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J. Kurnatowski.

Definicja kooperacji.
Inne określenie daje spółdzielczości nauka, inne prawodaw­

stwo. Nauka usiłuje znaleźć wspólne cechy charakteryzujące 
stowarzyszenia spółdzielcze i wyodrębnić je od innych stowa­
rzyszeń. Prawodawstwo bardzo często zatrzymuje się na zew nę­
trznych cechach spółdzielni i upodabnia je do innych stowa­
rzyszeń. Wypadki przyjęcia naukowego określenia spółdziel­
n i przez prawodawstwo są rzadkie. Brak ten w krajach, gdzie 
istnieje wolność stowarzyszeń, niema większego znaczenia, 
gdyż prawem, którem kieruje się spółdzielnia, jest jej statu . 
W każdym razie jest to brak, który pozwala często innego ro­
dzaju stowarzyszeniom podszywać się pod rmano spółdzie ni 
i wprowadzać w błąd nieświadomych.

Trudność znalezienia ogólnego określenia spółdzielni potę­
guje jeszcze i ta okoliczność, że obok wspólnych cech właści­
wych wszystkim rodzajom spółdzielni istnieją różnice chaiak- 
teryzujące poszczególne ich rodzaje. Kwestja definicji koope­
racji wiąże się więc z kwestja jej klasyfikacji.

Wspólną cechą wszystkich spółdzielni jest to, że w długim 
procesie ekonomicznym idącym od produkcji przez handel do 
konsumcji spółdzielczość zawsze skraca drogę, zawsze usuwa 
lub przekształca jakieś ogniwo, zawsze czyni zbytecznem ja­
kieś indywidualne pośrednictwo. Główną cechą różniącą po­
między sobą poszczególne rodzaje spółdzielni jest to, czy mo­
gą one służyć wszystkim, czy też tylko pewnym ograniczonym 
grupom.

Zanim przejdziemy do zagadnienia definicji zorjentujemy 
się w sprawie klasyfikacji.

Stanisław Wojciechowski *) przyjmuje następującą klasy­
fikację:

„1. Spółdzielnie spożywców: powszechne i specjalne.
2. Spółdzielnie zarobkujących: zarobkowe i  wytwórcze.

*) Stanisław Wojciechowski. Kooperacja w rozwoju historycznym, 
sir. 116.
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3. Spółdzielnie samoistnych wytwórców: kredytowe, h®<j 

dlT  k p S “ ta“ ei-olników: kredytowe, handlowe, wytwór

2« gdzie zyski dzielą się pomiędzy robotników odział }, 
przedsiębiorstwa proporcjonalnie do dni pracy dosta j - L ,  
p r S  Ł d e So z nich, w  praktyce proporcjonalnie do otrzy®

ny£  adzie^zyski dzieła sie proporcjonalnie do wkładów k j  
do 4 m ó w  (?), surowców lu t  produktów dostarczony

zysków jest jedynym, 
zaduguTna nazwę spółdzielczego;
stosują są to stowarzyszenia spożywców, albo stowaizy
rozdzielcze (dystrybucyjne) , ../rnfMn r o ^ '

Drugi mechanizm podziału nazwiemy raechan zffl n ,, 
niczo-korporacyjnym: stasują go robotmeze towarzysz  ̂ ^

"  trzecitnaclianizm  jest właściwie oparty na zasadzm 
dmwnni i może bvć nazwany korporacyjno-patron3IJ

rych  jest pow yżej 25.UUU we r  rancji . , i ,,syfika
Zatrzymajmy się na tych dwóch najnowszych kk y

‘ ’ w 'k lasyfikacji prof. Wojciechowskiego termin 
cy“ brzmi niezrozumiale. Określenie „spółdzielnia Zc. a si? 
wa zarobkujących“ wymaga długich komentarzy,^aby 
jasnem. Terminy „robotnicza spółdzielnia pracy i  » ^ \v
cza spółdzielnia wytwórcza“ nie nastręczają żadnycn jjjj» 
wości. Zachodzi tylko pytanie, czy robotnicza spó 
pracy“ może być zaliczona do spółdzielni? Jest t ° , ja  
domo, samorządne stowarzyszenie pracowników _jeün 
pokrewnych zawodów, które dokonywuje za zgory “  ^  
na ryczałtową zapłatą daną pracę. Nie dąży ono do ^  
nia produkcją, a jedynie do wykonania pewnych pra no 
winnych przez producenta. Jest to więc pewna 
skon al on a forma organizacji pracy wykonawczej, Kw ^  $» 
ży przenieść do tej grupy stowarzyszeń, gdzie mieś* **)

**) Bernard Lavergne. L’ordre coopératif sir. 102.



związki zawodowe, gildje, instytucje rozjemcze pomiędzy pra­
cownikami, a pracodawcami i t. p. Do kategorji spółdzielni, 
które zawsze mają ambicje kierownicze, zaliczyć ich nie po-

Po usunięciu „zarobkowych spółdzielni zarobkujących^ 
i  po zamianie terminu „zarobkujący“ terminem „robotnik“ 
otrzymamy w schemacie prof. St. W. cztery grupy: a) spożyw­
ców b) robo tnikó w-wy twórców, c) samoistnych wytwórców,
d) rolników. . ,

Nie trzeba zdaje się zbytnio argumentować, aby dowieść, ze 
rolnik, właściciel drobnej gospodarki, jest także „samoistnym 
wytwórcą“ . W  ten sposób schemat prof. Wojciechowskiego 
z łatwością można sprowadzić do schematu prof. Lavergne a, 
w którym mamy 3 zasadnicze grupy: 1) spożywców, 2) robot- 
ników-wytwórców, 3) samoistnych wytwórców.

Grupa spółdzielni spożywców dzieli się na dwie pod-grupy: 
powszechnych spółdzielni spożywców i  specjalnych.

Grupa spółdzielni robotniczo-wytwórczych nie dzieli się na 
pod-grupy. Wreszcie grupa spółdzielni samoistnych wytwói- 
ców dzieli się właściwie na 4 wielkie pod-grupy: a) spółdzielni 
kredytowych, które obejmują bardzo szerokie koła rzemieślni­
ków rolników, inteligencji zawodowej, drobnych przemysłow­
ców, a niekiedy nawet i lepiej sytuowanych robotników, b) 
spółdzielni rzemieślniczych, c) spółdzielni rolniczych i d) spół­
dzielni kupców. Te ostatnie zwykle są pomijane, *) lecz ponie­
waż w życiu istnieją hurtownie, których właścicielami są sto­
warzyszenia drobnych kupców i które im służą, nie widzę 
żadnego powodu pomijania ich. Celem ich jest utrwalenie 
drobnych przedsiębiorstw handlowych, podobnie jak celem 
innych spółdzielni" lej grupy jest utrwalenie drobnych przed­
siębiorstw rolniczych lub rzemieślniczych.

Te pod-grupy dzielą się przeważnie znów na części, np. ko­
operatywy kredytowe na spółdzielnie systemu Schultze-De- 
litsich i systemu Raiffeisen i t. d. i t. d.

W obydwóch klasyfikacjach tak prof. W., jak i prof. L. nie 
zaznaczono, że istnieją spółdzielnie, które nie wchodzą w sche­
mat klasyfikacyjny, np. kooperatywa rolniczo-handlowa, która 
obok przedmiotów potrzebnych do prowadzenia gospodarki 
rolnej swoich członków sprzedaje im przedmioty osobistego 
spożycia i pod tym ostatnim względem funkcjonuje, jako ko­
operatywa spożywcza. Właściwie tego rodzaju spółdzielnię 
należy zaliczyć do grupy rolniczej (3c), lub spożywczej ( la )— 
zależnie od tego, jakim i towarami robi ona większe obroty. 
Lecz zaliczeniu jej do grupy spożywczej sprzeciwia się zasada

*) Błędu tego unika Władysław Jenner „Ekonomika ruchu spółdziel­
czego“ 1932, str. 109 i nasi.



powszechności, przyjęła *  ^  „S ’J

wymykający się o d S S S S ' d .  kwestji 

,w ,iLu,e j. .Omni» deiimUo
w iń^k ie  a cóż dopiero definicja tak 10/1101 ouuc0o x i j
zjawiska' społeczno-gospodarczego, ^ ¿ ^ f w r o z w o j u  
JProf Wojciechowski *) w swojej „Kooperacji w JJcji.

storycznym“ nazbierał chyba maksimum def-micj i \ V #

f 4  7 ^ o ? t J a ° p r o i  S & "
S r i h o ^ n a '  p  t fa k ty c z n e  wskazówki m f t f

1 S c j a T a  to d o b rc w o ln y ^ i* ^
osób zarobkujących w celu sił**’1
tu, pracowania społem i zaopatrywania . 
we wszystkie potrzebne artykuły •

Dzisiai ta definicja niczemu me odpowiada. „  (Xo,W
Katarzyna Webb w książce „Industrial c °operatian (^ r  

w len sposób określa kooperację: „Kooperacja oznacza ^ (]c, 
wiedliwe zrzeszenie dla wszelkich celów i zmierza ptz ^  
mokratyczną formę zarządu do krzewienia szlacbe ^  
i uczciwości we wszystkich społecznych i gospodarczy« 1

— 6 —

at home and aK j^ jfsankach“ .
G. R. Fay w dziele „Coopération ai W

(1908) pisze: „Spółdzielnia to zrzeszenie w cdu ispoln«] ^ j  
łalności gospodarczej, powstające wśród słabych i IJ  ¿W 
ne zawsze w duchu niesamolubnym w ten SP°.SÓ|);  i estnic f  
kto jest gotów przyjąć obowiązki członka, może £ $0
w korzyściach zrzeszenia w stopniu odpowiadający ;
waniu z niego“ . .............. zos^

Prof. W. podkreśla, że w definicji lej uwydatnione 
cztery cechy spółdzielczości: powstawanie wśród oso» ^ ¡ r  
możnych, dostępność dła wszystkich, cel gospodarczy n ^  : 
lubny i udział w korzyściach zależny od lojalności. uw”|gfiąici  
W. jest słuszna z tern jednak zastrzeżeniem, że w eć *'■ 
Fav‘a pojęcia dostępności dła wszystkich trudno dopa ltJ#  
i zupełnie słusznie, ho do spółdzielni rzemieślników 
przecież należeć tylko wszyscy rzemieślnicy, lecz me o 
wogóle. Jedynym rodzajem spółdzielni, przeznacza J 
wszystkich, jest spółdzielczość spożywców. . ,

W  licznych dziełach prof. Gide a nie udało mi  j^ L -d  
formuli] określającej spółdzielczość, natomiast «er ĝ i  
vergne daje definicję bardzo ścisłą, lecz — zgodnie ^  a

*) Śt. Wojciechowski. Kooperacja w rozwoju historyczny
i nast.

i
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poglądem, że nazwa spółdzielni winna stosować się tylko do 
spółdzielni spożywców, definicja ta ją jedynie obejmuje. La- 
vergne pisze: *) „Nazywamy: kooperatywą spożywczą wszel­
kie przedsiębiorstwo dla produkcji lub sprzedaży, w którem 
zyski, o ile tnie są przydzielone do funduszów rezerwowych, są 
zwracane stowarzyszonym proporcjonalnie do poczynionych 
przez nich zakupów. Wszystkie stowarzyszenia dzielące zyski 
według tej zasady są prowadzone i posiadane przez stowarzy­
szonych spożywców. Właściwością kooperatywy spożywczej 
jest więc utożsamienie w jednej osobie cech użytkownika 
i udziałowca“ .

Tą definicję może nazbyt wąską nawet dla samej koopera­
tywy spożywczej (zyski mogą być przydzielone też i na roz­
szerzenie przedsiębiorstwa i na cele społeczne, jak to zresztą 
mówi sam Lavergne w Régime Coopératif wydanym w 1908 r., 
co cytuje prof. Wojciechowski) prof. L. uzupełnia inną, którą 
daje po analizie prawnej definicji kooperacji spożywczej. Pi­
sze mianowicie**): .

„Nazwiemy kooperatywami spożywców albo kooperatywa­
mi rozdzielczemu (distributives) wszystkie stowarzyszenia dla 
produkcji, dla sprzedaży lub dla ubezpieczeń, które zostały 
utworzone śród spożywców aby zaspokoić po możliwie najniż­
szej cenie ich potrzeby osobiste lub rodzinne i w których osią­
gnięte zyski, o ile nie są przydzielone do funduszów rezerwo­
wych stowarzyszenia, są zwracane stowarzyszonym proporcjo­
nalnie do poczynionych przez każdego z nich zakupów“ .

Jakkolwiek będziemy oceniać definicję prof. L. — obejmu­
je ona tylko spółdzielczość spożywczą.

H. Kruger i inni teoretycy ze szkoły Schutóze z Delitsch ***) 
uważają za wystarczającą definicje, jaką daje niemiecka usta­
wa o spółdzielniach (z 1889-go r.) „Towarzystwa o niezam- 
knietej liczbie członków, mające na celu popieranie zarobku 
lub gospodarstwa swoich członków za pomocą spoin ego pro­
wadzenia przedsiębiorstwa (tutaj następuje wyliczenie 7 ro­
dzajów /spółdzielni), uzyskują prawa zarejestrowanej spółdziel­
ni według przepisów niniejszej ustawy“ . Jest to więc definicja 
jednocześnie prawna i naukowa. Rażą w niej iwyrazy „o nie- 
zamkniętej liczbie członków“ , ¡boć przecież kooperatywa szew­
ców dla wspólnego zakupu skór będzie z natury rzeczy zam­
kniętą dla wtszyslkich nie-szewców. Należałoby to określenie 
sformułować w ten sposób: „Towarzystwa, których liczba 
członków jest ograniczona jedynie zadaniem, jakie one sobie 
stawiają, oraz które mają na celu i t. d.“

’) Ordre coopératif, str. 106.
**) Ordre coopératif, str. 114.
” *) Ciągk według st. Wojciechowskiego , „Kooperacja w rozwoju 

historycznym'.
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H. Kuufman w pracy f

'sssirte *  ̂ tSSSSsś%
^ ia u d in g a r  („Die Konsumgenossenacliaft“  1908) daje »

oadb o-wi-j«równych prawach i z równą o d p n w ie d m fn ^c i^m   ̂ ^
celu prowadzenie na w gotay « g ™ *  ^ ^ g , neg„ f
S u  6ale“ w “ Ł t a ^ k o r z y a t a n i a  z przedsiebiorS.wa ■
P Nie widzę go możnaby tej definicji zarzucić, (N ie s ie  ^  
rażenie o nieograniczonej“  lub „mezamkmętej liczbie

S lw Ł  wipMna pech« ■wszystkich trzech zasadniczych do*
•• „r li'*;'

k°0Pwiele1gorszą jest definicja dr. Edwarda Jacoba 
wirtschaftliche Theorie der Genossenschaften t.)l. )• 5 co
dzielnia to oparty na równouprawnieniu i nieograniczony^ 
. .. , /«\ ,voAK mpiopv na celu nonieranie z

dzielnia to oparty na równouprawnieniu i m eog ian^-- ^ 
do liczby (?) związek osób, mający na celu p o p ie r a n ie ^  
ku lub gospodarstwa swoich członków przez pr j(>dtrzy 
wspólnego przedsiębiorstwa na zasadach czy je j lub p n ^ i  
mywanei przez państwo samopomocy . t odti y L^iew 
? T z  pakiw o oznacza tu kredyty jakie państwo n ^ s l -  
udziela pewnym formom spółdzielczości rolnicze]
niczei . .

A. Ancyferow („Kooperacja W rolnictwie Niemu.
c ii“ ) daje następujące określenie: . 0#!'

Spółdzielnia to dobrowolne złączenie grupy osob di &  
gania spólnych celów gospodarczych, oparte na zasauc 
pełnego równouprawnienia i samorządu, w  fetorem 
członek przyjmuje bezpośredni osobisty udział: i 
majątkowo, a otrzymany w wyniku operacji gospo 
czysty zysk nie idzie na wynagrodzenie kapitału n-

We wszystkich spółdzielniach część czystego zysku . ^ ’ 
„wynagrodzenie kapitału“ , t. j. na « p r o c e s o w a n ie ^  
Zastrzega się tylko, aby to oprocentowanie było obhc - 
dług najniższej stopy procentowej, praktykowanej w ^  
kraju. Odpowiedzialność majątkowa członków w 
niach spożywców jest właściwie dla wielu członków z pe 
równa sie wysokości udziału przypuśćmy 10-ciozlotoi 
finicja Ancyferowa jest jedną ze słabszych.
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Według Nikołajewa (Teorja i praktyka ruchu spółdzielcze­
go 1908) 'pisze, że „spółdzielnia to dobrowolny i samorządowy 
związek osób, założony dla osiągania celów gospodarczych, 
oparty na interesach pracy i zasadach demokratycznych“ , co 
brzmi już nazbyt ogólnikowo. Definicja ta równie dobrze mo­
głaby być zastosowana do związku zawodowego: wszak pod­
niesienie zarobku robotnika — to także „cel gospodarczy 
oparty na interesach pracy“ .

Według Tuhan-Baranowskiego („Społeczne zasady koope­
racji“  1916) „Spółdzielnia to takie gospodarcze przedsiębior­
stwo kilku dobrowolnie złączonych osób, które ima na celu nie 
osiąganie największego zysku od włożonego kapitału, lecz 
zwiększenie dzięki spólnemu prowadzeniu gospodarstwa do­
chodu z pracy swoich członków albo zmniejszenie ich wydat­
ków na potrzeby spożywcze“ . Gdyby autor po słowach „do­
chodu z pracy swoich członków“ był dodał „albo zysku z ich 
własnych przedsiębiorstw“ , to byłby w ten  ̂sposób objął także 
i  spółdzielczość „samoistnych wytwórców'“ . Taka, jak jest ta 
definicja obejmuje tylko spółdzielczość robotników-wylwór- 
ców i spółdzielczość spożywczą.

Prof. Edward Taylor („Pojęcie spółdzielczości“ 1916) daje 
następującą definicję:

„Kooperacją czyli [spółdzielczością jest dla nas sposób pro­
wadzenia przedsiębiorstwa zbiorowego, polegający na wyklu­
c z e n iu  (?) kapitału od udziału w rozdziale zysku przedsiębior­
cy (przedsiębiorstwa?), na zastrzeżeniu tego ostatniego wy­
łącznie (?) stronie słabszej danego rodzaju stosunków gospo­
darczych, w ustroju swym mieszczący dążenie do poprawy 
naszego ustroju społeczno-gospodarczego przez wyeliminowa­
nie z niego instytucji kapitalistycznego przedsiębiorcy, nie 
naruszając po za tem innych zasadniczych podstaw' tego 
ustroju“ .

Definicja ta nastręcza przedewszystkiem pytanie, co pozo­
stanie z dzisiejszego ustroju, jeżeli z niego usuniemy kapita­
listycznego przedsiębiorcę? Do celu tego niewątpliwie dążą 
dwa pierwsze rodzaje spółdzielczości (spożywców i robotni­
ków), lecz środki, jakie dla osiągnięcia tego celu, zaleca prof. 
Taylor są stanowczo zbyt radykalne.

Kapitały w każdej spółdzielni, t. j. jej udziały są zawsze 
^procentowane i wnosić je mogą nawet dolarowi miljarderzy.

Inna rzecz, że w żadnej spółdzielni prawo głosu nie jest pro- 
porcojnalne do ilości posiadanych udziałów, jak to ma miejsce 
w towarzystwach akcyjnych. Inna też rzecz, że udziały winny 
być oprocentowane według najniższej stopy procentowej pa­
nującej w danym kraju, lecz bądź co bądź na ten cel zostaje 
przeznaczona część zysku. Spółdzielczość wcale nie dąży do 
zupełnego usunięcia kapitału i zysków od kapitału, a jedynie
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do podporządkowania kapitału in U'Ip,m^kracii^ ekonomicznej» 
cii, !zo4nizowanyn, na ^

U zysku  zabiłoby * * *

° % f ^ r  ( Ekonomika ruchu spółdzielczego“ 1932) 
charXerVstyke ruchu spółdzielczego: „Przysłowie 

• oromada -  to wielki człowiek. Organizacja społd»«
c lk  dąży do wytworzenia z małych, słabych ekonomiczniej cza oazy uo wy ....  i, ń™ł>v w swoim zbiorowy*

rvch korzysta jednostka ekonomicznie silniejsza .
” Jest to niewątpliwie bardzo sprytna definicji

stkich trzech rodzajów spółdzielczości, jednak jak na (1 
jest zbyt mało wyczerpująca. -aCą

Wreszcie sam prof. St. Wojciechowski*) daje następuj?
definicję: • y,cM

„Spółdzielnia to dobrowolny związek nieograniczone 1c 
osób majacy na celu zaspokajanie gospodarczych i kult ^  
nych potrzeb członków na zasadach wzajemnej pomocy i 
inokratycznego równouprawnienia, zgodnie z mteresei F
blicznym“ . . .. ,,iVldu'

W  tej definicji wyrazy „nieograniczonej ilości osób w> et 
czaja wszystkie spółdzielnie samoistnym wytw oi cow, _ a 
i spółdzielnie robotników-wytwórców, gdzie p r z y n a k z n ^ i  
tych spółdzielni jest ograniczona przez rodzaj wytwc , 
(rolnictwo, rzemiosło, kupiectwo), albo pizez syt a J? ^ ^  
darcza przedsiębiorstwa robotniczo-wytwórczego (buta ‘ y, 
na, której współwłaścicielami są pracujący w mej roD° 
o tyle tylko może przyjmować nowych robotni kow-wsj 
ścicieli, o ile rozwija się).u, ^ ------- o— -ł/ >* ffiy

Następnie wyrażenie „zgodnie z interesem publicznym ^ 
maga bardzo długiej interpretacji. Istotnie każda spWW i ,  
usuwa jakieś prywatne pośrednictwo, a więc doskonali -eiii 
turę socjalną upraszczając ją. Działa wiec zgodnie z mjc r<y 
publicznym. Z drugiej strony wszakże każda społdzieu ^  
bolników-wytwór.ców i samoistnych-wytwórców dąży vl0jcb 
alby jaknajkorzystniej sprzedać swoją (ewentualnie ¿fT 
członków) produkcję, co nie jest zgodne z interesem lefe| 
CÓW. Jeżeli za „interes publiczny“ uważać będziemy . ¡ elĄ> 
większości obywateli danego kraju, to działalność SP°‘ ł)(.di,c 
robotników-wytwórców i samoistnych wytwórców ^  
zgodne z nim tylko w takich krajach, gdzie oni stanów1* * ^  
szość ludności. W tycli zaś krajach, gdzie większość

*) St. Wojciechowski. „Kooperacja w rozwoju historycznym • ^tr
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stanowią na jem nicy  fizyczni, czy umysłowi, nic posiadający 
żadnych własnych przedsiębiorstw, zgodną z interesem pu­
blicznym będzie jedynie kooperatywa spożywcza.

Wyrazy „zgodnie z interesem publicznym“ nastręczają tyle 
wątpliwości, że byłoby zapewne lepiej usunąć je z definicji, 
która powinna zawierać tylko to, co jest najistotniejsze i co 
jest bezsporne.

Iitórąż więc z tych tak licznych definicji wybrać? Która 
obejmuje najistotniejsze wspólne cechy wszystkich rodzajów 
spółdzielczości?

Wysuwają się tu dwie definicje, które nie zdają się wzbu­
dzać jakichkolwiek wątpliwości.

Będą to definicje Fay’a i Staudingera.
Definicja Fay‘a — powtórzmy ją jeszcze raz — brzmi:
„Spółdzielnia to zrzeszenie w celu spólnej działalności go­

spodarczej, powstające śród słabych i prowadzone zawsze 
w duchu niesamolubnym w ten sposób, że każdy, kto jest go­
tów przyjąć obowiązki członka może uczestniczyć w korzy­
ściach zrzeszenia w stopniu odpowiadającym użytkowaniu 
z niego“ .

Definicja Staudingera jest bardzo podobna do definicji 
Fay’a.

„Spółdzielnia — to związek osób, otwierający wolny wstęp 
na równych prawach i z równą odpowiedzialnością, mający 
na idelu prowadzenie na wspólny rachunek przedsiębiorstwa 
dającego członkom korzyści nie w stosunku do włożonego ka­
pitału, ale w stosunku do korzystania z przedsiębiorstwa“ .

Wybór pomiędzy temi dwiema definicjami jest bardzo tru­
dny, gdyż nie widzę co możnaby w nich zakwestjonować. 
W żadnej z nich nie znajdujemy pojęcia nieograniczonej licz­
by członków, które to pojęcie wyklucza aż dwie wielkie kate- 
gorje spółdzielni. Obydwie definicje podkreślają przeważnie 
gospodarczy charaktek spółdzielni. U Fay’a jest podkreślona 
słabość gospodarcza jednostek tworzących spółdzielnie, co jest 
istotnie cechą wspólną, chociaż nie bezwględną (np. do spół­
dzielni spożywców mogą należeć poszczególne bardzo bogate 
jednostki). U Staudingera lepiej jest sformułowana druga 
wspólna cecha wszystkich spółdzielni, a mianowicie dominu­
jąca rola tych, którzy z nich korzystają, w odróżnieniu od 
przedsiębiorstw kapitalistycznych, gdzie dominująca rola 
przypada tym, którzy dali pieniądze na założenie przedsię­
biorstwa.

Może następujące „uzgodnienie“ obydwóch definicji byłoby 
wskazane:
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Snótdzielnia -  to związek osób przeważnie gwpodMtó» 
s la b /c h o fw iia ję c y  .wolny. w s t®  ™
i z równa odpowiedzialnością, mają y . 1 j  nkoi^1
na wspólny iSchunek przedsiębiorstwa d a ją c e j członko^ 
korzylci nie w stosunku do włożonego kapitału, ale w j
sunku do korzystania ). driniłaln0'

Tei definicji można znów zarzucie, ze wymag 1 nrzedsi?'
ści spółdzielczej, aby koniecznie p r^b ra la^osU Ć  p
biorstwa. Jednak doraźne operacje „  o f i e r z e  ^biorstwa. Jednak doraźne operacje o cnaraaieizc ^  
czvm jak np. zbiorowy zakup wagonu węgla przez k i l a.o 
S Ł  go pomiędzy siebie wproś ze stacji mogą ^  
chyba zaliczone tylko do prób spółdzielczyc , ni

S« » ^ 1 ; a n d i „ ge r a ,u z ^ to Ł & P ^ ^
Z definicji Fay’a, zdaje się najzupełniej odpowiednią.

Zkolei przejdziemy wreszcie do defimcp prawod:a««! 
W  zasadzie oczywiście byłoby pM^dane, a y ^ alePżałoW
dawioza była taka sama, jak deiini j . . . ( Vnółd/ielcz0®c’ 
też przypuszczać że im bardziej jest » i  ; P_ za te^też przypuszczać, ze im  u a n m e j .i—    ------7 v . *  „z „o tei11

„rozwój W d * »w parze z rozwojem samej spółdzielczości ,
Zacbodniei Europy, gdzie ruch spółdzielczy „wyzło ĉ a- 
oddawna^głębokie^łożysko“ normy prawne ^  
jace i niedoskonałe“ , natomiast wzmozor^y ruch usta 
czy daje się dostrzec albo w państwach n ^ h ,  h Z \ { ó ^  
waja potrzebę własnego ustawodawstwa, albo y » «
__.u „ i™  met 7 id wiekiem względnie młodszem •3  spótdzidczy jest zjawiskiem względnie młodszem 

Te pozorna sprzeczność łatwo wytłomaczyc. Libeia 1 
stwo zachodnio-europejskie wprowadziło wolność sto 
szeń, a dalszym ich losem słabo interesuje się: ani nl c* * **•) 
piera, ani im  nie przeszkadza. Spółdzielczość zas me na ty 
się państwu ze swoimi żądaniami, gdyż — jako r u c ń V p(r 
na samopomocy — na własnych siłach przedewszystkie e 
\em W  innych zaś częściach Europy fala etatyzmu 
w mniejszym lub większym stopniu ogarnąć kooperacją ^  
sto w najlepszych zamiarach, które jednali niekiedy 
zultaty wbrew sprzeczne zamierzeniom. ego

A więc w Anglji “ *) niema żadnego określenia 
spółdzielni (co nawiasem powiedziawszy jest: d o śćna &(r 
bo i Imperium Brytyjskie me ma w tej chwili żadnej

*) „użytkowania“ ? A ia^ irze “ l 9̂ -  $*') Śt. Thugutt. „Porównawcze ustawodawstwo spółdaelcze str.
**•) st. Thugutt „Porównawcze ustawodawstwo spótdzieicz 

i  nast.
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wej nazwy: zastępuje ją archaiczna i zupełnie nie odpowia­
dająca rzeczywistości tytulaitura króla). Niemieckie prawo­
dawstwo uważa za spółdzielnię „stowarzyszenie o-sób, których 
liczba nie może być ograniczoną i które dążą przez wspólne 
administrowanie przedsiębiorstwem do rozwinięcia handlu 
albo poprawienia położenia gospodarczego swoich członków“ 
(definicja ta, którą 'cytujemy za St. Thuguttem nie jest iden­
tyczna z już uprzednio cytowaną definicją według St. Wojcie­
chowskiego: stosuje sie do niej już mówiony zarzut o nie­
ograniczonej liczbie członków). W Szwajcarji ustawa mówi, 
że stowarzyszenia osób, które mają wspólne cele ekonomicz­
ne, winny być wciągnięte do rejestru handlowego, jeżeli jako 
spółki chcą mieć osobowość prawną. Według nowego pro­
jektu spółdzielnia jest spółką o zmiennej ilości osób, która ma 
na celu głównie przyczynienie się do dobrobytu swoich człon­
ków przez współdziałanie. Zakładanie spółdzielni z określo­
nym kapitałem jest w  przyszłości wzbronione.

W wymienionej pracy p. Thugutt daje definicje spółdzielni 
w Anglji, Niemczech, Holandji, Szwajcarji, Belgji, Bułgarji, 
Estonji, Litwie, Łotwie, Finlandji, Węgrzech, Rumunji, Sowie­
tach, Polsce, Francji, Stanach Zjednoczonych, Kanadzie, Mek­
syku, Japonji, Palestynie, Egipcie i  Australji.

Cytowanie i interpretacja tych wszystkich definicji ustawo­
dawczych wydaje się nam zbędną. Zastanowimy się raczej nad 
tem, co definicja zawierać powinna i które z definicji przyto­
czonych u p. T. są najwłaściwsze. Otóż definicja ustawodaw­
cza powinna a) obejmować wszystkie trzy główne rodzaje 
spółdzielczości, b) wskazywać ich cel w tej mierze, w jakiej 
on jest dla nich wspólny, c) wskazywać ich metodę również 
av tej mierze, w jakiej ona jest dla nich wspólna.

Z punktu widzenia pierwszego kryterjum odpadają defini­
cje: niemiecka, bułgarska, estońska, węgierska i polska, gdyż 
zawierają pojecie „nieograniczonej liczby .członków“ , stosujące 
się tylko do spółdzielni spożywców. Definicja holenderska 
nie uwzględnia spółdzielni spożywczych. Definicje Stanów Zje­
dnoczonych i Meksyku uwzględniają tylko spółdzielnie rolni­
cze, japońska wyklucza spółdzielnie spożywców, sowiecka jest 
parlyjnie-polityczna: podporządkowuje działalność spółdzielni 
celom ustroju socjalistycznego, francuska jest odmienna dla 
każdego rodzaju spółdzielczości, rumuńska i  australska dają 
tylko wyliczenie rodzaju spółdzielczości, które podlegają 
ustawie.

kozositają więc do rozpatrzenia tylko definicje: szwajcarska, 
belgijska, litewska, łotewska, finlandzka i kanadyjska.

Projektowanej definicji szwajcarskiej: „spółdzielnia jest 
spółką o zmiennej ilości osób, która ma na celu głównie przy­
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czynienie sic do dobrobytu swych członków prze z współ

W .
■ Ą S Ł &  > « t » . d S 4można zarzuicić brak sprecyzowania metody( spo MzieK  1 
Wspólny cel spółdzielni ujmują one jednak dokładnie.

Na Litwie „spółdzielnią jest stowarzyszenie o zmienny 
kapitale i  czasie trwania, które pod specjalną nazwą z. Jn 
sie interesami członków dla przyjścia im z pomocą tak V 
względem materjalnym, jak i moralnym i które d a ich k 
rzyści stwarza różne przedsiębiorstwa gospodarcze albo P 3
ne zakłady“ . . . vlji

Na Łotwie spółdzielnia — to „stowarzyszenie o zmie y 
składzie członków i kapitału, które wykonywa czyiinos j ^ . e 
dlowe pod określoną nazwą i które ma na Celu polep z ^ 
bytu materjalnego i moralnego swoich członków przez v  V 
ne organizowanie różnych przedsiębiorstw albo p V 
wytwórczą swoich członków . ^

W  Finlandji „spółdzielnią jest stowarzyszenie, mające 
celu popieranie rozwoju gospodarczego członków albo p ^  
szenie ich warunków życia, w którem odpowiedzialn y 
z punktu widzenia wzajemnylch zobowiązań ograniczoną J 
przez postanowienia ustawy o spółdzielniach . \hide

Trzy ostatnie definicje ¡mają jednak tę wadę, że ŝ c. jni- 
i nieudolnie skonstruowane, nadto finlandzka odsyła czy 
ka do ustawy, zamiast dać uogólnienie tej ustawy. ^

Litewska i  łotewska definicje wprowadzają jednak P0}-.^ 
przedsiębiorstwa, jako cechy charakterystycznej, czego 
w szwajcarskiej definicji. ¡cjj,

Niema pojęcia przedsiębiorstwa i w belgijskiej detn ^  
gdzie „spółdzielnią jest stowarzyszenie złożone z c z ło n y , 
których ilość i udziały są zmienne i ̂ których udziały nl^cjgij' 
ga być ustępowane osobom trzecim“ . Nadto definicja ' [0- 
ska przemilcza cel spółdzielni. Charakteryzuje jedynie ' r  
dc. Wyłącznie na metodę zwraca też uwagę definicja in ­
dyjska, lecz czyni to w sposób znacznie ściślejszy. W re$  
nadzie „za spółdzielnię uważa się stowarzyszenie, w *-l ^  
wszyscy członkowie mają równy głos niezależnie od 
ści udziałów, nie mogą głosować z upoważnienia, a na« j 
dzieloną jest w stosunku do dokonanych operacji“ . „

- - - - ’ - :e sta*Zakaz głosowania z upoważnienia jest słuszny, lecz mę 
wi o istocie rzeczy: ma na celu zapobiec symulowanej i 
dąży udziałów. Pozatem definicja kanadyjska doskonal 
rakteryzuje wspólną metodę kooperacji.



Słowem: definicja szwajcarska daje dobrą charakterystykę 
spółdzielni. Brak w niej jednak pojęcia przedsiębiorstwa, któ­
re znajdujemy w definicjach litewskiej i łotewskiej. 'Wspólną 
metodę kooperacji doskonale określa definicja kanadyjska"

Jeżeli połączymy dodatnie strony tych definicji, to otrzy­
mamy nową następującą:

„Spółdzielnia to stowarzyszenie o zmiennej ilości osób ma­
jące na widoku głównie przyczynienie się do dobrobytu swo­
ich członków przez współdziałanie i w tym celu zakładające 
przedsiębiorstwa, w zarządzaniu którymi wszyscy członkowie 
mają równy głos, niezależnie od wysokości udziałów, a nad­
wyżka dzieloną jest w stosunku do dokonanych operacji“ .

Jeżeli porównamy teraz tę definicję ustawodawczą z defini­
cją naukową — to okaże się, że są one bardzo zbliżone.

W definicji ustawodawczej brak pojęcia „osób przeważnie 
gospodarczo słabych“ , lecz poza tern wspólne są: cel przeważ­
nie gospodarczy, pojęcie przedsiębiorstwa, zasada równości 
głosów, metoda dzielenia zysków proporcjonalnie do usług 
oddanych członkom.

Sądzę więc, że następująca definicja odpowiadałaby zarów­
no celom naukowym, jak i  ustawodawczym:

„Spółdzielnia to stowarzyszenie o zmiennej ilości osób, 
przeważnie gospodarczo słabych, mające na widoku głównie 
przyczynienie się do dobrobytu swoich członków i w tym celu 
zakładające wspólne przedsiębiorstwa, w zarządzaniu które- 
mi wszyscy członkowie mają równy głos, niezależnie od wy­
sokości udziałów, a zyski dzielone są pomiędzy członków 
w stosunku do korzystania przez każdego z nich ze wspólnego 
przedsiębiorstwa“ .

Po tej definicji winna następować klasyfikacja. Spółdzielnie 
dzielą się na 3 wielkie grupy: 1) spożywców, 2) wytwórlców- 
robotników, 3) wytwórców-samoistnycb. Każda z tych trzech 
zasadniczych grup dzieli się na pod-grupy.

Nie wyliczamy tych pod-grup, gdyż byłoby to powtarzaniem 
rzeczy już powiedzianych.

Podkreślamy jedynie pytania, czy do grupy kooperatyw 
spożywców obok kooperatyw spożywczych w ścisłym tego 
słowa znaczeniu można zaliczyć kooperatywy ubezpieczenio­
we ) i czy do grupy kooperatyw robotników - wytwórców 
można zaliczyć obok tych kooperatyw w śc-isłem tego słowa 
znaczeniu i kooperatywy pracy *) **).

*) Mojem zdaniem: Lak.
**) Mojem zdaniem; nie. Bliższe umotywowanie tych sądów przedłu­

żyłoby l.o studjum, już i tak może zbyt obszerne. Zresztą odnośnie do 
kooperatyw pracy sąd ten już został częściowo umotywowany.
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syfikacyjny nie układają się.

Dr. Roman Niklewski.

Ankieta z dziedziny niedomagan 
w rolnicze] spółdzielczości kredytowej-

Arłukul v. dr. R. Niklewskiego wmieszaj1 
my w Sp. P. Nauk. z zamiarem wywołani ^
skusji na ten temat. Redakcja-

Przebyte trzy lata ciężkich zm ^ań
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wszelkiej sity płatniczej. k rutuie się przemożna dy
icalność dłużników, ‘¿ S ta  do *  ra- < *ji
Ĉ ÓX e i ^ r o n y kW w a ti/w ie rzyc ie le  zgłosili się P° „(.e więc z jednej st y, J centrale finansowe ty cy,

S k u t e k  \ £ U  hredyiów,. «—  Im P**

« e ^ ja s a r a s  .bas L r1iuż nie podlegają zakwestjonowaniu. m o w - —- * ujew 

działały mnie] c rezultaty tych sił negatywnych uj ^
Rzeczypasptditep A ¿ierównomierrme. Gdy ^
«ę w i i  icdYtowych pod natarciem nawałnicy « j r fze spóklziełm kr dyt y P ^  położeni e niekiedy A
darcze] odraza się zaid J ■ , {ntych, okazały durtdhili'
* »  WiSlf  wydatnie P « f  /
Taw da! ¿e' niekiedy w ^  gminach panu«
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mienne stosunki, ze one w zupełności mogą tłómaczyć nie­
jednolity rozwój spółdzielni, graniczących o miedze od siebie 
kecz Laki anormalny -układ sił może służyć jako kryterium 
gdy chodzi o wypadki sporadyczne. Nie posiada on nato' 
miast cech uprawniających go do generalizowania Głębszych 
przeto źródeł zła poszukiwać należy w  innej .płaszczyźnie.

Spółdzielczość wywodząca swój rodowód od Raiffeisena 
czy Stefczyka, szuka w przeciwstawieniu do swej siostrzycy 
do kooperatyw z ducha Schullze z Delitzsch, dużo mniej opar- 
cia w orjentacji kupieckiej, a dużo silniej zasadza swe zręby 
na podłożu duchowem. Z punktu widzenia walorów spo­
łecznych kasy Stefczyka dzierżą prym przed tamitemi. Ten 
wszakze moment jest też jednocześnie ich piętą Achillesową, 
kumulując bowiem ze .swej ideologji czynnik zysku, spół- 
zie me tê  zawdzięczają -swój byt wyłącznie ofiarnym jednost­

kom przejętym duchem spółdzielczym i pracującym przeważ­
nie honorowo. Zaczem należy przy analizie przyczyn nie­
pomyślnego stanu rzeczy, poddać bacznej krytyce oprócz prze­
słanek ogólno - gospodarczych i malerjalnych także c,ały krąg 
sił niematerialnych, odgrywających w życiu takich spółdzielni 
role dominującą.

Jak w wielu innych dziedzinach gospodarczych tak też 
i w spółdzielczości podciąga się świadomie i skwapliwie nie­
jedne ujemne zjawiska pod strychulec depresji rynkowej. 
Sporo niedołęstwa a nawet nierzadko złej woli i nadużyć za­
pisuje się na rachunek martwoty gospodarczej.

Te poglądy też pewnie dalv asumpt do wysunięcia ze stro­
ny kół rządowych dezyderatu ujęcia całej spółdzielczości 
w klamry centralistycznej kontroli. Zakwalifikowanie tej ten­
dencji jako wyrazu ultra-etatystycznych dążeń byłoby niesłu­
szne. Kaczej wypada przyjąć, że władze państwowe, zanie­
pokojone o los poważnych funduszów, powierzonych spół­
dzielczości, zdają sobie sprawę, iż nie tylko ogólne motywy 
gospodarcze grały rolę destrukcyjną, lecz ujemnie działały 
także w niemałej mierze przyczyny tkwiące w samej struktu­
rze spółdzielni.

Ze opieka państwowa w tej postaci nie dałaby pożądanych 
skutków, zbyteczna lego dowodzić. Organ urzędowy wziął­
by na swe barki odpowiedzialność, którejby nie był władny 
sprostać. Niezmiernie skomplikowane i różnorodne stosun­
k i lokalne, prawie w każdej gminie inne, nie zniosłyby tego 
rodzaju centralizacji. To też słusznie zamiar ten został a li- 
mine odrzucony. Lecz jego pojawienie się jest ostrzegaw­
cze i powinno pobudzić spółdzielców do szukania drogi wyj­
ścia z impasu we własnym zakresie działania i  z własnej in i­
cjatywy.
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Gdv chodzi o uzdrowienie wewnętrznych stosunków, n ^ 
żv pozostawić poza nawiasem wszystkie poczynania ^
podchodzącego do zagadnienia sapX t S l o t ? ^ ^ a ^  d°' wnatrz. Do tej kategorji należy cały splot .rozpora z)
tyczących szeregu ulg czy Io w  sensie utrzymania ro im ka ]. 
w S c i e  pracy, czy teł, jak ostatnio, w zlagodzenmi war ^  
ków kredytowych hipotecznych przez znaczne o n - j ^ 
py procentowej i rozłożenie amortyzacji ^  okres 55 laO  
lednoczesnem uwolnieniu od spłaty ia t amo rlyzacy j )  ,
przeciąg pierwszych trzech lat. Z Leini zagadnienia r i ¡,1,
E i  sama ¿czy wiście by nie uporała sę Jezeh 
tfaren w ten sposób został oczyszczony, i w  dalszym s,i 
S i / n a S r y  zewnętrznej, acz powoli ale k ^ s e k w ^ ,  
usuwane, to tembardziej pałacem staje się zadanie uzdi 
nia szeregu niedomagań od wewnątrz. ^

Źródła zła poznać można niietylko, gdy się l f i
obserwuje na* organizmie chorym,

śledzi siłv żywotne ciała zdrowego, które zyio w gr 
S I  S k S n S  jak tamten warunkach, podlegała J # l< 
mym co £ S  nieprzychylnym działamom , mamo to » 1
sie a nr wet wzmocnione wyszło z walki. v»łiżej %

,.i. uwodzę szereg imponderabiłjow lokalnych - j . ¡,1) 
ny że grom adzen i mliterjalów dokonywane b y ł ^ P ^  
katem widzenia. Zdaje nam się ;n a W h  ze e n ,

znaczenie. Poznanie iprzeto tych dodatnich a wy o ej f  
fteznych zjawisk w drodze wyłącznie na to n a s ta ^ o ^ ,  
kietv możliwie wyczerpująco opracowanej będ . 1
r a n i e n i a  niejednego zawiłego dotąd 
dużo cennych wskazówek dla przyszłego ,?et y,należii> ;! 
kształtowania sie naszej spółdzielczości. A n v iUti'",:j jel 
S S  wyłącznie do spółdzielni, p o s ia d a ją c y ^  0 ,

opinię i z tego też względu, że z natury on»*c J^eJ. 
S t o  M e g d rji można się .spodziewać zrozumie.ua

~ Ł Ś “ iwniknięcia w sprężyny działania *y°
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s p re c y z o w a ć *n ^ ę p u j^ ^ a n fa ;1 C!>11 °gÓlnego’ to należałoby 
} : fąW teren obejmuje działalność spółdzielni 
. Ciczba mieszkańców w miejscowości, w której snót

dzielni,3 ? ° raz ° a Całym terenie działania spói-

leie l e S e? o c ^ T iS  n- abywa[eli odnośnej gminy oraz ca- 
wfm) (oczywiście nie w icyfrowem ujęciu lecz ogóiniko-

5 r ^ SL̂ aelL ' w Ce at0W7  roIników do rękodzielników, 
sze wrzcdsiebim .?lle  działania spółdzielni znajdują sie wiek- 
S h d e U f lMg 2 ?  Pirze“ ysłc^ e lub handlowe, ta rtlk i, ¿1 
fie nią (posługiwać^ JUZ *  SpóWzielnii| lub mogłyby

ich * zakres^dztałania,ma Siedzibę w daneJ miejscowości i jaki
„ L i i i  S5' ^zw ija ją  spółdzielnie konkurencyjne, jeżeli 
upadły, co było główną tego przyczyna, J
i io l; n f l  •1i niei e oszczędnościowa Kasa gminna, od kiedy i  jaki jest jej wpływ na rozwój spółdzielni, '
taroi ndęjsoowości odbywają się perjodyczne
dzielni ^  1 ^  i&&t 1Ch Wp yw na bieS interesów spół-

10. Jaka jest komunikacja z naijbliższem miastem, z mia­
stem ipowiatowem, miastem wojewódzkim

11. Ile dni w tygodniu jest Kasa spółdzielni czynna i czy
mi™ jej znajduje sie na widocznem miejscu. ^

Odpowiedź na te pytania unformuje ogólne tło działania 
o nośnej placówki oraz ułatwi zrozumienie dalszych a mia
nrowadzenieCie,! zagadnień. Ponadto um ożliw i wy-
materjału WB1° skow w  °gólnem zestawieniu zebranego

spółdUieln1k0lei k° mpJeks Pytań dotyczyłby .samych władz

w iSsYye^nnndT^'- \  Rmh> Nadzorczej: Od kiedy członko- 
w składzie w? piastują. Czy i jakie zmiany zachodziły 
czyn i u ,  W z  1 -w '|akich okresach czasu. Z jakich przy- 
nos-zc/euoinC i 6 z,m iąn y  dokonywane; Stanowisko społeczne 
Ł :  (• vg: hjycb członków i ich zawód; Majątkowe ich stosu n- 1«, 1 .zy 1 eto lakich naloio tr.-.T r,,.„W  --- _______________ ,

, —“ —ę-u  ̂ iL. a., na rozwój
’ ‘ yzlędem liczby członków, wzrostu wkłaclów

szkuia w e lanam i i--t  p*; 0d k*edy Jonkow ie  władz żarnie-J  ,1 ^  C l c U i e i  H l l c i l S ' P n < W r ł « r * i  •  (  rs\T r ‘ ' 7 } r v r ł L r . / " \ i w i / *  T ^ o i r l - t r  " \T  — J
szkuia w danpi • P-» uu K'ieay ozionKowie władz zamie-

. K  , „  aneJ miejscowości; Czy członkowie Rady Nadzor-
Zarzadu Jednocześnie członkami Rady Nadzor­czej lub .-,¿1 jednocześnie członkami Rady Nadzór

IC«J lub Zarodu  innej „spółdzielni, innego jr a d Ą w S S S S
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w okięgu działalności spółdzielni; Czy i jaki wpływ wywierć 
ta przynależność na rozwój naszej -spółdzielni kredytowej.

b) Stosunek Rady Nadzorczej do Zarzadu: Jak często od­
bywają się w roku posiedzenia Zarządu i "Rady Nadzorczej; 
Czy posiedzenia te odbywają się z inicjatywy przewodniczące­
go lub jego zastępcy lub na żądanie innych członków Rady 
Nadzorczej, albo też czy dochodzą one do skutku tylko tak 
często, jak tego domaga się Zarząd, albo nawet czy -tylko rach­
mistrz sam je zwołuje; Czy z okazji posiedzeń Rady Nadzor­
czej odbywa się gruntowna rewizja całej działalności spół­
dzielni; Czy rachmistrz jest członkiem Zarządu; Jego stan0" 
wisko społeczne i jego stosunki materjalne; Od kiedy rack; 
mistrz piastuje swój urząd; Od kiedy on zamieszkuje w  danej 
miejscowości; Jaki jest jego właściwy zawód; Czy i jakie 
wynagrodzenie pobiera rachmistrz za swą działalność.

c) Propaganda na rzecz spółdzielni: Czy zjednywaniem co­
raz szerszych kół zwolenników dla spódzielni wśród miejsco­
wego społeczeństwa tru-dnią się wszyscy członkowie Rady 
Nadzorczej i Zarządu, iczy też pozostawiają tę dziedzinę wy­
łącznej opiece rachmistrza.

Zapoznanie się z tym materjałem da nam możliwość do wy­
wnioskowania, w jakich i w ilu spółdzielniach nadaje ton wy­
łącznie kierownik, tak zwany rachmistrz, a w jakich i w U11 
spółdzielniach czynnik ten posiada li tylko cechy techniczne­
go wykonawcy, rolę decydującą natomiast -odgrywa -szczęśliwy 
skład członków czy to Zarządu czy to Rady Nadzorczej czy 
też obu władz razem. Uwypukli się ponadto- ciężar gatunko­
wy -pierwiastka majątkowego w stosunku do lokalnych walo­
rów czynnika społecznego.

Wreszcie trzecia grupa zagadnień dotyczy już sarniej polity' 
k i władz spółdzielczych. Chodzi o poznanie specyficznych 
i nawskroć lokalnych zabiegów, prze zwładze spółdzielni pod­
jętych gwoli spopularyzowania idei spółdzielczej w dany*11 
ośrodku i w zakresie umiejętnego werbowania pożytecznych 
członków i nietezłonkóiW, -składających w kaisie swe oszczęd­
ności. Do tego kręgu zapytań należałyby następujące:

a) Zakres działania: Czy spółdzielnia zajmuje sie wyłScZ* 
nie -sprawami pieniężnemu lub też czy handluje równocześ­
nie innemi artykułami; Jakie wyniki przyniósł pierwszy dziah 
jakie rezultaty drugi;

b) Udzielanie kredytów: Czy kredyty udziela się tylk? 
członkom, czy także nieczłonkom; Ogólna suma udzielonych 
nowylch kredytów w poszczególnych latach 1930, 31 i 32 o r^  
ilość nowych kredytobiorców; Najwyższa -suma udzielone^0 
w tychże latach kredytu jednemu członkowi; Czy we wszyfj' 
kich wypadkach ustalono z dłużnikami -warunki spłaty na Vr 
mie; Na jakie najdłuższe, na jakie najkrótsze terminy udzie-
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'b)
c)
d)
e)

i ^ « 5 redyty:. J?kie były przeciętne terminy; Czy przewidzi* 
ne krL.6dr f Z UWagi vna Pasia^ e  Laloryzowa-ne wkłady; W jakiej formie zostało to zrobione; Jakie ™  
n ik i decydowały przy udzielaniu kredytów, iczy sam S h  
mistrz, czy też rachmistrz w porozumieniu z Zarządem czv 
tez Zarząd łącznie z Radą Nadzorczą; Jakie zabezpieczeni^ 
posiada spółdzielnia od dłużników; Jaki odsetek udzielonych 
kredytów przypadał w poszczególnych latach 1930, 31 i  32 na: 

a) zabezpieczenie hipoteczne łącznie z wekslowem, 
tylko zabezpieczenie hipoteczne, 
tylko zabezpieczenie wekslowe, 
tylko zabezpieczenie skryptowe,

. bez jakiegokolwiek zabezpieczenia;
Jakie kategorje dłużników wywiązywały się najlepiej; 

,, jakun stosunku do udzielonego kredytu domagano sie od 
utużnika zadeklarowania udziałów; Czy oprócz tego pobie­
rano wstępne i w  jakiej wysokości; Czy wysokość odsetek od 
Kredytów była pobierana we wszystkich wypadkach jednako­
wa, czy też stopę procentową uzależniano od zabezpieczenia 
l  jakości odnośnego dokumentu; Jeżeli tak, podać poszcze­
gólne stopy; Jaki był stosunek wykorzystanych kredytów 
przez członków Rady Nadzorczej i Zarzadu do ogólnej sumy 
rozprowadzonych kredytów na dzień 31.XII.32 r.; Na jaki czas 
i ;na jakich warunkach udzielono tymże członkom kredyty 
i  kto o tern decydował; Czy przed przyznaniem kredytu 
upewniono się, że petent zużyje gotówkę na cele produktyw-
aiV?raQo P°’r ^ el WekoSloOWy Posiadała spółdzielnia na dzień 
3 l.X II3  go, 31-gci, i 32-go roku; Czy, ile i ,na jaką sumę ogół- 
ną wytoczyła spółdzielnia skarg przeciwko iswym dłużnikom;

c) ¿dobywanie oszczędności: Ile wynosiły oszczędności 
sumarycznie w latach 1930, 31 i 32 oraz ilu oszczędzających 
skradały odnośne sumy w poszczególnych latach; Jakie były 
najniższe jakie najwyższe oszczędności; Jaki odsetek 
i xzędnosci pochodzi od obywateli zamieszkałych w gminie, 

w oiej spółdzielnia ma siedzibę; Jaki odsetek oszczędności 
przypada na wolne zawody i to: duchowieństwo, nauczycieli 
i innych urzędników; Jaki odsetek na rzemieślników, na rol- 
nikow; Ile składano na wypowiedzenie dzienne, a ile na dłuż­
sze terminy; Czy domagano się waloryzacji wkładów i na ja- 

i > 'P?dstawie;. Czy domagano się rzeczowego zabezpieczenia 
wkładów i na Jakiej podstawie; Jakie stanowisko zajęły wła­
dze spółdzielni wobec tych dwóch ostatnich postulatów.

Czy i w jakim stopniu domagali się wkładcy zwrotu 
oszczędności w okresie największego popłochu, to jest w dru­
giej połowie 1931-go roku; Jak się wkładcy zachowywali 
w ciągu 1932-go roku; Jaki jest dziś stosunek tychże wkład­
ców do spółdzielni; Czy i w jakim stopniu władze spółdzielni
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uczyniły zadość anormalnym żądaniom swej klienteli; Lzy 
ipo okresie punktualnego i  sprawnego uregulowania tychże 
płatności zauważyły władze spółdzielni powrót starych 
oszczędności i ewentualnie przypływ nowych; Czemu władze 
spółdzielni przypisują w głównej mierze możność sprostania 
powyższym wymaganiom klienteli; W jakiej formie uprawia­
ją władze spółdzielni propagandę oszczędnościową i z jakim
skutkiem. . . . .

d) Stosunek spółdzielni do centrali finansowej: Czy i z ja­
kich kredytów korzystała spółdzielnia w centrali w ubiegłem 
trzechleciu; Czy w rachunku bieżącym, czy w  rachunku wek­
slowym; Czy spółdzielnia wywiązywała się akuratnie wobec 
centrali płacąc w przewidzianych terminach raty dłużne; Czy 
też spłacała spółdzielnia ty lko część tych zobowiązań, przy* 
czem reszta odłożona została na termin późniejszy; Czy spół­
dzielnia zawdzięczała właśnie lej ostatniej okoliczności możli­
wość uczynienia zadość zobowiązaniom prywatnych wierzy- 
cieli domagających się zwrotu swych ̂  oszczędności;
i w jakiej sumie otrzymywała spółdzielnia w centrali środki 
płynne w postaci wkładów oszczędnościowych tudzież na ra- j 
chunlui bieżącym; W jakim stosunku stały te środki płynni 
do sumy wkładów oszczędnościowych powierzonych spół­
dzielni za dziennem wypowiedzeniem przez jej klientelę pry­
watną. , . , „

e) Zagadnienie płynności i pogotowia kasowego: Ze szcze
golną wnikliwością i  pieczołowitością należy wszystek mate- 
rja ł zebrany na zasadzie poprzednich pytań zestawić i  opr^  
cować pod kątem widzenia zagadnienia płynności. v\ tei 
sposób będzie można ustalić, czy troskliwość o utrzymań 
płynności była w  spółdzielni traktowana, jako myśl przew  ̂
nia, czy też była ona tylko przypadkowym rezultatem szczę­
śliwego zbiegu okoliczności. W tej dziedzinie jeszcze ty p " 
należałoby postawić ogólnikowe pytanie, jakie środki sp>*' 
dzielnia zastosowała w przeszłości oraz ijakiemi posługuje się 
obecnie, aby utrzymać płynność na odpowiednim do zakres 
działania poziomie. .

Ankieta osiągnie tylko wówczas zamierzony cel, gdy °an -e 
ne Związki Rewizyjne powierzą jej opracowanie wyłąpn 
najlepszym swym spółdzielniom i gdy przed jej opracowań 
w drodze bezpośredniego porozumienia się szczegółowo P A  
dyskutują i wyczerpująco wyjaśnią zainteresowanym w-szy }u 
kie zagadnienia i właściwy tjej cel. Po zebraniu inatei 
otrzymane dane będą musiały być w biurach Związków . 
pełnione materiałem statystycznym, znajdującym 
w posiadaniu Związków. Teraz dopiero będzie można P  '  
stąpić do systematycznego przerobienia surowego maiteii 
Trzecim etapem beclzie wymiana usystematyzowanego Ł
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rjalu przez poszczególne Związki miedzy sobą. Na zjeździć ad 
hoc zwołanym nastąpiłaby ogólna wymianu zdań i wreszcie 
ustalenie ogólnych lin ji wytycznych jako też sposobu zużvt 
kowania tego materjału w zakresie sanów ani a spółdzielni bo­
rykających się z trudnościami tudzież przy powoływaniu no­
wych spółdzielni do życia w przyszłości.

Gdy spółdzielnie nabiorą przeświadczenia, że ankieta nie 
została do nich skierowana w celach inwigilacyjnych, lecz że 
Związek do nich sic zwraca jako do przodujących instytucji, 
skąd pragnie zaczerpnąć pouczenia i wskazówek dla reszty 
swych członków, to z pewnością większość nie zawiedzie. 
Wtedy też zadokumentuje się głęboka prawda twierdzenia 
Stanisława Wojciechowskiego, iż „spółdzielczość jest w okre­
sie stawania się, „w  stanie ustawicznego rozwoju pod wpły­
wy111 wymagań celowości gospodarczej i swoich oryginalnych 
sił twórczych“ . A gdzież poznamy te „oryginalne siły twór­
cze lepiej, jak nie u samego ich źródła, u tych komórek spół­
dzielczych, które w najcięższym bodaj okresie gospodarczym 
najświetniejszy zdały egzamin.

Krawczyński Kazimierz.

Międzynarodowa  
h u r t o w n i a  s p ó ł d z i e l c z a .

R o z d z i a ł  I.
MYŚLI O MIĘDZYNARODOWEJ SPÓŁDZIELCZEJ ORGANIZACJI 

HANDLOWEJ -  DO CZASU WOJNY.

Początkowy, raczej eksperymentalny, charakter falang, powoływanych 
do życia przez Karola Fouriera, nie sprzyjał zajęciu się przezeń bliższem 
ustaleniem form, w jakich powinnaby rozwijać się gospodarcza współ­
praca tych komórek nowego ustroju społecznego, — tembardziej, że 
zapewnienie im całkowitego powodzenia wymagało zastosowania takiej 
konstrukcji organizacyjnej, która zadość czyniłaby postulatowi bez­
względnej samowystarczalności gospodarczej. Wchodzenie gmin we wza­
jemne związki w celu jużto przeprowadzenia znaczniejszych przedsię­
wzięć, przekraczających siły jednej, jużto wymiany posiadanych nad­
miarów produktów wzamian za wytwory, produkowane w gminie 
W ilościach, niedostatecznych dla pokrycia własnego zapotrzebowania — 
mogło być uważane tylko za zło konieczne, gdyż świadczyłoby o nieod­
powiednim rozkładzie zajęć przysparzającym okazyj do wywierania 
na życie zrzeszonych niepożądanego wpływu ze strony stosunków ze­
wnętrznych, uniezależnieniu się od których miały przecież służyć fa­
langi.

Uwaga Fouriera poświęcona była głównie wewnętrznym stosunkom 
falangi. Jej zewnętrzne sprawy gospodarcze nie zostały ujęte w spo­
sób, który doprowadziłby do rzucenia myśli, łączących się z naszym 
tematem.
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Więcej międzynarodowe przekonania Roberta Owena spowodowały' 
podjęcie myśii o handlowej organizacji, obejmującej zakresem działa­
nia cały świat. Formułując statut przez siebie w 1835 r. założonego 
i w  ciągu najbliższych czterech lat przy współpracy Johna Boolha, Ro­
berta Alger a, Jamesa Braby, Fleminga, Ilannharta i innych prowadzo­
nego Stowarzyszenia wszystkich klas, wszystkich narodów (Association 
of all classes of all nations), Robert Owen wskazał w celach osiąganie 
zmiany charakteru ludzi i ich wzajemnych stosunków“ , rozszerzenie 

„re lig ji miłosierdzia“ , i zaprowadzenie „sprawiedliwego i naturalnego 
systemu wspólnej własności“ z pomocą na pierwszem miejscu wymie­
nionej „Centralnej Spółdzielni z odziałami we wszystkich częściach 
świata“ , która produkowałaby w wyższym gatunku wszystkie rodzaje 
dóbr, dzieląc je między wszystkich mieszkańców globu na najbardziej 
korzystnych warunkach, zapewnianych dokonywaniem wymiany z za­
chowaniem zasad sprawiedliwości i z wykluczeniem indywidualnej
konkurencji“ . . , . ,,

W myśl inteneyj Owena ta Spółdzielnia świata byłaby jedna z wielu 
„nowych instytucyj“ , formujących „doskonalsze charaktery . Podał 
;a — jak już wspomniano — na pierwszem miejscu, dodając w końco­
wym ustępie celów, po słowie „wreszcie“ — „wspólnoty solidarnych 
interesów (communities of united interests). Z tej kolejności wyplyvva, 
że początkowo reformator uważał tworzenie handlowej centrali swia-; 
towej za oś swojego programu przebudowy społecznej. W tej centrali 
ześrodkowana międzynarodowa współpraca gospodarcza miała by< 
niejako kuźnia solidarności ludzkiej „bez odróżniania rasy, klasy, partji. 
kraju i t. p., *) na której to kanwie tęczowemi nićmi miał tkać się nowy 
układ stosunków społecznych. . .

Niepowodzenie akcji, podejmowanej w kierunku rozszerzenia dzia­
łalności Stowarzyszenia nietylko w Anglji (w 1839 r. zaledwie 53 oddzia­
ły) ale i na kontynencie europejskim (w 1837 r. podróże Owena dp 
Paryża. Wiednia, Monachjum; wyodrębnienie działalności zagranicznej 
w specjalnym wydziale — Foreign Department z siedzibą w Londynie)-- 
z konieczności wpłynęło na zmianę pierwotnych zamierzeń, połączoną 
z jednoczcsnem przesunięciem punktu ciężkości programu na momenty 
natury religijnej. Zmiana programu i nazwy stowarzyszenia w 18od r. 
Universal Community Society of Rational Religionists oznaczały osta­
teczne zaniechanie nader śmiałej koncepcji światowej organizacji spo 
dzielczej, majacej nie ograniczać sie do działania na obszarze handlu, 
ale również podejmować produkcję. Brakło poparcia. Nie było ogniw, 
na których mogłaby wspierać się owonowska centrala. Nie było silnych 
gospodarczo, na całym świecie rozprzestrzenionych spółdzielni.

Plan Owena z czwartego dziesiątka stulecia przekraczał najśmielsze 
zamierzenia doby dzisiejszej. Myśl o światowej organizacji spółdziel­
czej była przedwczesna i nierealna; posiadała wszakże najwyższe war­
tości moralne; te zdecydowały podjęcie jej przez ruch spółdzielczy, p ° ' 
wstały pod. bezsprzecznym wpływem owenowskiej filozofji socjalnej.

Pionierzy rochdalscy pochłonięci byli wytyczaniem i utrwalanie» 
form racjonalnej organizacji zaspokojenia potrzeb przez dobrowoin 
Zrzeszenie spożywców. Dla nich najwyższem zadaniem było wykuwani 
granitowych podstaw lokalnej komórki nowego ustroju gospodarczego; 
Zadanie to spełnili, wskazując światu właściwą drogę, którędy naiezj 
kroczyć. Zajmowanie się z ich strony sprawami międzynarodowe,-, 
handlu przerastało siły zdrowego niemowlęcia. it

Przeszczepia jąc sie~ z kraju do kraju, ruch spółdzielczy nabiera - 
w wyjątkowo śzybkiem tempie. Budzi się świadomość potrzeby własnyV 
krajowych i prowincjonalnych nadbudów. Rodzi się przekonanie, iz ru - 

. 11 
‘)  Cytaty z Jean Gaumont „Histoire de la Coopération en Franc« 

tom II, str. 620 (Paryż, 1927 r.).
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spółdzielczy — to międzynarodowy ruch o charakter™ i 
•wpływem związanych z pierwszym Kongresem Pokofn ?Solecznym. Pod 
nastrojów pacyfistycznych myśl o miedzvnarorlnw^J“  (Genewa 1866 r.)

głośnego trybuna francuskiego ruchu spółdriekzeffoPlFliódReÓiWOZesnego

tern pierwsze krajowe konerew «nółdrieW» ■ i A.nf 1H- wsiad za 
dlu zagranicznego. Porządek dzienne ",h p t  0I?awiaJ? Juz sprawę han- 
na dnie 16, 17, 18 siemiha1Sfi7 r  Yn w i aryza zwołanego, pierwotnie 
francuskich nie ogranicza s i l^ o  ii kon?resu spółdzielców
i propagandowych fM d z L  ,?, 1 i tyj PFf'vn>,ch. mstrukcyjnych 
za je / z S b o w i^ Ä (K n ± - . Chodu w ?Póldz^ h  odpowiedzialność 
duje: rozwój W osunków ^f^m ^ na, WS1)> ,alc w punkcie drugim przewi- 
spółdzielczemi te«o samem k n i i / d h mi<-dzy różnemi stowarzyszeniami 
zakupu i sprzedaży via, û a )0 zaSranicy — z punktu widzenia

cy różnych ̂ kraiów^cr k®n^re:s° w zawiązują osobiste stosunki spółdziel-

fer is s s  fsFK&s®*
d i^ W J n f k»j.rcg? bieJze udział 18 zagranicznych spółdzielców z- Frań 
cp, Wioch, Niemiec Szwa carji, Danji, Szwecji i brecji Powróciwszy 
do stron rodzinnych spółdzielcy ci mogą podwoić wysiłki pronaearf 
dystyczne, wskazując na przykładach, co spółdzielczość możeP zdzkdać 

Op'sywiame wrażeń z wycieczek spółdzielczych, przeprowadzani am 
kiet o spółdzielczej działalności zagranicą, publikowanie ich popular v 
zowimm doświadczeń i rezultatów pracy innych krajów -  X v s tk ö  
to wpływa na wzmocnienie tempa rozwoju spółdzielni i wzrost Lh  licz 
by. We Francji popularyzowanie wiadomości o spółdzielczości inroel

z które! rA»nifnłd • a Ila komisja — Comittec of Foreign Inquirv _
1885 r. ' 1 1 prac zaPozn-'aje się już następny kongres w  Oldham

mywmiych r l b T f  niedostateczności kontaktów osobistych, utrzv- 
whizanfa st ,J i pili kraJ°wych kongresów. Odczuwa się potrzebę na- 
tu ' dec?l0J ^ 11,eJ WsPółipracy za pośrednictwem Komite-
rego proponnhfgr  .sP ^diaflc»>»ci Międzynarodowej, ustanowienie któ- 
mouth n T O e kdward de Boyve, będąc na Kongresie Unji w  Plv-
kcjonowania tefoerK o m S . ^  Nar3Zie przewi-dui e okres 3 la t dla fun-
neD N?e sk rv tt^ rkr° Cvą sPdłdzielcy różnych krajów, są nieraz sprzecz- 
terenie b o /yi t lJ 1Z°Wa-ła Slę lirił a postępowania na międzynarodowym

ä  » ¿ s s y s s s s  ’* ua* v  ^ Dc »&•
d z ie k a m f^ n r ^ i, “ ^  do wProwadzenia w życie związku miedzy spół- 
innych krabów“ * anSielskinli 1 do wezwania doń spółdzielców

propozycje powołania komitetu wykonaw-
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„W  ten spbsób wzniesiemy wieżę latarni na taka wysokość, że będzie 
widziana z całego świata; ona będzie prześwietlała społeczne ciemno­
ści i wskazywała drogę błądzącym... dzięki sile swego światła pozwoli 
wreszcie ludziom pewnego dnia wylądować w porcie, gdzie, złączeni 
braterską miłością, znajdą wolność i sprawiedliwość, jakoteż społeczny 
i międzynarodowy spokój“  1).

Dołącza on do spraw spółdzielczych arbitraż w  wypadkach konfliktów 
socjalnych, uważając ruch spółdzielczy za pewnego rodzaju instytucję 
sądu polubownego. Sprzeczność poglądów na międzynarodowy związek 
uniemożliwia znalezienie podłoża wzajemnego porozumienia. Z tego 
powodu plany organizacyjne nie mogą być jasno opracowane. W tymże 
roku z okazji kongresu w Lyonie (19 i 20 września) miano rozszerzyć 
myśli o międzynarodowej organizacji. Jednakże uwzględniono wyłącznie 
sprawy ideowe, w czem brali udział spółdzielcy' Anglji, Szwajcarii, Fran­
cji i Włoch.

Wkrótce po kongresie lyońskim odbywa się w Medjolanie kongres 
spółdzielni włoskich. Przy tej sposobności dochodzi do zorganizowania 
pierwszego międzynarodowego prywatnego Komitetu spółdzielczego 
w składzie; Neale, Holyoake, (Anglja), Fougerousse (Francja), Luigi 
Luzzatti i Vigano (Włochy). Stałość międzynarodowej współpracy 
ideowej jest więc zapewniona, pomimo różnic poglądów, 31 maja 1887 r. 
ten komitet w zamienionym składzie osobowym przedkłada Kongre­
sowi Unji Angielskiej w Carlisle rezolucję, zaznaczającą między innemi, 
iż uznaje się pilność tworzenia międzynarodowego związku spółdziel­
czego dla wspierania spółdzielczych organizacyj i społecznego pokoju.

Podobnie w  tym roku odbyte kongresy: francuski (Tourst, włoski (Me- 
djolan), niemiecki (Allgemeiner Verband-Plauen), ograniczają się do 
traktowania o ideowej stronie międzynarodowego współdziałania. Spra­
wy gospodarcze są narazie nieporuszane.

W międzyczasie w Anglji dochodzą do wpływów federaliści. Kongres 
w Dewsbury 1888 r. przynosi im sukces nad indywidualistami. Ich ujęcie 
zasad produkcji spółdzielczej uchwalone zostaje większością głosów, za­
pewniając na okres późniejszy uwzględnienie kwestji międzynarodowych 
spółdzielczych stosunków gospodarczych, Poglądy dostosowane do bie­
żących potrzeb gopodarczyeh, przejawiają się w całej pełni na następ­
nym kongresie w Ipswich 1889 r. Tutaj problem międzynarodowej spół­
dzielni zostaje ujęty od strony handlowej, zyskując wybitnie realriy kie­
runek. Poraź pierwszy w dziejach spółdzielczości kwestję międzynaro­
dowych stosunków handlowych potraktowano na krajowym kongresie 
ohszerniej, analizując możliwości współpracy handlowej między naro­
dowymi związkami spółdzielczymi. Vaughan Nash w referacie o sto­
sunku spółdzielczości do handlu międzynarodowego — Cooperation in 
relation to international commerce — 'szuka dróg do nawiązania sto­
sunków handlowych między temi związkami i dochodzi do wniosku, iż 
metody pracy w tym względzie winny pozostać takie, jakie stosuje han­
del kapitalistyczny. Jedynie konieczne jest corychlejsze tworzenie sil- 
'nych związków narodowych, które byłyby zdolne do przedsiębrania po­
czynań na obszarze handlu zagranicznego. Ma na uwadze zarówno 
związki spółdzielni spożywców, które byłyby w stanie dokonywać zaku­
pów zagranicą, jak i związki spółdzielni rojników, mające na celu trud­
nić się eksportem produktów gospodarstwa wiejskiego. W wywodach 
swoich opiera się na doświadczeniu spółdzielczości angielskiej, a widząc 
zobopólne korzyści, osiągane poprzez bezpośredni stosunek w zakresie 
dostaw masła z kopenhaskim składem duńskich spółdzielni rolniczych» 
wskazuje na laka bezpośredniość współpracy, jako najlepszą formę dla

') Prof. Hans Müller „Die Geschichte der internationalen Genossen* 
schaftsbewegung“ Halberstadt 1924 r., str. 31 i nast.



międzynarodowej spółdzielczości. Tutai e-
do otwarcia międzynarodowej spółdzielczości ‘ i i 6 mistrzowski klucz 

Rozwój bezpośredniej współpracy wymaga z a ło ż e n ia  . 
go pisma spółdzielczego, spełniającego^ role in fo^m ^to rf & { la r° doWe" 

Kongres upoważnił angielskich delegatów na naihli*«™ ,ndlowego. 
dzielni francuskich do naradzenia się wraz z innymi za s ra n iDgres- sPół* 
dzielcami nad sposobami najpraktyczniejszego rozwialknia ziJ™/ ?pó>

s rs js s g * v- * *  i f e  x i.
trudzifsfe oaii ei ^ ° Waniem się hand,em międzynarodowym Nash p0- 
? p i a t i Y e V h K l ^ * ^ teWie,SP i™P°rtu ta rlow n i angielskiej &  
wistości statystyka [ Półrocze 1888 r., będące w rzeczy-
su. Podaie oni 1i f  blatowego spółdzielczego importu za ten okres cza- 

, ze wwieziono rożnych towarów, głównie masła i jaj:
z Danji 
„  Niemiec 
„ Szwecji 
„  Francji 
„ Holandji

za Ł. 290.208 
130.430 
36.602 
31.332 
21.311 2)

Razem za Ł. 518.311

m=tCi ły r ° k import CWS wyniósł więc około 1 miljona funtów szterl 
wego P ™ Za Znana stat.ystyka spółdzielczego handlu miedzynarodo

1 izy tych nieznacznych obrotach angielskie stanowisko w sprawie mie- 
dzynarod. handlu spółdzielczego było na czasie. Miejsca dla specjalnej organizacji jeszcze nie mogło być. specjalnej

Delegaci angielscy przybyli we wrześniu 1889 r. do Paryża na kon- 
SPÓPlz 1 cln 1 > SP0tka]i się z zupełnym brakiem zainteresowania gosno- 

darozą strona stosunków międzynarodowych 
Zgodnie ze stanowiskiem Cósara de Pa one snóbWioi™ mu,,;- i • 

uważano za bezcelowe zajmowanie sk
JHphu w krajach kontynentu. To stanowisko spowodowałoby An-

kwestia Ł z ę 0 Się mię(i zyn' współpracą, jakowie niedojrzałą W związku z tern kongres Unii w Glasgo-
Comittie9̂  ; zaPrzestaJe wyboru członków International Foreign Imiuicy

M  i» Z CJ° T g° Przed trzema laty przez kongres w Carlisle Y la k i stan rzeczy trwa do roku 1895-go.
kra iów 0ef,behL-1Ci e;0PVe5 współpracy między spółdzielczemu organizacjami 
nr7L. a nropejskich Jest podtrzymywane w dalszym ciągu, mimo, że 

tmy1*’6 a zaproponowane komitety nie przejawiają działalności.
renie yJL* P°Pularyzuje głównie Vansittart Neale, spodziewając się na te-  ̂cnie miedZVnnrnHmvtrm Ariom,„A _• . ___ ‘i

Pr°śbę Ê. Ô. Grcninga kierownictwo prac nad zor- 
obei mule b  w Î  międzynarodowego kongresu spółdzielczego
rai iii-i l-nf Wolff który postanawia być w stałym kontakcie z fede-
1895 r  n ™ SliUt,ek ł eg0 usilnych starań kongres Unji w Huddersfield 
innbf ;J ;aJ Ca do wyboru Foreign Inquiry Comittee. Wzrasta świado- 

, z ideowa współpraca spółdzielców świata dopiero wówczas osia-

y aîL8han Nash „Co-operation in relation to international com­
merce“  Manchester 1889 r  str 12 com

=) jak wyżej, str. 9.
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gnie właściwe rozmiary, gdy zapewni się jej stałość — przez powołanie 
do życia międzynarodowej spółdzielczej organizacji. Nazwę jej — Mię­
dzynarodowy Związek Spółdzielczy — ustalono na .posiedzeniu spół­
dzielców angielskich, francuskich, włoskich, belgijskich i niemieckich, 
odbytem w czasie kongresu Unji w 1893 r.

Ograniczenie działania Związku do ideowych spraw nie może zado­
wolić federalislów. Starają się o uwzględnienie momentów natury go­
spodarczej. Pod ich wpływom E. O. Greening, referując zadania Związ­
ku w dn. 19 sierpnia 1895 r. w czasie Pierwszego Kongresu Międzynarod. 
Zw. Spóldziel. w Londynie, poświęca jeden z ustępów międzynarodowym 
stosunkom handlowym, podając między innemi:

„Związek nie powinien wdawać się w interesy handlowe, lecz zada­
niem międzynarodowego komitetu winno być zakładanie... agentur han­
dlowych, łączenie istniejących spółdzielczych organizacyj z takiemiż in­
nych krajów... My musimy na tern poprzestać, aby wolno, ale pewnie, 
dojść do szerokich stosunków handlowych, godnych naszego potężnego 
ruchu“ 1).

Większość kongresu wypowiada się za organizacją, któraby zadość 
czyniła potrzebie ideowej' współpracy. Międzynarodowy handel spół­
dzielczy miał być tylko popierany przez nią, będąc w sferze bezpośred­
niego działania specjalnego komitetu, którego zadaniem byłoby nawiązy­
wanie współpracy handlowej między organizacjami spółdzielczemi róż­
nych krajów. Również po.lin ji bezpośredniego kontaktu poszły uchwały 
kongresu, zaprojektowane przez komisję stosunków handlowych. Wspo­
mniany w przemówieniu Greeninga komitet został wybrany, lubo za­
niechano myśli tworzenia agentur handlowych.

W każdym bądź razie sprawy międzynarodowego handlu wchodzą na 
forum obrad Międzynarodowego Związku Spółdzielczego.

Anglicy ponownie okazują zainteresowanie się niemi. Kongres Co-ope­
rative Union, odbyty w Woolwich w maju 1896 r. dyskutuje nad stosun­
kiem ruchu spółdzielczego do handlu krajowego i zagranicznego. Refe­
rent, Aneurin Williams, w referacie swym p. t. „The relation of the co­
operative movement to national and international commerce“ szerzej 
ujmuje izagadnienie, aniżeli przed 8-miu laty Vaughan Nash. Przytem 
rzuca swe nowe myśli. Również oparłszy się na doświadczeniu angiel­
skiej hurtowni, wypowiada się za rozwinięciem ścisłych więzów bezpo­
średniej współpracy handlowej głównie między spółdzielniami rolnicze- 
mi względnie ich federacjami krajowemi, a zagranicznemu spółdzielnia­
mi spożywców i ich hurtowniami. Trwałość tych więzów można osią- 
gnać przez szerokie stosowanie systemu stałych reiprezentacyj, skiero­
wywanych wzajemnie ze strony federacyj spółdzielni rolników i hur­
towni spółdzielni spożywców. Niezależnie od tego konieczne jest wyda­
wanie cenników, organizowanie wystaw międzynarodowych, prezentu­
jących produkty spółdzielcze, jakoteż istnienie opiekuńczych ciał w  for­
mie komitetów handlu międzynarodowego z Międzynarodowym Związ­
kiem Spółdzielczym na czele. Spółdzielcze Międzynarodowe pismo han­
dlowe może mieć rację bytu dopiero wówczas, gdy obroty osiągną od­
powiedni poziom. Pozatem — zdaniem referenta — wskazane jest fe" 
deralizowanie organizacyj spółdzielczych na terenie handlu zagranicz­
nego, do czego należy przygotowywać grunt drogą szybkiego zakładania 
i  rozwijania krajowych spółdzielczych central handlowych. Federal!- 
zowanie nie zostało bliżej omówione, stąd też trudno wnioskować, czy 
referentowi nasuwała się myśl o odrębnej spółdzielczej międzynarodowej 
organizacji handlowej. . v

Jak wielką wagę przywiązywano omawianemu zagadnieniu, świaocAJ 
wydanie powyższego odczytu w oddzielnej broszurce przez Go-oper* 
tive Union w 1896 r.

l) Muller — Geschichte... sir. 81.
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Mn i ej--więcej takie same poglądy /aw an. „ 

r pk w artyküle nieznanych ‘ autorów (B j  Y roczniku CWS na 
„Possibilities of International Co-operative Trade“ é.l ’Y  111 -o wan>'m

Komisja międzynarodowych stosunków h a n m L it ï '  257 ) nast.)..Komisja międzynarodowych stosunków h a n d lo w i ' 257 1 nast) "  
pierwszy kongres M. Z. S., a właściwie »  S ™  w Vï« rana Przez 
o spowodowanie spółdzielczych organizacyj poszcTœ ôhw^j slara sk? 
nakreślania mu mformacyj o ich îmnortowveh ; Yi, y, h krajów do 
wościach. Na .uzyskanych danych o K a lw ó j  S a t T ^ h T Ż1U 
handlowych między różnemi rodzą ami w . t L f f i  -l  0 sto sunk ach 
w trzecim dniu obrad I I  Kongresu M Z k Y P p fZ1̂ CZ?^C1’ .w>'głoszony 
Ani referat ani dyskusk n?e * -S' W Paryzu (««pień 1896 r.j.
mię dzy nar o do w eg ô  organu gospodarczego’  zorganizowania oddzielnego

w D d f fw T w r z V r ^ S ' °r Podcza^dvsk Konfircsie.M- z -. s-> odbytym 
sunków handlowych w r|n u  ,,f7'aS. dyskusj.! na posiedzeniu sekcji sto-
założonej przed rokiem s n ń tf t / i i^ ZnS1Va ^ r^m i. Cruon, przewodniczący 
live des Viticulteurs dc roun.1le.lnîf h?d0Yu0W wina w (y°8nac (Coopera- 
doniosłość spółdzieirzMir et <*es Çharentes à Cognac) podkreśla
Międzynarodowej Giełcfy sîtold I  Tl mczineS° }  proponuje założenie 
Paryskiej -  n? ,wzór Spółdzielczej Giełdy

«  hh a n d £ 7 e f ' S y ^ l r ^ e j ^ ^ ^
Cr no na. Założona w n a s tę p n y K u ?  p ^ G ł l d r i f  mYY
nm w i°i*a Giieł,da SP°łdziel“ a przejawia dLłataość w S ®  I r z e c f f i '
s s ^ Ł r ’ 1
b o r „ Ł ^ r Ł cón X r r5 s s  *> ™ei «»>* « • *

dzynarodowemi slosunkpnii'lumdio^vcmi/a^toH w^łwiafbu^^refp^M™*-" 
d r i c k f -  7 t e y S d Î i h Gt ó T h ‘ R S

Mrzoni sześciu lat aktywniejsi mieckynarodowo s p S id ^ y  “ za iecf^a

ś s  M a r i s s r  t 5® *  ̂ S ^ s s a s s
cza W o  mi?d?ynarodowym terenie. Kryzys ten zaostrzony jest zwłasz­
cza w czasie i po kongresie budapeszteńskim 1904 r.
wl n' ÎY0 , .Slę, handlem międzynarodowym z konieczności ulega 

a W&zakze logika syluacyj i interesów wróżvla rychło powrócę-
UC CIO m v c ll n  u o n d o m -m m «« ;,, .... ......... . « / u . : :  ____________ 1. . *

o—- ” wuo ucumiciu mit
zwłoce. Wszakże logika sytuacyj
dtjp- • ™yśli. ? zorganizowaniu go na zasadach spółdzielczych, tembar- 

ze istniejące hurtownie kontynentalne stopniowo nawiązywały kon- 
. 1 z zagranica W  zakresie ,n o k rv w a n ia  notrzeh zori>aniwwwanv/»W  i  « k

tal t ’ “ uuejące nurtowme Kontynentalne stopniowo nawiązywały kon- 
j .z zagranicą w zakresie pokrywania potrzeb zorganizowanych i ob­

sługiwanych spółdzielni. Wszystkich hurtowni krajowych było w tym 
czasie 14. poszczególne istniały od następujących lat:
. 1 )  angielska — The Co-operative Wholesale Society — Manchester— 
1863;

2) szkocka — The Scotish Co-operative Wholesale Society — Gin«
gow -  1868; -y uias'

3) holenderska — Cooperatieve Grothandelsvereeniging De H-m/hUc
kamer“ , Rotterdam -  1890; nandels-



4) szwajcarska — Verband Schweiz. Konsumvereine, Bazylea - 

t895j niemiecka -  Grosseinkaufsgesellschaft Deutscher Konsumvereine, 

.“ Ł k a 1—VÎ-'aellesforoningen for Danmarks Brugsforeninger, Ko-

Pen7)agrosÿiska9 -  Centrosojuz, Moskwa -  1898;
8) węgierska — „Hangya , Budapeszt 18oq.
os s zw eck a — Kooperativ,a F orhundet, Sztokholm lHy«,

10) belgijska — Fédération des Sociétés Coopératives Belges, Antwerp­

e n ) finlandzka — Soumen Osuuskauppojen Keskuskunta, Heising lors— 

1912j austrjacka -  Grosscinkaufsgesellschaft Oesterreichischer Kon- 

SUS ) Ï Â L  Gros des Coopératives de France -  Pa-

Tyi4)~ norweska — Norges Kooperative Landsforening, Oslo — 1906.
Z wyjątkiem czterech ostatnich, każda występowała na J g '

L Â z f f i à n S  Sydnty, Grec* i  Hiszpanii oraz wspólne piania-
cie herbaty na Ceylonie. . . , .

Na V II kongresie Międzynarodowego Związku Spółdzielczego, joki 
J aJ “  Cremonie w dniach 22 -  25 września 1907 roku, W illiam Max 
w i ł ,  dyr. Szkockiej hurtowni, .podkreślił w swym referacie o doniosło­
ści hurtowni spółdzielczej: . .

T kraj Europy będzie miał własną hurtownię spółdzielczą-,

m m Ê Ë m ê m
Z tematu referatu oraz przytoczonego ¿ m ^w n i ̂ / ó l '

tz ie lczy^a^ e M a ^ c y c h  ’w ‘o^ ies i^ud f^& pćdd  zielni rolę wl asnego 
dła 1» w  hurtowych, podobnie jak spółdzielnie wobec zrzeszony^ 
członków -  rolę własnego źródła detalicznego zakupu artykułów ęo 
rWionneuo użytku Maxwell nie wyklucza .późniejszego złączenia s : 

hurtowni we wspólnem przedsiębiorstwie na modlę, .wspoln 
loTrzeddęM orstwa hurtowni angielskich (Joints English and Scotg  
êo-operatives Wholesales Sociétés), a to w celu łącznego ^»tęp<v«‘ 

lin k u  światowym z zakupami oraz tworzenia własnych zakładów I 
Ä  W przytoczonym ustępie spotykamy się poraź pierwszy z j j .

sek Dr. Hansa Müllera, następując] treści.

~,¡Compte rendu officiel du Septième Congrès de 1‘Alliance Cooped 
Interniatonale“ , Londyn 1908 r., str. lo4.
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wniosek Heinricha L o ^ W t o ^ “  
„Poleca się hurtowniom różnych ' ra ó l  n, tcie: 

stosunków, aby /.czasem spółdzielczy zalew | w '!37 antt U je m n y c h  
yp a, F z?z to. wzmocniony“ >). 1 ył W calym świecić zlą¿.0

dzy hurtowniami, a ibo^onM '/^Ybmi )vania. st°sunków handlowych mie
to bardziej rozwi ać zdaniem
wym. 'Ważność zagackieSa ^  PÓ,W "?a tercnie międzynarodo-
gólnej pieczy poruczone byłoby^prls tud iow irii^  1Sr<?ailu' ,klóre«° szczę­
dzenia złączeń zakupów spółdzielcach 1 n  i  f 102 iwości przeprowa- 
dawmej wysuwane myśli bezjDośiedn ^ ' w kongresu pomijają
rodowych organizacvi i wvrvJi,cf, iliet. współpracy (zakup — zbyt) na- 
kupów, umoż 1 iwiajacem Z a K rn m  V,s • ̂  najwyraźniej za łączeniem ża­
ków kupna. ‘ bywcom osiąganie korzystniejszych warun-

w a f jednego* przed^widela^^KomMet kaŻdi  Z llurtowni ma wydelego- 
jeszcze w 1907 r. w y t a r t e  *  wykonawczy M. Z. S. zaprasza 
ku, do odbycia wspólnej k o n f e r S  n będące czi°nkami zwiaz- 
« k p n e g o  roku. w i k ° i ? i i d z i'on,a do ^ t k u  w  czerW-
skiei,
szwccluej, finlandzkiej i rosyjskiej.

W 3 S S Ł  ¿ ^ S S Ł J K S S i .  i a j , , - w * - « * ™ * .
zabierali głos ludzie uimuiarv snńMzi«i„l«^rzedm<ł ndd term sprawami 
ogólno - społecznego?’ * W «  widzenia
w sprawach gospodarczych facdow & w w era1acvóh li®  /*ierarue się 
mi kategorjami myślenia. O ile .poprzednio mmd™ W zy'sto.,han-dJowe-

cach°hurtownk iedlK>stki’ bior?ce czynny udlkd™ * ot ddlnnych pra-

słał Komiteto^^Wykonfwczemu ? p iązek Spółdziedni prze-
sunki handlowe między S' projekt> według którego sto-
przez b e z p o ś r e d n i o ś ć , mzwi j ać -si? zadowalająco 
kolwiek oddzielnej placówki Po’ 00,,'rUC Za aca .O1'fianizowanio jakiej- 
popularną była S ś lP} S w no i  niektóry.ch spółdzielców
rodowej organizacji do kirW i -z Maxwella ° oddzielnej międzyna- 
warunków. ] ’ ° ktorej realizacji me było narazić dogodnych

koSeiencji toraa ^ T t n r O ?  h ° ią wiążących uchwał, obrady
ności, jakie nnnkWbu? tof dch -bardziej ogólnych, głównie na temat trud- 
ganizowani/s o ??. !  ' f lę <WiS-top£ 0Wcm realizowaniu zamierzeń zor- 
śla się że zasadni^lo J. pacolwk,1' ,W Pierwszych rozważaniach podkre- 
rozwoju gosDndarcz»«PrZeAw0,d̂  -kwi — poza niedostatecznym stanem 
nych w n lf„i>0durcz5®0 spółdzielni — w statutach hurtowni, uchwala­
łem n » a°}nesa^ ’ gu y> dla spółdzielczości spożywców najbardziej pala- 
rzenin in ” 1 endelii było wyeliminowujące prywatnych grosistów stwo- 
d S  w ® y.ch Źródeł zakupu- Dostosowane do początkowego stadjum
rodowe jr t ln o S k fL n d lo w e ^ ^ 11̂  hurtowni w  mi(kzyna-
wvłmńoV1?ySaiy ogó!nic sprawy międzynarodowego handlu, konferencja 
^ytania podkomisję dla szczególnego zbadania możliwości i form naj­

*) jak wyżej, str. 161.
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bardziej dogodnych rozszerzaniu się tego handlu. W łonie podkomisji 
przeważała poglądy federacyjne. Ńa II jej posiedzeniu w Plymo 
w końcu sierpnia" 1908 roku obrady dotyczą
nroiektu statutu „federacji hurtowni“ , obmyślone] jako luźne zrzeszę 
nic- zakładanie odrębnej placówki jest pomijane. 111-cie posiedzeń 
(Wiesbaden, wrzesień 1909) przebiega pod 
dzenie braku warunków dla jakiegokolwiek
go handlu międzynarodowego powoduje wystąpienie " ™ . t y  _
stawiciela hurtowni niemieckiej. IV-te posiedzenie (1 1 -y^  | u , , t n i s i a
inim  li/imelnia statut projektowanej federacji, przyczem podkomisj 
dec^ufe s i ^ r z S y ć  go drugiej konferencji delegatów hurtowni kra­
jowych jaka miała odbyć się w czasie hamburskiego kongresu M Z a- 
L  an 1,1 5 — 7 września 1910 r. W międzyczasie część hurtowni doszła 
do wniosku, iż obrady nad międzynarodowemi ° S
nie sa aktualne, stąd też konferencja jest bardzo siabo obestana. tm  
tnwniia niemiecka wyłuszcza pisemnie powody uchylenia się od bra

“s s i?j ä S5
odrębnej organizacji dla handlu zagranicznego wydaje się inekomcU. 
ne a nawet nie wskazane; obecne rzeczywiste potrzeby sP,ó̂ P f m 
dziedzinie można całkowicie zaspokoić przez ścisłą b^P °^re^ ? ] |Zvnaro- 
»race gospodarcza miedzy hurtowniami, popieraną przez rnaędzynar 

związek spółdzielczy w myśl par. III. punktu f jego statutu. Poza 
opieka związku współpraca może być rozszerzana drogą odbywao 
konferencyj przedstawicieli hurtowni narodowych. ^onferra<^e te,

SST Ä T p Ä 'S  S f t f Ł  • S Ä f f i U
wend wywierałyby dodatni wpływ na wzrost rozwoju st^ nkh<̂ r | in- 
dtowych.y Niezależnie , od tego dużą rolę mogłoby odgrywać b iu ro j*  
formaevine założone i  prowadzone przez /wiązek, ■ • mrtoW'
1 udzielania informaevj o eksporcie i imporcie poszczególnych h
ni Związek' szwajcarski popiera te wywody w specjalnym komunika^ 
cie, opublikowanym w Internationales Genossenschafts-Bullet |

2 O t o Ä L S  Sk'.Wr.wafe.i» do żadnych pożytym» - f  
mtów n kongres zajęty deklarowaniem ogolnej orjontacji i doktiy > 
spółdzielczej, rewizją statutu Związku, spółdzielczością rolników ■, 
n ji Niemczech i Irland ji oraz spółdzielniami budowlanemi, — me - ^  
duie okazji do bliższego zajęcia się handlem zagranicznym. Jed ^ chu 
Hans Müller w bardzo ciekawym referacie jiod tytułem „Rozwój j a ,  
spółdzielczego w teraźniejszości i przyszłości1 poświęca mu jeden
pów:,0 Bezwatpienia wzrost umiędzynarodowienia handlu i Produkcji ^  
w ^a  do rozwinięcia międzynarodowej federacji... Gdyby me uda to ^  
sic interesy spożywców (utaj doprowadzić do znaczenia, to &Pólg0weJ 
nie spożywców i hurtownie musiałyby stracić dużą częśc dotychczas
doniosłości jaka przedstawiają, będąc regulatorama cen artykuło ic^  
' ^ “  konsumpcji. Porzucone byłyby tak, jak detalisci i h u r to W ^

w <i«pr.ŵ 4“ f s s r w r s Ł is r  ss&SZzaorzed' trzema łaty w Cremonie "celem stworzenia m iędzynarodo^. 
S z k u  hurtow nL Przez, organizację wspólnego importu z obc ^  
jów produkcji, przez narady nad przyjęciem jetoohtego s ta ^ w r  ̂
be' warunków sprzedaży, ustalonych przez międzynarodowe sy
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S y - f ° w e  zrzesmrie* bardzo w i^ u c ^ n i l f  dj50^ 01“  ~  m<>f?lobv 
dla obrony " “ " » * *  * * « ■ &

ni przedstawia dla p r a ^ s p ó h S  hurtów-

ss m s s s s s /^ s i r s S ^ *  &
dzidnia dowodzi o nieustaleniu nordadn ’ n' rz®szenQe 1 światowa spół-

s s ä £ ä ^ ” ”ä ä s s  
«  i S »  ä ä ^ : s

obawy że ograniczy ona swobodę d z il la n if  tych h ^ w n f  n zywi«c
¿ 5  ¿ h Ä hÄ Ä za -

A  T® S % iS sagÄ feLar^ w * » « *  ae
re niecierpliwie ” *<>.■>*. kW-
kupów, mającą zapewnić przy \ ia ly c h  obrotach n tw l  ̂ a m z a e ja  za- 
osiąganych przy nabywaniu wieW v^n uzyskanie warunków,
adnsem silniejLych L rio w m ^p a d o t S S S l t iT ™ ' Y  tvm «asie pod 
wspomnianego JÓrgensona i 0 Dehii 7Ńn™^?- \ iow^  Równie ze strony 
czuciu solidarnościspädrieiczei t w ie r d ź We# a)' 0 ',!crai :>c «i? na po- 
ko rozwinięte, powołane sa d o Ä w  1Z anglf skie hurtownie, ja- 
kupów międzynarodowych oraz ^  - S ^ d n ż e ^ "  nWa" ia Sprawy za­
dają obowiązek popierać m  terenip’m iia  f 1 Sllne organizacje — 
cówki spółdzielcze 7 nastrohW międzynarodowym małe i słabe pla- 
spółdzielcy tego kra i u « £ ^ 1 :  angielskich wnioskować można, iż 
solidarności n i miedrvn-»f UiWaj? P°trze1?? manifestowania poczucia tej 
co do Ł  drTd n  L° ! Wy,n terenie, jednakże inny mają pogląd 
oddzielna instviuVi?'«^ L1 ? wspomniani spółdzielcy wypowiadają się za 
dawanie wyrazu ° W® Anßlicy wybierają drugą"drogę:
trywanie hnrtmvJ- ■ s.° ‘damości me przez łączenie się, ale zaopa-
tych Ä r  współdzielni innych krajów oraz zakupywanie u nich 
eksporfu » ch artykułów, które one mogłyby eksportować. Wydział 
ńie dn i- i -/ ’ zorgamzowany w 1908 r., ma za zadanie dostawę głów- 
nmdnirre,rap , kontynentu towarów, importowanych przez CWS oraz 
lin ii Tv>f̂ any^  wJ et fabrykach i plantacjach. Polityka CWS idzie po 
eksnpvtZWl^ania- własnych zakładów produkcji, obliczonych również na 
IcTo co -fesi  sprzeczne z założeniami pracy spółdzielczej. Nieza-
^znm od tego istnieje mniemanie, iż CWS powinna spełnić rolę jeneral-

»Protokoll der Verhandlungen des achten Kongresses des Tnter- 
™ionalIen Genossenschaftsbundes in Hamburg, Londyn, 1911 r . str
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nego spółdzielczego dostawcy t. zw. artykułów kołonjalnych. W tych la­
tach myśl o wspólnej międzynarodowej organizacji hurtowni jest An­
glikom zupełnie obca. • , ,1

W związku ze zbliżającym się terminem Glasgoiwskiego kongresu M-
Z. S. Anglicy piszą:

Aby hurtownia niemiecka oraz wszystkie inne hurtownie kontynentu 
zaopatrywały się w hurtowni angielskiej i szkockiej w produkty, jakie 
zmuszone sa nabywać u prywatnych grosistów oraz, aby ze swej strony 
hurtownie angielskie mogły aprowidować się W hurtowniach kontynen­
talnych — oto kwest ja, która hurtowniom i członkom Międzynarodowego 
Związku Spółdzielczego nie pozwala nie interesować się sobą i któr 
winna nakłonić hurtownie do pracy w organizowaniu wymiany

Ustęp ten jest ilustracją nastrojów angielskich, o których wyżej był»
mowa.

W  rzeczywistości, wzrastające, zniewalające do występowania zagra­
nica, potrzeby spółdzielni i hurtowni kontynentu w dużej części są ' 
spakajane w CWS, zestawienie eksportu której za lata 1911 i  1912 przed 
stawia się następująco:

Kanada
Belgja
Szwajcarja
Włochy
Francja
Niemcy
Afryka Potudn.
Norwegja
Indje wschodnie
Ho land ja
Australja
Chiny
Bułgarja
Szwecja
Hiszpan ja
Finlandja
Ameryka Pol.
Indje Zach.
Rosja
Serbja
Austrja
IV. Kaledonja

1911 1912
Ł. 2731 Ł. 3009

3002 2886
2413 fi 2675
2423 ii 2452
1701 1669
878 ii 1180

1141 ii 1121
58 a 812

690 649
483 a 539
221 a 194
85 115
69 78
53 a 70

106 a 61
456 21
459 a 16

ii 18 a 16
6ii

7
ii
’i 1

fi 20 ii —
H 2 ii —

Ł. 17.016 Ł. 17.570-0

Te sumy .stanowią zaledwie 0.6 pro mille ogólnych obrotow C 
■/ tvch lat- sa bardzo małe, świadcząc wymownie o stopniu os iąga j 
tego rozwoju' spółdzielczego handlu zagranicznego. Przedmiotem 
handlu są wówczas głównie: herbata, korzenie, materjaty ubrani
i  pasta do obuwia. . . .  . ,

Tuż przed wojna światową, mając własne doświadczenie oraz P r  
śledząc1 dotychczasowy przebieg pracpodkomisyj ikonferencyj w -d #  
wie handlu międzynarodowego CWS jest mniemania, ze me na a

~ ■) Co-operative News z dnia 20 stycznia 1912 r.
2) „Bulletin Coopératif international 1012 r. Nr. 

Nr. 3 str. 70.
sir. 137 i 1913
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obra.

” " ‘S ł p“ “ S  “ ' ’ «« i»
stytucji gospodarczej byłoby S a I^ f;l<lzy,narol(lo'«'J spóFdziefcteT^f- 
niżącyj narodowych. Coprawrla" Z,ê ^ ĉ a <P<>szczególnych a J 11" 
powstanie placówki, która ,kle stal»wisiko skazuje ífa zwírn?'
mocą, mogłaby przyśpieszać n ín w °dZ?Ci mniejszym hurtowniom y o }

S ^ s s S * «  ***** *
powstawały^pr^dwojenuo sjPJ?n*°.wa ewolucja myśli, na tle których
S z a d f  t ZinCaeg0 ° raz pierwsze t°ro™i,ęd^ nia,rodo,wego p r z e s ię Ł  reaiizacp tych dążeń. kroki, podejmowane w kierunku

(d. c. n.).

Spółdzielczość ukraińska w świetle 
rezolucyj V II  krajowego zjazdu 

spółdzielczego.
d z Z fz o L V & s k F e T tc h w Z T e  U°hwal 7 ^ °  ẑ u  spół-
ale i część sprawozdawcza z k tó re j te Í „ J Í ^ f e me l -,lko  wskazania, 
ruch w  jedną całość zaokrągloną ? jako  ta k i !  z Z  ? ychodza, u jm u ją

I ° “ "0  “ SO
usiłu jąc ogarnąć w  jedna całość wszelki en n Cef ClP zupełnie specyficzne, 
lte r J eidn0licie  P°my.ś/ana organizacje bardzo M T  społ.dz ie ln ie i nadać 
te' l ^ r ,CZ,ną- N,e ulega w ątp liw ości %  znnnr,, Cle mw(l  1 wysoce charak- 
spóldzielczości ukra ińskie j jest dla nav ° me S!? z metodami pracy 
względów. Mamy wrażenie %  L ?  rzeczą ważną z bardzo w ielu  
™  P ^ t u d j o w a n i T t e ^ m á e r m  P° lSkÍ WÍeIe skorz^ ¿  może

y W S T Ę P .
odrodził isię w °cza s iÍ wiVtol? .“ k.ra ińsk}e80- z jego rycerskiego ducha, 
został przez porw anie  r i e m ^ n k ^ r 'T ^ ’ i a -W .^ d g ó ln o ś c ii wzmożony 
ległość -  w yrósł iS™ w  u k ra i” skleJ ku świadomej walce o niepod- 
wotności na rodu ’ nVT » P ^rw szy  dobroczynny objaw  nieśmiertelnej ży- 
powojenny ruch ’ s i ^ ^ e k - z ^ ™  naraaie końcu te8° poryw u -  nasz

ty lko P,raCy S'Pó łdzielczej zostały w  roku 1920-ym
szony przez Spóldzfelclv K n S W n “  ™  "  ?°Wej Pracy> ®g*o-
wodnictwem inż J * I  » • Organizacyjny we Lwowie, pod prze­
walić zbrojnych ‘ szvhlm Pawhkowskiego, natychmiast po ukończeniu 
dziesięciolecie tej Spraev ^palonych wykonawców. Iherwsze
uwzględniając Wszystkie’ której trzeba było tyle sił przysposobić 
zestawieniem wyników następujacem
k 6 » o c , „d„ „ 4 „
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T m w ¡p _  wiarzaiae cztery fachowe i techniczno-organizacyjne cen- 
tr-ile przedwojenne- 'Cenirobank, Narodna Torhowla i  Masłosojuz, oraz 
S S o K  CmttSwjuz i czternaście okręgowych (powiatowych) zwtąz- 
E  Ja nadto 755 dalszych spółdzielni, zorganizowanych na podstawie 
statutów ZHUS, które oczekiwały na przyjęcie ich pod wspólny sztan 
dar. 369.555 członków w 2.898 spółdzielniach objętych z “ o-
2o przypada (około) 365 tysięcy na osoby fizyczne, reszta zaś na oso 
bv prawne. Suma bilansowa 2.898 spółdzielni, objętych P™ z statystykę 
wynosiła 53.967.946 zł., z czego własny majątek stanowił 
w postaci udziałów i funduszów zapasowych a » .« litó ' 
oszczędnościowe w samych tylko spółdzielniach p0z .wY, *tnosiłV
mv utarcu oeółu spółdzielni wszystkich gałęzi i stopni wynosi y 
148.043.0tf) zł. Z tego na targ. spóldzielni piem^zego 
74075000 7Í Na związki powiatowe 27.591.000 zl„ <na centraie ‘k0tHci; 
z ł"S p Ł d in e  kredytowe1 udzieliły w ciągu tego roku p o z y « * . w  łącZ' 
nei kwocie 28 510 000 zł., z czego na Centrobank przypadło 4.375.000 7J. 
Spółd^elnie wszystkich stopni i gałęzi miały w J m  bard»^ ważnym, 
roku nadwyżek budżetowych na sumę 1-304.MO zł a I » ^ g ą c e  
wszystkich strat bilansowych w kwocie 1.033.000 czysta nauwy j  
nosiła 271.000 zł. Spółdzielnie wszystkich gałęzi i stopni zatrudnia j 
10.380 osób płatnego personelu, łączna kwota wynagrodzeń o.446.) 0

r °7namv dobrze istotna wagę tych cyfr i ani nie p o w i ę k s z a m y ,  ani też 
nie* pomniejszamy ich ‘doniosłości na tle naszego wyjątkowo cięzkieg 
żvoia narodowego. Zważyć wypada tylko, że prawie cała budowa na 
szych (weźmy okrągło) trzech tysięcy spółdzielni opiera się wyłączm 
o lud włościański, który stanowi 86% całości narodu, a włościansl 
z tego przecie* tvíko 20% posiada działy ziemi wystarczające na utrzy

míe  ”m S I ^ ' w ^ r L i S S g i n i c h  wysitkiw . ujęto w . . » f f i

rsś? e s ? r r r j s g
™ ” ' i °  « S T io  S »m “ o SbSUK
Toraz to nowych poczynań.' Zdołaliśmy narzucić naszej spółdzielczości 
olbrzymie zadania, a wiarę w ich wykonamc na pracy n u j
wszodniego bez której cała la wiara byłaby martwa, a cel mcziszc 
ny W tym codziennym trudzie odnaleźliśmy, powszechnie uznany ] j 
sprawdzian wartości dla każdego z nas, ukraińskich spółdzielców W J  
pracy utrwalamy w naszem zrzeszeniu poczucie własnej godności i o d 
wiedziałności, by każdy z osobna i wszyscy razem umieh zdobyć m? 
mnhimum wysiłku, aby pozostawić tym, co po nas .przyjdą mi 3 .. 
ITtóíe dziś zajmujemy, w  stanę lepszym niż ten, w jakim zostawili 3

^W śród1 zupełnie wyjątkowego, nie tylko pod względem gospodarczy^ 
chaosu w iakim znalazł się świat współczesny o ustroju mateii . 
stycznym i zmechanizowanym, wśród coraz wzmagającego się jg ,< p  
Z ñ ¡ohićcnndnrezeco i społecznego, kitórekryje niemało ciężkich dosw 

czcift p^ELpTeczeństw rówmeż" i dla naszego ruchu spółdzielczego 
i Związku Rewizyjnego Ukraińskich Spółdzielni zwołała na dz ^ el' 
„erwcaą Weżacego roku (1932 przypisek tł.) Krajowy Zjazd S p ó ł^  ^  

u' • .u.  on&r&a ro./inhirvi onracowanych przez ' 1<ri uo

r ,„L, níliwaznieisizvch całęzi naszej spółdzielczości, oraz uireb ¿5ta 
M e m S / t o s u n k u  Zjazd rozpatrzył te rezolucje, a na 1 ° lipCa 

w?e “ hwał Rada ZRUS, na posiedzeniu prezydjum z dnia «
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całą naszą organizację." - - względnie

nasza odpow^erMllnośa^z™1̂ ^ ^  ^aszcgo^W ia w i^sza  jest
powstało żywiołowo i nie miałn nio.*K 'i k° zyola spółdzielczego To <■<> 
i środkach materjalnych co nie znata^o680 iP^ i ' g°,toWariia w ludziach 
nym gruncie rzeczywistości^to o czvJ?W  nalezytyeh P ^ ta w  na reaT 
by obecnych czasów. A Tednak " f , Wytrzyma ogniowej pró.
potoczy się życie wokoło nas mush£7 wvk£%*Ć- z^ J &ze’ / e. jakkolwiek 
ukraiński ma jeszcze własne l i to  Hńlo n t 1 1udovfodmc, że naród 
jedność i  dojrzałość do nełnienia doskonalej kształcą jego
szych dźwigni jego rozwnin / la ■I1 0 ,w y < 1  zadan. A jedną z najpotężniei- 
na, niezależna demokraf v d n  Z1*^1 sta.nowić nasza narodowa, powszech­
n e j miłości, s p o S S ć  ^ t f aCU]ąCa na P«dstawie wspólnej, twór- 
rodowym i ' d ^ E  m sdóMzU S  T , i “ , ^ » “ odmym ruchem „ .

Wn!d ° t t e i * ,‘*1?1 Ł  ir r y S b S \ i? irod" a?0Z “ nym " ,I‘ reSiC iC-
poczynanie n a s z J lm r te 1było6 dązyMśmy. wszyscy do tego, by każde 
żadne słowo na z n a io m -iiJ  0 rzeczywistą znajomość rzeczy, i  żeby 
w  mgle pustych nastro iów  i J i  m / “ “ 7 ?parte nie o p ły w a ło  sie 
Dlatego i  dziś Rada i  D vrekcia87 RTmme’ oderwanei  °d  twórczej pracy, 
nie spółdzielcze^'a p rJdew szv/tk fp rn^^ Pewine sa, że całe nasze zrzesze- 
zdołaja w cie lić ’w  ( J  ,  ° kr<;g0W1 ins truk to rzy  spółdzielczy

Lw ów , lip iec 1932.
„  , Ostap Łucki
Przewodniczący W,¡działu Organizacyjnego.

S P Ó Ł D Z I E L N I E  R O L N I C  7 F 
DLA POWSZECHNEGO ZAKUPU I ZBYTU.

A) SPÓŁDZIELNIE 1-go STOPNIA.
ZADANIE SPÓŁDZIELNI I SPOSÓB ICH WYPEŁNIENIA.

k t ó r e fsP £ dzielni. Wiejskich dla powszechnego zakupu i zbytu 
n e l^es r^r^y /kH r^os to re 1̂ / 781̂  ,Całej uaszejspółdlelczości poJofen’ 
nych w J e i s k i m d o c e t o w e  wszystkich artykułów ndezbęd- 
daży wszystkich nloitow gosPodarslwie, oraz pośredniczenie w sprze- 
śiodow isll PA™yy ™,[EczeJ i. uprzemysławianie własnego
okolicach oświaty dzi;daln«ść w kierunku podniesienia w tych
wsi rodzime i ,,.,L  °'8ólnej i zawodowej, troska o podnoszenie kultury 
czego nie więzi obywatelskiej pomiędzy członkami, bez

8 mozc być mowy o należytem wyikonaniu wytkniętych zadań,
obok d a rd /I / '3 spół.dzielni> obok nieustannej w a lk i z lichw a  tow arow a, 
stale nad tem ? f8 an*z<xwania pracy gospodarczej okolicy, m ają czuwać 
zespolone sito to ,CZ 0nll0WIU spółdzielni, pełni słusznej w ia ry  we własne 
b ie w g a rd e  dto Wyz,ej cen ili Prac? “ oszczędność, wzbudzali w  so- 
ści bezw7 f.todnk; P<,radn,ości i lenistwa, m arnotraw stw a i zachłanno- 
V7 ecr w soótoto fJ’ n ,wszy sc.y zawsze b y li gotow i do ponoszenia o fia r na 
T w L m i  t /  ig.°-adol)ra- W  żadnym razie spółdzielnia n ie pow inna stać 
, k .azdy może skubać dla własnej jedynie korzyści. N ie  może
t i e b n y ^ J t  t w a i d v l l l łna. / l0b™UiW0ŚĆ tarn- .gdzie bezwarunkowo po- uzeony jest tw a rd y  charakter, jasny ¡rozum i  harl: woli.
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Mając to na względzie, Zjazd poleca wszystkim spółdzielniom niższego 
stopnia dla powszechnego zakupu i zbytu, zwrócić jaknajpilniejszą 
uwagę na surowość w doborze ludzi do rad nadzorczych i zarządów. 
Powinny sie w nich znaleźć jednostki, których charakter i wiedza dają 
jaknajbardziej niezawodną rękojmię, że spółdzielnia pod ich kierow­
nictwem dobrze spełni swoje zadania.

PLAN ORGANIZACJI.

2 Liczba spółdzielni dla powszechnego zakupu i  zbytu niższego stop­
nia wzrosła w ZRUS z 2281 -  w początku r. 1930-go do 2512 na począ­
tek roku 1931-go. W końcu roku 1931, po wykreśleniu z rejestru wszyst­
kich spółdzielni nieczynnych i niepewnych, oraz po przesunięciach nie­
których innych do gałęzi spożywczej lub mleczarskiej, zostało z.5®. 
Z tego na ziemiach północno-zachodnich*) było w końcu roku UJO-go 
325 a w końcu roku 1931-go 375 spółdzielni. Jakkolwiek według planu 
organizacyjnego ZRUS mamy na względzie raczej poprawę a pogłębienie 
działalności istniejących spółdzielni, niż pomnożenie ich liczby.

Zjazd poleca ZRUS dołożyć starań w kierunku zgęszczema sieci spół­
dzielni na ziemiach północno-zachodnich, oraz stworzenia dla men 
mocnych okręgowych ośrodków organizacyjno-handlowych. Nie zw 
żajac na wszystkie przeszkody zewnętrzne, Zjazd uznaje za celową da 
sza "pracę organizacyjna nad tworzeniem na ziemiach północno-zachod­
nich lego rodzaju spółdzielni, jako walnego środka samopomocy ao 
walki z wyzyskiem towarowym i groźnemi objawami spółczesnego kry­
zysu gospodarczego.

CZŁONKOWIE.

3. Po za nieograniczonemi stosunkami handlowemi równie z nie- 
członkami, objaw bolesny, pożałowania godny, w życiu tych spółdzielń 
stanowi fakt, że nie wzrasta liczebność zrzeszonych członków W »  
tach 1929 i 1930 na jedną spółdzielnię przypadała ta sama ilość P« 
ciętna -  97 udziałowców. Z tego względu Zjazd podnosi, jako hasi 
szturmowe na rok 1932 masowe jednanie nowych członkom dla spo 
dzielni powszechnego zakupu i zbytu. Należy pi żytem mieć na w g . 
nietulko gospodarzy, kierowników rolniczej części gospodarstwa, a 
i gospodynie, kierowniczki obejścia domowego. Żywa spółpraca kom 
metylko w charakterze zwyczajnych członkiń, ale również w organąu 
kierowniczych, zaipewni spółdzielniom tak pożądany zewnętrzny , 
(schludność i ozdobność pomieszczeń), celowy zapas towarów, mezßV 
nych do domowego użytku, większy zbyt, ulepszanie pod wzg« 
dem gatunkowym produktów, używanych w gospodarstwie domowe^ 
oraz rozszerzy i wzmocni nowe wartości społeczno-moralne w wyu

W<W ciagiTroku 1932 spółdzielnie dla powszechnego zakupu i  zbylu P^, 
winny dołożyć starań przedewszystkiem w tym kierunku, by 
nieczłonkowie, korzystający z ich usług, stali się udziatowcanu. J  «l/ y. 
roku 1933 będziemy przeprowadzać zasadę, ze spółdzielnie¡pracują ^
łącznic dla swoich członków, tern bardziej, że od roku 1934 pocz 
wszelkie ulgi podatkowe przysługiwać będą prawnie jedynie w °P
cjach handlowych z członkami. . n . ¡a o j ĉ
J Ludzie, którzy nie współpracują stale ze spółdzielnią, me dbają 00 

rozwój pod hasłem „wszyscy za jednego -  jeden za wszystkicn 
uważamy ich za pożądanych w naszych szeregach.

"ziem ie północno-zachodnie w nomenklaturze geograficznej ukr 
ińskiej oznaczają Wołyń i Polesie.
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REJON SPÓŁDZIELNI.
4. Uznając specjalne wartości społeczne nrrani™ • , ■ 

dzielczosci, Zjazd poleca ZRUS trzymania się nada} z a L f 1 galęzi SPÓ1' 
n,a osobnych spółdzielni dla powszechnego zakuno f ^ h  °.r9a>hzowa- 
stopnia w każdej większej gromadzie wieiskiei h J  lr , b])lu, niższego 
gospodarczych warunków do s t w o r z Z T 9 dzi e niema

sąsiedniej spółdzielnCalbo t e f ^ T u T s k ? ^ ,  f il*  dzietni. twoizyc sklep okęgowy związku spot-

ORGANIZACJA SAMODZIELNYCH ODDZIAŁÓW.

dla ipows^zahn^zakuim 11! J b y h ^ '?  l m 3 .  Przy spółdzielniach 
236 oddziałami mleczarsidemi ^ , !  obm ow o ) innych gałęzi) po za 
samodzielne mleczarskie siVJy1 Fco yg° {° 3 ne,mi ]uz do reorganizacji na 
oddziałów maszynowych £dadifacvc°h^W1°7̂ we> Pozostało jeszcze 945 
Przyborów Wetervnarvin\’,ni, m d ją i , h 177°. nla»zyn rolniczych oraz 
chówczarń, 10 olej a r /  5 Piekarń w?pdl“ ®€0 uzy *u , 22 cegielnie, 12 da- 
iów specjalnych- Oddziału fp'nmni 1 młyn i 6 innych oddzia-
nirn czasie, po porozumieniu r Z im ę dąz]]<'  do lef 0’ abU w odpowied- 
spóldzielnie o L Z o w e  Z u  I n  Z h7?'\zeohraz'ć 3  ™ samodzielne

oddziałów, winny przód owszystki cm w vd/i‘ilv i • ‘
związkach okręgowy eh. Z jazd oświadcza
¥? Y°YZajU ° < < Zla ow szczególnie celem przeróbki zboża i innych pło- 
i t r k iPg^odnrczeCJ P° *emu o d p o w S t  Sa-

FUNDUSZE WŁASNE.

3.1(32 zl. na p o ™ e k  roku 9W1’ tah J i  «P^zie ln ię  w r. 1929 do 
z 3 951 zl rln o Jednocześme zmalały fundusze obce

i Zbytu iest n ir,U3 ° W obcHcb w spółdzielniach powszechnego zakupu 
nego rozwoju e dZ Wnym ' naWewniei szł1m warunkiem ich materjal-

7.
zakupu

KREDYTY SPOŻYWCZE I TOWAROWE.

niebezpieczeństwo grozi spółdzielniom powszechnego 
dłużników wzoicrl strony ich towarowych dłużników. Zobowiązania tych 
S i  d o SęÓłdzidni  wzrosły ^>kr^Rł°) Z 3.250.000 zł. W roku 
maia c h a ra k ie r i° -  *  w r - ^30-ym. Nie wszystkie długi towarowe 

r .fi i ™ , nsP°z> w<-zy -  przeważają jednak wśród nich właśnie 
n Z  w Ł Ś “ * Podnoszone kredyty, wraz z kapitałem zamrożo- 
kii 1931 wuCAim° 'Clac^ 1 nieruchomościach przewyższyły w początku ro 
fiego z °zmTSZystkit;h funduszów własnycń spółdzielni p0 wszech I nego zakupu i zbytu prawie o całych 800.000 zł. Ta dotkliwa bolączka,
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zwłaszcza dziś, w czasie powszechnie panującej nai wsi biedy, P° 
łowania godna i od nieustępliwej walki z nią w spdłdzidniach 
przyszłość cala. Mając to na względzie, Zjazd wzywa wszystkich1 k̂ r0̂  
ników spółdzielni naszych tej gałęzi do osfafecznepo p r z ^  zakup./ 
i zbyt za gotówkę spożywczych towarow i do nieustępliwej mal/a * “  h 
nenii kredytami na podstawach powszechnych instrukcyj, ogłoszony 
w okólnikach ZRUS z sierjinia roku zeszłego.

PROWADZENIE INTERESÓW.

8 Nie wszędzie odpowiednia kontrola wewnętrzna nad prowadzenie^ 
interesów w spółdzielniach, częstokroć budżetowa gospodarka, zakupy 
na kredyt towarów spożywczych w Związkach i nieuzasadnione za 0  
poza Związkami Okręgowemi, lekkomyślne i bezprocentowe p r z y z n a j 
nie kredytów szeregom dłużników, nawet częstoki oc mcczłonkom >1 ,
dzielni brak należycie wyszkolonych sprzedawców, osłabiona dzialaln 
lustracyjna ze strony powiatowych ośrodków, a praedews^stoem wK^ 
kie straty, spowodowane przez tak zwaną „pacyfikację , w jcs ie  • 1 
roku, spowodowały, zwłaszcza wobec zmniejszonychi obrotów, ™ i§ s z ^  
nie sie ilości bilansów, wykazujących straty z okrągło oUO w r. •
nowvżei 800 w roku 1930-ym i obniżyły milansowe nadwyżki spółdzielń 
ptomszego stopnia z1 (okrągło) l.OOoYoO zł w r. 1929-ym do (okrąg o 
400 000 zł w r! 1930-ym- Z lego powodu Zjazd poleca dyrekcji ZR 
i wszystkim Związków Okręgowym zwrócenie uwagi na sprawę wy 
szkolenia wiejskich Rad Nadzorczych i miejscowych Komisy, RewuJJl 
nych, na przygotowanie zawodowe praktykantów przy Związkach JR 
dzielni które, powinny wykształcić niezbędny zasób fachowych sp ~ 
dawców dla wiejskich spółdzielni, oraz na utworzenie przy zw iązać* 
odpowiedniego aparatu organizacyjno-lustratorskiego. Spółdzielczość 
nasza mile powitałaby odpowiednio przygotowaną bezrobotną młodzie 
łntdigentną, zgłaszającą się do buchaltcryjncj . i / P ^ a w c z e  g g  
w spółdzielniach pierwszego stopnia, jako do dobrej praktycznej sztc .

d°z g 3 ^ i S . W? to y t» m  za.pr.yim ow.m em  (tam g .  »  M O J
trzebne, po porozumieniu ze Związkiem Okręgowym) jed g ^
buchaltera dla kilku sąsiadujących ze sobą ^Y Y ^ lf^ s o d h lt ie ln  1 ^ '  dostawa wspólną towarów i odbioru produktów dla spółdzielni, i 
cych na jednym szlaku wspólnego towarowego ośrodka, oraz za o« 
kowem wynagradzaniem zarządu, oraz personelu handlowego • <,
dzielni w stosunku do jej gotówkowego utargu. Stałej równowagi *  
żetowej spółdzielni pierwszego stopnia strzec mają związki okręg« ;< 
a tam, gdzie ich niema, ZRUS.

ZBYT PRODUKTÓW.

nego

ważenia bilansu prywatnych gospodarstw i  społeczeństwa w «  
Dla wzmocnienia tego zbytu Zjazd poleca swoim członkom 
dostarczanie swych wyrobów do komisowej sprzedaży spółdzielń ^

SPÓŁPRACA ZE ZRZESZENIAMI SPÓŁDZIELCZEMU GOSPODARCE 
SPÓŁPRACA Ł Ł  £jK̂ LTURALN0 - OŚWIATOWEMI.

10. Wzrastający coraz wydatniej spółdzielczy zbyt P roduW ^ f r y j1, 
twa podnosi potrzebę przystosowania wytwórczości do w yn£* 
ków zbytu. Dlatego niezbędna jest jaknajdalej idąca i planów
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P™c?.. całej spółdzielczości rolniczej z Wiejskim

z jego kółkami imejscowerm, oraz czytanie i rozpow4echntańi»P̂ łpł r ?1Cę 
wydawnictw spółdzielczych ZRUS, lecz również c z a s o S f  w tylko 
wydawanych przez „Gospodarza Wiejskiego“ . 1 1 ksi4zek,

Prowadząc bezlitosną walkę z lichwa towarowa przy żaku nie tnw. 
i  z ^ i L f t e f n o f Z , ^ ’ ^  ^ Idz ie lcza  dla p o S t ^ K S
dniowej która PzTaWn! ° iZ? nie,’eSOr T a w ro- wo/« spółdzielczości kre- 
hnnP“ n,i,„ » Y lc,za llchw<? gotówkowa na wsi. Porałem Centro
tej gałęzispółd^oW - Sa wszystkich spółdzielni ukraińskich, stanowi dla 
y j S S  Z nn,SC1inav rali y ośrodek kredytu inwestycyjnego i ku- 
L,er/o i 8m le M % ? n ^ <>d'1' ^ 1°z,d -połwi^ Za decUz-k 6-go Zjazdu Kra jo- 
i zbytu a) wolarnć wwS;ołdzielmom unejslam dla powszechnego zakupu 
łrobanku“  n?zunnimni^ł& £ °  ’’Cf nlr?b,arj ku b) co rok lokować w „Cen­
nie sieni n kanitLi/Ji!?1*16̂  ^  a n<[dwyzek bilansowych, które służą do pod- 
nościowe wkładu Z(!!JJls.0',v yctl’ oraz dobrowolne comiesięczne oszczed-
tĆSSl » W i Ł ,

faizenką musi zachować przytem .swobodę w swój
rachunek wierzytelności. W]ko‘4ych

zakupu i zbytu, którzy są również i jej członkami, oraz istotnie za- 
iją  na kredyt; mleczarnie zaś obwodowa lik-wriHuio

nego • 4 r  : 1 u 4 GóioiiKami, oraz istotnie za­
sługują na kredyt; mleczarnie zaś obwodowe likwidują przy wypłatach 
za mleko swoim dostawcom ich długi -spożywcze tylko wtedy i do tej 
wysokości, jaką w porozumieniu z -nimi ustalono, z tem wszakże zastrze­
żeniem, ze dostawca mleka w każdym razie otrzyma pewna cześć na­
leżności w gotówce. 1

W 4W -

le z ic id iŻnaein ^ M 7̂ fn-Un^ iefm n£d?iyteg° postępu w wypełnianiu zadań, 
Dlateeo Cl%  Jest. możliwie najwyższa oświata jej czionków.
u>nri,ni.eVSZ' Sl aC■ sPMdzielmc dla powszechnego zakupu i zbulu są bez­warunkowo obowiązane do ia k o m in d a i^ i 1 ■ “  ■ ul

intahuIownni.?ZÛnieniiU z Towarzystwem „Proswita“ zajmuje w sprawie 
nemi nierueb°.mości (domów ludowych), wznoszonych wspól-
switn“  „ an,U P^zez miejscową spółdzielnię i miejscową czytelnię „Pro- 
„ ,rnn.i castęinijące stanowisko: Właścicielem nieruchomości staje się ta 
niż ra ’włożyła gotówkę w ¡zakup placu i budowę domu więcej
na rna wszystkich gotówkowych wydatków na ten cel. Druga storo - 
też nn ■ ' . wo do użytkowania pewnej, określonej części lokalu, co się 
furio i n i [ zecz od Po wie dni o intabuluje. Plac, nabyty przez jedną insty- 
n r z vłm n ’ ■ny l,od budowę domu, wznoszonego wspólnemu siłami obu,

Jak<> .wkład gotówkowy do ceny bilansowej po potraceniu 
/]nmt.J t „m<> 1 “ 7iacj?,za c;)ły czas posiadania placu. Wszelkiego rodzaju 
„rH o Is ,” 8 -W ,r °bociźnie, czy materjałach przy obliczaniu gotówko-wych 
wkładów nie jest brana pod uwagę.

Spółdzielnia winna spólpracować ze wszystkiemi miejscowemi instu- 
ws/ami’ ° le rnald Za zadanie podnoszenie dobra, dobrobytu i piękna
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STOSUNEK DO ZWIĄZKÓW OKRĘGOWYCH.

11. Pomniejszenie aparatu agronomicznego i lustracyjnego oraz stra­
ty bilansowe wynikły w niektórych Związkach Okręgowych często z po­
wodu niewystarczającej dyscypliny handlowej i  niedostatecznego zaopa­
trzenia Związków w fundusze własne przez spółdzielnie pierwszego 
stopnia. Z okrągło 7.000.000 zł. funduszów własnych spółdzielni pierw­
szego stopnia, należących do związków, otrzymały te ostatnie do końca 
roku 1930-go niewiele więcej ponad 900.000 zł. Dlatego Zjazd poleca 
spółdzielniom pierwszego stopnia jaknajściślejsze przestrzeganie dysep' 
pling handlowej względem swych Związków i, we własnym interesie, 
dostarczanie wszystkich towarów do Związków Okręgowych, jako włas­
nych organizacyjnych i handlowych ośrodków zakupu i zbytu.

B) ZWIĄZKI OKRĘGOWE.

ROZWAŻANIA WSTĘPNE.

1. Groźny kryzys gospodarczy, który od połowy roku 1929-go po; 
cząwszy, zachwiał całkowicie rentowność wytwórczości wiejskiej i wcią2 
coraz bardziej się pogłębia, zaskoczył Związki Okręgowe w chwili gdy 
nie były one jeszcze zaopatrzone należycie w fundusze własne, natomiast 
były nadmiernie zadłużone, i nadmiernie obarczone przez lekkomyślni15 
udzielone, a dostatecznie niezabezpieczone bezprocentowe kredyty to­
warowe, oraz miały zamrożone kapitały nietylko własne, ale niejedno­
krotnie i obce. Bardzo poważne bezpośrednie i pośrednie straty, wy' 
rządzone związkom przez tak zwaną „pacyfikację“ w roku 1930-yni, stały 
się ciosem, wymierzonym już w sam byt niektórych z nich, a wszędzxe 
spowodowały długotrwały zastój w interesach ówczesne nagłe zamkni?" 
nie kredytów w bankach, a późniejsze znaczne ograniczenie obrotów 
handlowych, spadek cen towarów, które na składach, a przedewszyst; 
kiem katastrofalny, raz poraź zaskakujący je spadek wartości rynkowej 
zakupionych produktów wiejskich, a, wreszcie, itu i tam nieoględnfi 
bezbudżetowej, przeciwnej dyscyplinie handlowej. Sposób prowadzeń1“ 
interesów , a w dwóch wypadkach nawet nadużycie zaufania, doproWj1' 
dziły do tego, że niektóre Związki, pomimo wszystkich wysiłków >.ĉ  
zarządów i centrali popadły w poważny kryzys w r. 1930, który uW®' 
ruchomi! zgórą pół miljona izł. w centralach handlowych, przedewszy**' 
kiem wskutek wykupienia przez nie weksli związkowych i wydatnie P° 
niósł liczbę bilansów, wykazujących straty w Związkach Okręgowy®? 
za rok 1930. Ta sytuacja mało tylko polepszyła się 'w ciągu roku l&Jr] 
Prawda, że w porównaniu z ¡przedsiębiorczością prywatną w przenflj 
śle i handlu, a nawet z innemi organizacjami spółdzielczości rolnic2?' 
stwierdzić należy, że nasze okręgowe ośrodki handlowe przelrzyi»aR 
o wiele lepiej szalejący wszędzie zamęt, jednak wszystkie powołane ( 
tego organizacje i kierownictwo fachowe muszą wytężyć siły w lc{er! \ 1> 
ku powiększeniu funduszów własnych i wzmożenia płynności kapdaę’ 
obrotowych, w najbardziej obecnie z natury rzeczy zagrożonych. Zww 
kach Okręgowych.

ZWROT STRAT Z R. 1930.

c z9'2. Zjazd swierdza, że znaczne szkody, zarejestrowane w swoim '„j 
sic, a wyrządzone przez tak zwaną „Pacyfikację“ przedewszyst ^  
Związkom Okręgowym, oraz ich budowie organizacyjnej dotąd 
nie zostały wynagrodzone. Pełnego -odszkodowania za ówczesne,



wania godne, wydarzenia spółdzielczość „ r  i
TK)diPfoaZd PrZXteVje do Wiadomości m z y s tk i^ f ln f  ^  Uie zrzek-
Spóldzielczości. WObCC Rządu’ oraz M iędzynarodowo 

z n a c z e n ie  c z ł o w ie k a  ̂ z a r z ą d a c h  i  WŚRÓD

wyższych stopni w im i^n ra cu  !e,jd?ardziejwe wszystkich zrzeszeniach 
są ludzie w ludzi. J a c y

dzielczość. Kierownictwo (i w vc ;f . " " 0w 7  U:l kq- iest 1 sPól-
i pełnowartościowych ie d n o S g°J!ł«i Zwi3zków potrzebuje czynnych 
no wania techniki pracy 'S & , £ nycb nw, tylk° do całkowitego opa- 
działalności w powierzonych ‘npych 1 Pełnycb zaPału organizatorów
wyznawców idei s p ó łd z S e i y t°- ęgach oraz zdecydowanych
darczej, nigdy nie E ™  l - Moal° .sto»e  na gruncie pracy gośpo- 
świecającej na naszym s7ln P n \ f f P0mi?a-Ć zorzY przewodniej, przy- 
między słowem i m i)cm  ndn r | A , r d Jakiejkolwiek rozbieżności po- 
obywatclskiej za spełnienie wlnżm Sb?k g° P°CZUC1,a odpowiedzialności 
powinni twardo rozumnie n& ch f a .,mch zadań ! zleceń, działać 
nawą swojego okręgu uruchomi aTae W ™ ™ *! 1 ,szyljko; mate sterować 
oraz wszystkie jego zdolności 1 moralne wartości
narodowego gospodarstwa9 ’ Je do całości
Związki Okręgowe sa' jeszczem ło d e  w ^ ’ śwladomą i twórczą. Nasze 
wzajemnie d ? " ) » i 2 i i 3 5 i " ™  *
dnm% 'lSStahZi° W<lme Si- spółdzielczego
domostejszych spraw naszego ruchu spółdzielczego: Zjazd poleca ZRT1K 
dołożyć wszystkich wysiłków, aby pociągnąć do pracy w tum kierunku 
i przygotować do ziszczenia naszych celów nasze! młodzież akademicka

czości, ideologii i problematyki P r z iZ ) ^  n i kCh’ “ ziejow spoi dziel- 

KAPITAŁY WŁASNE I OBCIE,

— 43 —

Wielkie niedomaganie Związków

gu lat 1929-eo i 1 <rtń ^  1926:Ym na zgórą 960.000 zł. w r. 1930. W cia-
łych. W 22Ssni awn°,"g0 y zr??,ły one °r67»/o w porównaniu do lat ubieg- 
rok majatek ich ° nych Hansach Związków Okręgowych za 1931-y 
złotych' KapitaW . Y Wzró?ł ,z okr?gło Ł°25-000 zł. na okrągło 1.159.000 
roku 1929-go o^def« Wz?'aiit?ły ,}v ¿wiązkach od r. 1926-go do końca 
z uznaniem żp ™ • szybciej mz fundusze własne. Stwierdzić należy 
roku 1931-g’o w hiHngU iT°ku 193H '°  nastąpił ich spadek o 8%. W ciągu 
dały dalei % tnkr, f i \ok^^prawdzonych 22 związków kapitały obce spa­
czę' wvdaiki na r ^ l °  3.820.000 zł. na 2.893.000 zł. Pomimo to dotąd jesz- 
za wydatkami °.d kapitałów obcycl? stanowią po
w bilansie strat i Z kierownictwem najpoważniejszą pozycję
jeszczrrzp?dlreślf? eÓX Z^ ąZkÓW Okr^ 0,wych' W°bec teg0 Mnieyotówkowy k r e d y t M  W y i  to™a™wy, u tembardziej 

.1 eayi, pochodzący z poza obrębu organizacji, ale
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wzmocnienie własnego kapitału udziałowego powinni/ stać się zasadni 
cza podstawą rozwoju naszych Związków Okręgowych.

ZAMRAŻANIE KAPITAŁÓW.

5. Dobra gospodarka wzmacnia zaufanie spółdzielni z w ią z k o w y c h  
w z g lę d e m  ich Związków. Nie może być mowy o dobrej gospodarce tam 
gdzie w nieruchomościach, a przedewszyslkiem w lekkomyślnie udziew 
mich kredytach zamrożone zostały nic tytko własny kapitał, ale znaczn 
część pożyczonych funduszów. W nieruchomościach, a również W kos 
townych 'ruchomościach (samochody) uwięziły Związki w r. 192J-y» 
zgóra 900.000 zł. a w r. 1930-ym (prawie 1.100.000 zł. W towarowych’ 
w  największej części spożywczych kredytach unieruchomiono w  roK 
1929-ym prawie 2.000.000 zł. a w roku 1930-ym zgórą 2.300.000 zł. Bilan* 
ogólny 36 związków za rok 1930-ty stwierdza, że w nieruchomościach 
i  towarowych kredytach unieruchomiona została nie tylko całosc lun 
szów własnych, ale ponadto dwa miljony pieniędzy pożyczonych. ¡Si* 
bezpieczeństwo lej sytuacji, zwłaszcza w czasie powszechnego kryzys 
gospodarczego powinno łącznie z dawnerni ostrzeżeniami i wskazowh 
mi ciał kierowniczych stać się przestrogą dla wszystkich gałęzi i stój 
naszej spółdzielczości na przyszłość. . „  . , .

To właśnie majac na względzie, Zjazd oświadcza, ze Związki Okręg«, 
we bezwarunkowo nic mogą przystępować do nabywania nieruchomo^ 
i do żadnych poważniejszych inwestycyi bez zasięgnięcia uprzeam 
opinji ZRUS, że nadto musza dopilnować wypełnienia tego obowicjzs 
również i przez wszystkie spółdzielnie związkowe pierwszego stopnia-

Zjazd wita z zadowoleniem oprocentowanie tymczasowe kredytów i 
worowych w Związkach, jako stopniowe przejście tych Związków w ros 
1933-irń do gotówkowego zakupu i zbylu towarów spożywczych i 
ca jaknajbardziej wytężoną akcję przeciwkredytową, która ma siat' 
wać naszą pracę gospodarczą na właściwe drogi.

BUDŻET.

6. Zwłaszcza w obecnych ciężkich czasach Związki są obowiąZ«« 
bezwarunkowo sprawdzać swe budżety i plany pracy co miesiąc na t I 
stawie ksiąg, a co kwartał na podstawie bilansów i  inwentury.

WKŁADY GOTÓWKOWE.
,óh

7 Gotówkowe wkłady w Związkach Okręgowych nie-członków 
dzielni były kiedyś zupełnie usprawiedliwione. W zmienionych ^ ’ ty­
kach musimy dążyć do tego, by wkłady te stopniowo odpływały do in 
tucyi kredytowych. W miarę rozbudowy spółdzielczości kredytowej jj 
potrzebowanie na gotówkowe, wkłady ze strony Związków O kręg?"^, 
będzie zanikać. Zdążając do tego Związki Okręgowe już obecnie nie 
qa przyznawać wkładcom swym wyższych odsetków od tych, jaKw 
ca oszczędzającym miejscowe Ukrainbanki.

ZDOLNOŚĆ KREDYTOWA.
Z0.Ź

8 Zgodnie z uprzednio powziętem postanowieniem Rady' 
Centrosoiuz“ ma sie w sposób zdecydowany przeciwstawić wnkrę()0' 

próbom sztucznego podnoszenia zdolności kredytowej /nri?/^
wych za pomocą nadzwyczajnego, powszechnego poręczyćnelstwa a
instytucyj spółdzielczych za zobowiązania towarowe Okręgowycn 
ków. Tego rodzaju dotychczasowe poręczenia należy stopniow 
dować.
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ZAKUP I ¿BYT TOWARÓW SPOŻYWCZYCH

¡ r a m

go postu]a?u Zwfnzkl O W , , ,  IC]P veg? PrzePrf>wadzenia tego ostatnie- 
sivr*7nia iqoo , i *- j kr^gow^i dołożą starań, aJby już na pierwszy

została do k o ru j IrU idac ja  l f J d J  
y P -ywcze również i w spółdzielniach pierwszego stopnia.

GOSPODARKA TOWAROWA I PIENIĘŻNA.WEKSLE KAUCYJNE.

s ł n . , UWa,gę' ™ y  zwrócić Związki Okręgowe na ści- 
• *, . acjp 1 dokładną kontrolę obrotu towarowego. Nie przewuższa-
ifw a  o w ^ Chr  r rZi  nie aromadzenie na^miern/ch zapasów

n l  v a .ka kula-CJ\°raz dokładność w prowadzeniu karło-
lek w centralach Związkow i ich składnicach, o to sa zasada które win- 
np być przestrzegane. Związki Okręgowe są zobowiązane lale uporządko­
wać swe fundusze i płatności, abg zawsze miały na składzie wszystkie 
towary pierwszej potrzeby dla spółdzielni wiejskich i punktualnie wu- 
unązywały się ze swych zobowiązań.

Zjazd zwraca uwagę Związków Okręgowych na obowiązek zarządów 
spółdzielni wszystkich stopni i gałęzi powiadomienia zwolnionych snrze- 
dawcy, czy skarbnika którzy złożyli kaucję w wekslach (oczywiście 
wraz z odpowiednią deklaracją) najpóźniej w ciągu dwuch tygodni po 
wypowiedzeniu im pracy, o wynikach wyliczenia zpowierzony^Tim um 
czy towarów. Jeżeli sprzedawca czy skarbnik, którzy złożyli ka u c i nte 
L ° ^ E ą dobrowolnie natychmiast w gotówce n ie L p ra w ie d liS y c h  

Awarów lub pieniędzy Zarząd spółdzielni obowiązany jest 
wnieść przeciw winnemu skargę sądowa najdalej w sześć fuaodni no 
przeprowadzeniu obrachunku w  sklepie*czy w kasTe W ellle  W l i n e  
wolno zużytkować jedynie na podstawie wyroku sądowego >j

ZAKUPY W „CENTROSOJUZIE“ ,

stwierdza, że dyscyplina handlowa względem „Centro- 
teczn V.Tzez niektóre Związki była przestrzegana w stopniu niedosta- 
iV(,h t?-1 ze zapasy towarów nieodpowiednich oraz trudności płatnicze 
JokurJT*%zk<>w wynikły w znacznej mierze z nieusprawiedliwionych 

P°Y„ P°,-a Centralą. Stwierdza się przytem, że w okresie najcięż- 
łroio P . yszły pomimo to z pomocą Związkom właśnie wyłącznie cen- 
Y, , ! - , , lerwszymi zaś, którzy z pomocy tej korzystali byli wierzyciele 
z-wiązKow z poza sfer spółdzielczych, których pretensje, niestety i dotąd 
są w pierwszym rzędzie zaspakajane. Zjazd podkreśla, że ześrodkowanie 
zobowiązań Związków Okręgowych we własnej centrali stało się ko­
niecznością ze względu na"prawidłową i celową gospodarkę samych 
Związłww Okręgowych. Mając na względzie korzyści, płynące z wago­
nowych zakupów zwłaszcza w okresie mocnego osłabienia siły nabyw­
czej wsi. Zjazd poleca sąsiadującym ze sobą Związkom Okręaowym roz­
budowę zakupów wspólnych w Ćenlrosojuzie.
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ZBYT PRODUKTÓW ROLNICZYCH.

12. Zjazd wita z zadowoleniem coraz żywszą akcję Związków Ok''?' 
gowych w dziedzinie organizacji zbytu płodów »rolniczych, a przede- 
wszystkiem jaj, nierogacizny, bydła, cieląt i drobiu. Mając w  bieżącym 
roku przedewszystkiem zbyt tych artykułów na względzie, Związki Okrę­
gowe powinny przecież przygotowywać coraz szerzej zbyt innych arl>' 
kułów hodowlanego i  roślinnego gospodarstwa wiejskiego. Całością zbij' 
tu, jakoteż eksportem będzie i nadal kierować „Centrosojuz“ . 'AwiązK 
dotoża starań, abp komisowe przekazywanie produktów ro li do Spół­
dzielni stało się powszechną regułą. Ze względu na doniosłość gospodar 
cza spółdzielczego zbytu artykułów rolniczych zarówno dla ich wytwoi' 
ców jak i dla samych Związków Okręgowych, Zjazd wkłada na kierow­
nicze organy Związków Okręgowych odpowiedzialność za wytezea 
wszystkich rozporządzalnych sił w tym kierunku 

Dia sprawy rozszerzenia zbytu spółdzielczego każdy f iwiązek OKrę^1 
wy winien posiadać specjalnego referenta.

UPRZEMYSŁOWIENIE WSI.

13. Zjazd poleca Związkom Okręgowym mieć nieustannie na uwą<U 
dalsza rozbudowę spółdzielczego uprzemysłowienia wsi, która, organy 
jac przetwórstwo płodów rolniczych, powiększa rentowność gospoda« 
stwa wiejskiego, podnosi produkcję wsi na wyższy szczebel, przyśpiesz 
obrót kapitałów, w gospodarstwie wiejskiem, polepsza warunki zb.W 
surowców wytwarzanych przez wieś oraz zmniejsza na wsi ilość bezn 
botiwch. Przyjmując 'do wiadomości, że w charakterze samodzielnym 
spółdzielni i oddziałów przy spółdzielniach dla powszechnego zakuj’ 
i zbytu prosperuje obecnie poza mleczarniami obwodowemi, okrągło, , 
warsztatów pracy, realizujących sprawę uprzemysłowienia wsi, L a* 
oświadcza się za dalsza planową rozbudową gospodarczą młynów, ',  y 
piani, wiejskich piekarń, olejarń, spółdzielni dla przeróbki owo<m 
i »ogrodowizny, rzeźni, garbarni, bekoniarni, cegielni, kolodziejni, K 
ni, wszędzie tam, gdzie tylko istnieją widoki utrzymania ciągłości pra i 
gdzie zgromadzony zostanie wystarczający kapitał, oraz zapewn■. 
bvć może sprawne' kierownictwo produkcji i zbytu. Wnioski w spra . 
lego rodzaju rozbudowy Związki Okręgowe, obowiązane są przedk 
uprzednio do rozpatrzenia ZBUS. . .

Obok tego Związki Okręgowe winny mieć na względzie również aa 
rozbudowę pomocniczych spółdzielni wiejskich (Spółdzielnie torl« 
pastwiskowe, maszynowe, i t. d.) spółdzielni, mających na celu poa« .f 
sienie przemysłu domowego, wiejskich spółdzielni rzemieślniczych, a gu 
można również i t. zw. spółdzielni pracy. „w w s z ^ 0

Zjazd w sposób stanowczy ostrzega Związki i spółdzielnie p ie rw  e 
stornia przed wkładami kapitałowemi w przedsiębiorstwa, nie 
ścisłej łączności z gospodarstwem wiejskiem, a tembardziej w prze 
biorstwa ryzykanckie i spekulacyjne.

SKŁADNICE.

14. Zjazd poleca Związkom Okręgowym zwoływać w siedzibie 
składnicy conajmniej raz na kwartał przedstawicieli wszystkich, na l  
cych doń Spółdzielni na wspólną naradę, aby przy tej sposobności 
wić z nimi wszystkie zarządzenia ZRUS, zarządzenia własne, ^lni­
cy w danym rejonie oraz wysłuchania zdania zjednoczonych spot«7 
Pozalem Zjazd poleca Związkom Okręgowym powołać do pracy 
każdej składnicy, istniejącej poza siedzibą główną Związku, sPeljLorie 
wybrane przez spółdzielnie danego rejonu przedstawicielstwo, ~e$o, 
Z trzech członków, jako organ doradczy Zarządu Związku Okręgu
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któryby stale spółpracował z nim i -/
RewizvinkreŚl0nych przez specjalne sWadn« y  w  gra-7 . 7-inemu opracowanie takiego reonlQTv?i' polecaZwiazknwi
Zw iązkam i Okręgowemi. g°  regulami,nu w  p o r o z u iS ^ u ^ e

ORGANIZACJA I LUSTRACJA SPÓŁDZIELNI. SĄDY POKOJD.

spodarki lp lz y n a le in T h d o T c T T o M z ie l^  StraŻy Prawidlowei go­
lem obowiązkiem Związków ł /k /P Sfopnia- I>rT
nosci gospodarczych i potrzeb w fa in n rh n llT  dokh^ nc Poznanie zdol- 
ludnośe zjednoczona w nim » w r  w m  T " ’’ 1 d^ enie do tego, by 
uruchomiła te zdolności, ¡To I w i a d o m a T ' . . wszystkich ich gałęzi 
czym życia gospodarczego w R , ° df 0™«faialna w pełni twór- 
wykonac bez należytego wysoko enSoT T  • f °  /w i;>zkl nie zdołaj» 
domiema zjednoczonych w nich m a f Ł  “ ‘i f  ®1® 3 niższego i uświa- 
pracy ze Wszystkimi gmspmlarczemTt hm^ iych’ ,0raz bez ci:iglej spół- 
m) w okręgu. P r z e d e i t ; 1 kultur alno-oswiatowemi instytucja- 
nowartościowi dlatego w Okręgach peł-
dzialów organizacujnuchbez s n e r la T ^  0dbud?Wa 1 obudow a  wy- 
społdzielni p ierw szig fstopka l,en cel ze stro^
i & r = ; ł ® “ s t ó & s s a r  — *»*«

WYSZKOLENIE KIEROWNICTWA I CZŁONKÓW 
W SPÓŁDZIELNIACH NIŻSZYCH

16. Wyszkolenie kierownictwa spółdzielni y i c r l n , • 
cze uświadomienie okręgu powinno mieć , i  m, ? n* 1 g°sPodar- 
upowszechnienie znajomości S a l t e r h  ł o ™  1 *“ e tyl i0 techniczne 
sad organizacji handlowej i “kontroli '̂ i;rzem^wIlaWSlWaVkalkulacj i> 
nych wiadomości ekonomicznych i nrt?if fS S W prawny c h, lecz i 0gól- 
omości potrzeb i m o ż i S ^ s p o  a i z w h ^ ; -  °T\ Z «nintownoj zna- 

kierowników spółdzielni, jak i w W o w X w L T ' i a r i7 n? z pośród 
się wykształcić zastęp jednostek zdolnych -ch czk)nków winno
wisk w pracy nad zorganizowaniem i 7 ^ la  -czołowych stano-
wyższego poziomu dobrobytu oraz m-™, -vi>W i.udności ku osiągnięciu 
wszystkiem wsi, a następnie ws/ystHeh'™'U I? d?imf'1 kulltury przede- 
skupia Si, aycie s p o ie S ”

SPÓŁPRACA ZE 5RK n ? fu 5 ’ĆI^ k SP,k ,DZIEI-CZEMI. GOSPODARCZEMI

i kulturalno-oświainwSim-13raciy ł ze- wszystkiemi naszemi gospodarczemi 
na względzie T l d Z T T tytucjami Związki Okręgowe powinny mieć 
trosojuz“ . 1 zcaewszystkiem swoje własne nadbudowy: ZRUS i „Cen-

mocnikiernl wykona«? Zwii}zek j est stosownie do nowego statutu, p0- 
gowy Związek w o b e L S w “  ^  sprawach organizacyjnych. Okrę- 
swoje plany organizacyin« y h .nt?rminact? Przedkłada ZRtlS wszystkie 
pierwszego s t o T / o T  ’ ■wynlkl rewizyj, dokonanych w spółdzielniach 
dzielni pierwszego stoprha wSv * to£ów okręgowych, wyniki prac spół 
przebieg wszystkich ,wy]\onanla zl«-.en porewizyjnych
snego wydziału orgańizacyineL?0 7 ja nyCih “ ał or8anizacyjnych, wła- 
zgromadzeń, uroczystości y J g l ’ sPrawozdania z narad spółdzielczych,
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Związek Okręgowi] wykonuje zarządzenia organizacyjne ZRUS, roZ- 
powszechnia jego wydawnictwa i stoi na straży wykonania tych zarzą­
dzeń w całym okręgu. Okręgowe Związki są odpowiedzialne wobec 
ZRUS za całą pracę spółdzielni d!a powszechnego zakupu i zbytu, oraz 
tych zjednoczonych spółdzielni, które nie posiadają własnej central 
fachowej. Szczególną uw'agę zwraca Zjazd na ¡pilną lekturę GKuz 
w spółdzielniach pierwszego stopnia. ,

Z „Centrosojuzem“  pozostają Związki Okręgowe w ścisłej łączności w  
wszystkich sprawach handlowych. Szczególnie w dzisiejszych, nad wy­
raz trudnych warunkach Związki Okręgowe po za bezwzględnem prze­
strzeganiem dyscypliny handlowej obowiązane są do uzgadniani 
z „Centrosojuzem“ swych budżetów, kalkulacji towarów, i polityki }°j 
warowo-kredytowej. Spłaty za towary, zakupione w „Cenlrosojuzie 
nie mogą podlegać żadnej zwłoce. ^

Coraz rozszerzająca się i pogłębiająca praca nad zbytem produkto 
rolniczych zmusza Związki Okręgowe do jak najściślejszej współpracy 
nie tylko z „Centrosojuzem“ , ale i z „Silskim Hospodarem", który musi 
prowadzić po wsiach propagandę i nauczać takiej produkcji, jaka oa 
powiada wymogom rynku zbytu. Dla umożliwienia tej pracy ,.S. D-oWi 
spółdzielczość rolnicza winna mu zapewnić przy żywem współdziałaniu 
Związków Okręgowych nie tylko, bezwzględnie obowiązujące wszystK * 
spółdzielnie, wkładki członkowskie i jaknajszersze. rozpowszchtuaW« 
wszystkich jego wydawnictw, ale i poprzeć jego pracę nadzwyczajnenu; 
stałemi opłatami od-każdej sprzedanej skrzyni jaj, od każdej sztus* 
sprzedanego towaru i t. p. a to wszystko na podstawie specjalnej umowy 
zawartej pomiędzy „Centrosojuzem“ a „S. H-em“ . J '

Związki okręgowe sa szczególnie zainteresowane w sprawie celowej 
pracy agronomicznej w okręgach. Jak długo to będzie niezbędne, Związ_ 
k i Okręgowe winny stworzyć materjalne oparcie dla tej pracy koszteu 
wszystkich spółdzielni okręgowych i obwodowych. W porozumień* 
z „Ś H.“  przy przekazywaniu odpowiednich, przypadających mu kwo 
ze składek członkowskich spółdzielni, mogą Związki Okręgowe na ten c 
zużyć pewną część tych funduszów. „ lVie

W znacznie większym stopniu niż dziś powinny Związki Okręgu 
uświadamiać sobie i zjednoczonym spółdzielniom piekącą konicczn 
wzmocnienia „Cenlrobanku" jako centralnej kasy spółdzielni ukrains . 
Wpłacanie udziałów (25 zł.) od każdej spółdzielni, lokowanie w „Centr 
banku“ wszystkich funduszów specjalnych (na budowę domów, luna ^  
ubezpieczeniowy inwentarza i t. p.), oraz choćby najdrobniejszych, ‘ 
comiesięcznych oszczędności wszystkich zjednoczonych spółdzielni, * 
kowanie 25% wszystkich corocznych nadwyżek bilansowych, które PrV  
znacza się na powiększenie funduszu zapasowego, skierowywanie 
„Centrobanku“ wszystkich większych wkładek oszczędnościowych i st( y  
niowe przeprowadzanie przez „Centrobank“ wszystkich rozrachun* 
pomiędzy spółdzielniami musi się stać jaknajprędzej nakazem dla ^  m 
stkicli Związków Okręgowych i wszystldch zjednoczonych w nich fit

'^Rozwinięcie własnego kredytu we wszystkich jego organizacyjny^, 
postaciach jest jednym z najnieodzowniejszych warunków dalszej 
lowej rozbudowy naszej spółdzielczości. 0.pC-

Z Ukrainbankami załatwiać można me tylko drobne g o t ó w k o w e . ,  
racje, ale i sprawy sprzedaży maszyn rolniczych, nawozów dla n 
darzy, starających się w nich o pożyczki i t. d. ,y

„ Ukraińska Rajfajzenka“ przy dobrze zorganizowanej spo łp r^oC  
spółdzielniami powszechnego zakupu i zbytu powinna stanowić ’ ją- 
przy likw idacji kredytów spożywczych dla członków na to
cych (rozdz. A.). . . .

Z „ Masłosojuzcm“ Związki Okręgowe porozumiewają się we 
sprawach, które dotyczą, prowadzonych przez nie mleczarń ou

i
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działów mleczarskich Okręgowe8 związki musza ..rtSam̂ d l̂elnienia od- 
lych ostatnich. ą 1 musza udowodnić żywotność

Z Nurodną Torhowlą współpracują Związki 
.organizacyjnych spółdzielni spd żyw cach, niektórych8'wsnóT sprawach 
pów, oraz dostarczania wiejskich produktów .tobu, Y?P?Illych zatu- 
Okręgowc w zasadzie nie powinny prow iR ić  , / i , s k ł a d n i c .  Związki 
warów spożywczych. y waidzić detaliczne) sprzedaży to,

gotówi^^I5 towary^rajTprzffitrzeior^ aier.u<-ho mości 1 ruchomości
wszystkie zjednoczone WP nich s ^ X d n t o ^ “ krę|u. 0bt)Wi^ ku P « ^

spółpraca Zw iadów 1 ¿ k rę g o ^ ^  Organizacyjnych skupia sie
czerni innych gałęzi K /jf>Vo°.W?Cłl ,z . , r,<‘d owemi ośrodkami spółdzielń 
!'o odziała Wg nkh p rS ifaw le fe l " W *  P ™ * p o w o ln e
i innych społecznych org-ftoza^ nh y -UCyj kulturalno-oświatowych czego w Okręgu. organiza..yj, ahy wciągnąć w w ir życia spółdziel-

oświeconych ma.«Tludoi wydh '^ w ia z k f  O k ro i dUĆ Się *1* ^ °  j edynie Wśród 
Pracy z „ProswitcT Dołożvć t * u s '  0 k ę ,gim e są obowiązane do spół- 
ukraińska S, tarań' *?y kaŻda rod^ a»»Proswity“ . Należy Jmniei 3C(lną książeczkę wydawnictwa
Pisywanie się na ^ o S  p Z C v ^ g° w  Ć między spółdzielcami za 
członkowska w kwocie 12 zł ótrzymuto k a ^ iZarn!fm ZŁi roczn:ł składkę 
branych dowolnie książek za lf> ’Jtilhs,o,a da spółdzielnia komplety wy- 
powinny dopilnowywać wykonywania wobec ofer^ u Związki
ków przez io s z c z ^ ó ln e T f f ln to ?

0 k r ę -zacji spółdzielni uczniowskich *i-1 1 W dziedzime orgam-
ó lr t^  ,P0,Ma Związkom OkręgiwymdT O p £ a ^ f  w°ce?aęhnOŚCi°WyCa)-

a f e s i M r - f f i J i '5 'H ffias^/jsusysa:
:nan„?h w b U m c h ^ c I p o m ó g ,  ^ t d p

POMOC ZWIĄZKOM W CZASIE KRYZYSU.

gospod^rstw /na io ffiw o i wyPd,kowo ciężkie położenie tak ważnych dla 
od początku 1910 ro k i^ c i Pla^ówek> i ak Okręgowe Związki, ZRUS już 
czone, że nom mn pd!ile baczy na fch działalność. Nie jest wyldu- 
związków nie d-i sie aZystko’ niektórych słabszych i chwiejniejszych 
Zjazd oświadcza !ie F ^ X ° Z f d7Zm ^ TZeZ burzbwy potok 7̂ h czasów. 
przychodził z rafnnbii Cm-’ wra? ~ fachowemi organizacjami
zdatne do z u c h £  7edyme. lUm związkom, które są organicznie 
Związki mnie] zda tn i a [vU,i azal!l maksimum napięcia sił własnych 
szych i trwałych n i L  ?. Zy>la w lPny. si(i  rat,ować na podstawach szer- 
OkręgoYtych. Jak dotoa If i y -ąCze?1? Slę do si nycb sąsiednich Związków 
wet w wypadku ustatoa U l  i f 1 H " 8̂  naleŻy ,?d Z ?US’ aby »a 
wych, spółdzielnie ( l in ; dt ała,ln,.oścl kto.reS° b%dz ze Związków Okręgo-

-  pozostawaly^bez
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c. CENTROSOJUZ,

ODPOWIEDZIALNOŚĆ „CENTROSOJUZU“ PRZED ZRUS.

dzialny wobec ZRUS ¿.a p r a w id lo w ■ szczególności zaś za podno- 
czym pełnienia swych doniosłychi zad iri, iu sJ ze9 skooperatyzowanei

r t i s a s  —
gospodarstwa do gospodarstwa ś w i a . )iu/ ‘ wmien pozosta-

Jak« Związek Okręgowych ś t i l f c z ł o n k a m i  i po-
wać w  ciągłej, jak najściślejsze]^ lącznosca p wtasną,
nosić wobec ZRUS wspolodpou’̂ z i f  nok. m etgU  ^  ^.P żwiązkólV
olc za pracę handlową wszystkich ) .1 . tvlko o wzoto~

Okręgowych.Obok i aparatu Okręgowych

i s r s  >;» «— » 1
duchem twórczej, spoldzicdc»i M B  „m ocnieniem  dotijtik-

g ^ % S S 5 n T .4 3 Ł *tS  <"*“ ’*•
dirt Żuniizkdu' Okręgowych.

DYNAMIKA ROZROSTU „CENTROSOJUZU“

2. Zjazd W ita  z uznaniem T ^ J n a ^ '
„Ccnlrosojuz“ miał własnego . ^27 000 zł a cały obrót handlowy
ma bilansowa jego wynosiła zalewu . ■ 1 końcu bardzo ciężkiego
ze Związkami Okręgowemi -  1.6U 769 zX Przy ^
,931-» reku w k t ó r y m . « Ł -  ™  ™ T o w Ł  dSSLweg. »tytka o « • ;

trosojuzn“ wzrosły do w y s o im ś c i^ /w te z k im ^ W  kolwiek mniejs^; 
1.771.774 zł., a larg) z Okręgowemi Zwiąż > ’ J .... , • ,K17Wold'
od zeszłorocznych o nadwyżka bilansową. P rz Y ^
nawet w tym roku zamknąć lacnunKi „ Ynnon r.„ 1 (tofi-Y*11

d w ó jn e j .

FUNDUSZE WŁASNE. u
• i 0^* ’

3. ł-omuno oua.ttt.gv ........
większych trudności, jakie napotyk
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4.
DYWIDENDA, z w r o t y  t o w a r o w e , r a b a t y .

własnych „Centrosojuzu“' '  zYazd\r!dTi?SiOŚĆ Podniesienia funduszów 

l ik w id a c j a  KREDYTÓW SPOŻYWCZYCH.

m ie rny^^rcdS /dw ^ p o ^ w S y c h ^ o d a r !^ ’ P° h K ^  ku likw idacji nad- nieopatrznie i Mnad k t ^ o  i i f  • toumn>u’Pch, których „ Centrosoiuz“  
gowym aż do roku 1930-^? S i " 10 odmawiał Związkom Okre- 
ow o 34 42% z 1.144i38 z t -  w / f c l  e tvch ^e dy-

3ob“ n se s rs  jb8ł t « ; s ®
starczające. „Centrosojuz“ musi wżmocni^1̂ ^  “ f  ^  Jeszcze wy­
prowadzić do wyłącznie gotówkowych o S c y l  Te ^ w h ^ ^ n i , ' 10'  
gowemi w granicach zwyczajnycJi kupieckich^kr^kkh ® wych terminowych spłat Obok tesro 7 i n r f i krótkich a bezodsetko- 
dzafu polityką /en w lcen lrcdo juz iP  d h y  Z w S ^ r f /  Za ,te?° r °- 
najbardzie/ zainteresowane w aotówknn/^h t i  , rę9° we M y  jak- 
-sposób można będzie p r z e p r o w a d ź Ł :ak“ p“ ch, T.V]ko w ten 
w Związkach Okręgowych pobudzić - ?b,nzeilIe cen towarów
snych i uwolnić j#  od^kcm ego  c i i |aS  fundusz^  wla-
i rujnujących rentowność naslego haS lu  ^  płaconych «becnie

KREDYTOWANIE ZWIĄZKÓW OKRĘGOWYCH.

?R,VS nadmiernej i‘ s^o dU w ^^m M tlk i^ red  P°Przedniemi zaleceniami 
Lido w spożywczych „Cerilroso m J / , ,  t l l i  bredy lowej w dziedzinie arty- 
niespoiywczych targów nie - ndnym razie w dziedzinie innych, 
kredytowych Związków O kreciw ucl/n9 wzmagać sztucznie zdolności 
wych spółdzielni 'innych r o r f S f m i  gwarancyj kredy to-
nieraz zdarzało aż jak się to’ niestety,
siły materialne m oóast^nn.i • Tylko fPręzyste zarządy i własne
dla Związków Okręgowych Ć P dstawę do k redytów w „Cenlrosojuzie"

WEKSLE ZWIĄZKÓW OKRĘGOWYCH.

tyka krw lytow a^Ao^riyCẐ ’,la^?i nadmierna i niebacznie szczodra poli- 
je z Chwila nadci’śck c?PSS!“ ZU 1 Związków Okręgowych doprowadziła 
wielkich stratach Centrlkl?g0.< P-r7iesllem^ g^ podarczei;o’ zwłaszcza po 
spowodowały znane sr^mw ,Uz i ,  i eg? odbudowy organizacyjnej, jakie 
trosojuz“ musiał nr7v ¡S6 ^ P adk& z ‘końca r. 1930-go, do tego, że Cen
Okręgowe w t p ł/ e ^ / h° T / y ”.Na™dnel  T°rhowli“ m ę czyć  Zm % M  Piacie ich zobowiązań wekslowych. Zjazd prayznaje, że
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lego rodzaju postępowanie uratowało niektóre, w zasadzie zdolne do 
życia, Związki od upadku, że utrzymano w ten sposób wyjątkowy wa­
lo r weksla ukraińskiej spółdzielczości na rynku pieniężnym i  handlowym 
i rozumie, że, nadal wzmagające się, przesilenia gospodarcze nie po­
zwoliło i dotąd niektórym słabszym Związkom spłacić „Gentrosojuzowi” 
tego pilnego i  nad wyraz doniosłego dlań długu. Jednak, „Gentrosojuz“  
musi bez dalszej zwłoki jaknaj,szybciej wyznaczyć wszystkim wyręczo­
nym w swoim czasie Związkom określone terminy pewnej i wedle moż­
ności jak najszybszej spłaty tych zobowiązań.

POLITYKA HANDLOWA I TECHNIKA.

8. W polityce handlowej towarami kuportowanemi *) Zjazd poleca 
„Centrosojuzowi“ obronę programu gospodarczego „Międzynarodowe­
go Związku Spółdzielni“  i przeciwstawienie się tworzeniu monopoli­
stycznych syndykatów importowych oraz całemu systemowi tak zwanej 
„gospodarki związanej“ , której wyrazem są kartele i inne większe czy 
mniejsze, jawnie przymusowe zrzeszenia z ich polityką wysokich cm  bez 
jakiegokolwiek względu na sytuację rynku.

„Gentrosojuz“ winien się kierować zasadą, że wytwórczość i spożycie 
nie są rzeczą prywatną — ale stanowią sprawę o pierwszorzędnem 
znaczeniu spdlecznem. Jednocześnie, przecie winien „Gentrosojuz“  prze­
ciwstawić się dążeniom do państwowej i przymusowej planowości 
w imię dobrowolności federacji spółdzielczej. Pozatem pnzy przywozie 
będzie „Gentrosojuz“  popierać przedewszystkiem wytwórczość spół­
dzielczą i rodzimą, a we wszystkich sprawach handlowych, jako główny 
ośrodek naszego rolniczego handlu spółdzielczego będzie miał na wzglę­
dzie przedewszystkiem interesy ukraińskiego rolnika. Dla tej podsta­
wowej warstwy naszego narodu największe znaczenie handlowe posia­
da zbyt płodów jej pracy. W tej, tak pomyślnie podjętej dziedzinie dzia­
łalności „Gentrosojuz“ winian i nadal, tylko w jeszcze większym stopniu, 
mieć na względzie, że zadaniem spółdzielczego zbytu płodów rolniczych 
jest nie tylko walka o słuszne ceny, którą w sposób najpełniejszy osią­
ga się przez jak najciaśniejsze zbliżenie do spółdzielni spożywców, ale 
i jednoczesne wysiłki W kierunku osiągnięcia jaknajwiększej jakości 
i  ilości'produktów rolnych. Dlatego Zjazd aprobuje poczynania „Centro- 
sojiuzu“ w kierunku celowej standaryzacji eksportu produktów rolni­
czych i poleca mu przeprowadzenie jeszcze głębszych wysiłków w kie­
runku zainteresowania całej swej podbudowy sprawą postępu wytwór­
czości rolniczej.

W technice handlu „Gentrosojuz“  winien nadal przeprowadzać suro­
wą klasyfikację zdatności i dobroci sprowadzanych przezeń towarów, 
oraz ich unifikację, przechodząc jednocześnie do coraz nowych rodza­
jów towaru. W tej dziedzinie „Centrosojuz“ powinien nadal wzmacniać 
swój handel ¡komisowy i  prowizyjny, co łączy się ściśle z organizacją 
pracy Związków okręgowych w  ten sposób, by nie wymagała ona dro­
bnicowego wypuszczania towarów z własnych składów i stała niezłom­
nie na straży niskich cen. ;•

IV dziedzinie organizacji zbytu płodów rolniczych „Gentrosojuz 
użyje wszystkich sił, aby zapewnić temu zbytowi w jak najszerszym 
zakresie własne" kierownictwo stałość i powszechność. Związki Okrę­
gowe maja dołożyć przytem starań aby: a) spółpracujący w spółdziel­
czym zbycie producent miał pewność ciągłości zbytu ,i nie mógł samo­
wolnie porzucać go przed określonym terminem i b) prywatni ekspor­
terzy nie mogli konkurować ze spółdzielnią przy pomocy cen wyższych 
od płaconych przez Związki Okręgowe dla tego, że jeden lub drugi

*) Przez import i eksport rozumie się przywóz lub wywóz względem 
wsi ukraińskiej, kraju ukraińskiego (przypisek: Ił.).
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związek w zorganizowanym już do zbytu okręgu nie chce tego zbytu 
nadal prowadzić. Jak w dziedzinie handlu spożywczego przeprowadza­
my zasadę gotówkowej sprzedaży, tak rw dziedzinie zbytu płodów ro l­
nych trzeba przeprowadzać zasadę komisowości. Zjazd pochwala za­
łożenie „Centrosojuzu“ , że organizację zbytu płodów rolniczych musimy 
prowadzić planowo. Dlatego wita i  przyjmuje do wiadomości postano­
wienie „Ceni roso juzu“ aby z rokiem 1933, po zakończeniu całkowiłem 
organizacji zbytu jaj i dobrze zapoczątkowanej organizacji zbytu nie­
rogacizny, cieląt i drobiu, przystąpić do planowego zbytu nasion strącz­
kowych i owoców, rozszerzyć zbyt bydła opasowego i wełny, co mia­
łoby wielką doniosłość dla rentowności gospodarstw w rejonach ho­
dowlanych i zapoczątkować zbyt zboża przedewszystkiem w formie wy­
miany produktów pomiędzy poszczególnemi rejonami.

WŁASNA PRODUKCJA.
9. Własna produkcja nawet wraz z rodzimą, niespótdzielczą wy­

twórczością zajmuje w naszych obrotach handlowych jeszcze bardzo 
mato miejsca. Majac na względzie ogromną doniosłość produkcji spół­
dzielczej nietylko dla „Centrosojuzu“ i  jego podbudowy, ale dla całości 
naszego narodowego gospodarstwa, zjazd poleca „Centrosojuzowi“ , 
z zachowaniem wskazanej ostrożności, w dalszym ciągu rozwijać tę 
produkcję w postaci własnych przedsiębiorstw, albo przedsiębiorstw 
Związków Okręgowych, albo też w formie samodzielnych spółdzielni 
wytwórczych; równolegle do ściągania energicznego zgłoszonych udzia­
łów i dalszego upłynniania własnych funduszów obrotowych. Zjazd 
wyraża przy tem żądanie, aby ta planowa organizacja miała na, wzglę­
dzie nie tylko wytwórstwo towarów potrzebnych w gospodarstwie do- 
rnowem, ale przedewszystkiem przetwórstwo płodów rolniczych i wy­
rób rolniczych narzędzi.

KIEROWNICTWO FACHOWE SPÓŁDZIELCZEGO UPRZEMYSŁOWIENIA
WSI.

10. Mając nu względzie fakt, że nasza organizacja spółdzielcza po­
siada już młyny, olejarnie, masarnie, i inne spółdzielnie i  przedsię­
biorstwa spółdzielcze, mające na celu uprzemysłowienie wsi, które co­
raz dalej powinno postępować Zjazd oświadcza się za tem, aby opiekę 
nad tym rozwojem objął „Centrosojuz“ , jako z natury powołany do 
lego ośrodek spółdzielczości rolniczej. Jedynie przez przygotowanie fa­
chowych lustratorów dla tego rodzaju spółdzielczych przedsiębiorstw 
i jiowołainie tymczasowo specjalnego referenta do “ tych spraw przy 
„Gentrosojuzae“ zabezpieczony normalny rozwój tych nadzwyczaj waż­
nych komórek naszego gospodarczego postępu.

SPÓŁODPOWIEDZIALNOŚĆ ZA ZWIĄZKI OKRĘGOWE.

, ’ 1 ■ Związki okręgowe wymagaja obecnie ze strony „Centrosojuzu" 
dbałej i fachowej opieki. Zjazd stwierdza, że szczególnie w  ciągu lat 
ostatnich „Centrosojuz“ pełnił ten obowiązek pilnie i  z dobrymi wy­
nikami Obstając nadal za trzystopniową budową organizacji spółdziel­
czej dla powszechnego' zbytu i  zakupu, Zjazd oświadcza się za tem, 
by w drodze wyjątków tam, gdzie nie uda się podtrzymać pracy Związ­
ku Okręgowego i gdzie fuzja z sąsiednim, mocniejszym związkiem oka­
że się niemożliwą „Ceni roso juz", po porozumieniu z ZRUS, dla zabez­
pieczenia normalnego życia dolnego stopnia spółdzielni, sam otwiera 
własne składnice. Po ¿a tem, statym obowiązkiem „ Centrosojuzu“ jest 
dbałość o wychowanie dobrego handlowego personelu dla Związków 
Okręgowych. Ażeby „ Centrosojuz“ mógł uczynić zadość wymaganiom
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nakreślonym w niniejszym ustępie i ponosić odpowiedzialność wobec 
ZRUS za gospodarkę handlową Związków Okręgowych, Związki te ma­
ją obowiązek nadsyłać mu co miesiąc swe bilanse surowe, a co kwartał 
bilanse, zestawione na podstawie wszystkich inwentur.

SPÓŁPRACA ZE ZJEDNOCZONEMI SPÓŁDZIELNIAMI.

12. Mając na względzie organiczną tożsamość celu całej naszej spół­
dzielczości, „Centrosojuz“ winien stać na straży dalszej, ciągłej, spól- 
pracy z ZRUS i  z centralami wszystkich gałęzi .spółdzielczości.

Ścisła łączność z ZRUS dotyczy wszystkich spraw ideowych organi­
zacyjnych i rewizyjnych.

Z „Narodną Torhowlą“ łączy „Centrosojuz“ umowa w sprawie do­
stawy niektórych artykułów spożywczych dla Związków Okręgowych. 
Po za tein „Centrosojuz“ winien ułożyć z „Narodną Torhowlą“  warunki 
umowy specjalnej, na podstawie której „Nairodna Torhowlą“ , jako 
centrala spółdzielczości spożywczej będzie miała zapewnioną bezpośred­
nią dostawę płodów rolnych z jego podbudowy dla wszystkich jej skle­
pów w miastach i miasteczkach.

Rozbudowa „Cenlrobanku“  oraz umowa ramowa z nim, zawarta 
w sprawie współpracy „Ukraiobanków“ ze Związkami Okręgowemi 
i  rajfajizenek ze spółdzielniami pierwszego stopnia jest nieodzownie p il­
ną sprawą dla całej gałęzi spółdzielni dla powszechnego zakupu i  zbylu. 
Zjazd z tego powodu utrzymuje w mocy postanowienia 6-go Krajowego 
Zjazdu Spółdzielczego i poleca „Centrosojuzowi“ zwrócić na tę sprawę 
pilną uwagę. Stworzenie w „Centrobanku“ osobnego funduszu zwłaszcza 
dla długoterminowych inwestycyjnych potrzeb tej gałęzi spółdzielczości 
jest tak samo nieodzownym nakazem chwili. Zjazd poleca „Centroso- 
juzowi“  przeprowadzenie tego ostatniego zadania ogromnej doniosłości 
na drodze gromadzenia miesięcznych składek oszczędnościowych 
W „Centrobanku“ od utargu każdego ze Związków i spółdzielni, po­
cząwszy od pierwszego stopnia.

Szczególnie waźnem jest ułożenie umowy ramowej dla ustalenia 
spólpracy z „Masłosojuzem“ . Spółpraca ta ma się objawiać przede- 
wszystkiem, przy tworzeniu z mleczarskich oddziałów spółdzielni dla 
powszechnego zakupu i  zbytu samodzielnych mleczarń obwodowych, 
oraz przy wypłatach tych mleczarń za dostarczone mleko w  celu likw i­
dowania towarowych kredytów, udzielonych przez spółdzielnie niższe­
go stopnia dostawcom mleka na podstawie umowy Związków Okręgo­
wych z mleczarniami obwodowemi.

SPÓŁPRACA ZE ZRZESZENIAMI KULTURALNO - OŚWIATOWEMI
I GOSPODARCZEMI.

13. Spółpraca „Cenlrosojuzu“ z „Pruswiłą“ ma się nadal objawiać 
przedewszystkiem w dziedzinie nauczania spółdzielczości, które prowa­
dzi się w dwuch szkołach „Proświty“ : Handlowo-Spożywczej we Lwo­
wie i  w szkole dla sprzedawców i buchalterów w Miłowaniu, która stać 
się powinna najważniejszą szkolą przygotowującą fachowych pracow­
ników dla spółdzielni wiejskich.

„Centrosojuz“ winien poświęcić jaknajwięcej uwagi spółpracy z „Sil- 
skim Hospodarem“ . Wymaga togo zorganizowany przez „Centrosojuz“ , 
a wzrastający nieustannie, zbyt spółdzielczy płodów roli. W tym celu 
„Centrosojuz“ zawrze z „Silskim Hospodarem“ osobną umowę w imie­
niu wtasnem i całej swej podbudowy. Celem tej umowy będzie zebezpie­
czenie planowej produkcji nadających .się do zbylu płodów rolniczej 
i hodowlanej gospodarki w całym kraju i należyty ich zbyt spółdzielczy.

(d. c. n.). tłóm. .i. .U.
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Kronika ruchu spółdzielczego.
1. K R O N IK A  K R A JO W A .

Z TOWARZYSTWA KOOP ERATYSTÓW.

SPÓŁDZIELCZOŚĆ UKRAIŃSKA W POLSCE.

Odczyt p. prez. Ostapa Łuckiego, wygłoszony dn. 7.III.

Wyczerpujący wykład p. prezesa Łuckiego trwał okol odwuch i pół 
godzin, a przecież trzymał słuchaczy w naprężeniu aż do ostatniej 
' ’ az < 0 ostatniego momentu, w którym usłyszeliśmy oświadczenie
serdeczne o naszem wzajemnem pokrewieństwie ideowem, o tern, że 
płaszczyzna spółdzielcza jest jedyną, na której dwa narody ¡miski 
i ukraiński spotykają się w pokoju i zgodzie, spotykają w atmosferze 
życzliwości. Prelegentowi zależało na wzmocnieniu tej ‘ atmosfery, za-

.1 -11-1 Pogtętneniu wzajemności spółdzielczej, podkreślał to z pełna
spotykując stały serdeczny oddźwięk wśród zgroma­

dzonych. Zainteresowanie zas umiał podtrzymać p. Łucki nie tviko 
'retoryczpę swego przemówienia, do których zbytniej wagi 

nie przykładał, ale przez niesłychanie umiejętne rozłożenie materiału
■ h W líff c a lL w L i-  2d0łn0SĆ Przekonywania pod maską zewnętrznego chłodu i całkowitego opanowania. Tyle o zewnętrznej stronie odczytu.

I relegent 1 ozpoczął od struktury ukraińskiego ruchu spółdzielczego. 
I oz walamy sobie ja po rui nać, gdyż wialnie w niniejszym numerze zna i - 
o zie Czytelnik przekład „Rezoiucyj Vi i kongresu spółdzielczego“ na 
klóre się Mówca powoływał, zawierające też znaczna część przytacza­
nych danych. Co prawda od czasu do czasu 11 711 notr» i n J\r ¡/x «vlV.-
iVŁVV' fw  we,,, Ad w terające iez znaczną częśc przytacza-
nych danych. Co prawda od czasu do czasu uzupełniały je cyfry śwież­
sze, ostatnie, cyfry może nawet świadczące o zmniejszeniu opera«* i i fi­
nansowych. a T>rzedewszvsfkiem hunHln»™,.]. :..t _...r •

nycl
sze, ------ ---* - j ~ j  u /aiuwejszeniu operacji f i­
nansowych, a I,rzedewszystkitan handlowych, pominięcie ich przecie 
wydaje się nam całkowicie możliwe już choćby dla lego, że kurczenie 
się to wy wołał kryzys ogólny i że nie daja one rzeczy w is t^o  Z e r  “ k i

wskaźnika cen, który iL ra ^ n o z e  n X .  
cyirom ostatnim zgoła inną wymowę, że przypuszczenie nasze nie iesi- 
bezzasadne slwiedzil kilkakrotnie ‘ p, £ucS  wskazując że i/ość
k rvzv^a^cChie?erer  S1>Ółd2?eln!e ukraińskie towarów wzrasta pomimo J /(, ICZCll kasy nO'/Vi*Z.ko'Wn-iiC'7r»'7orl ny\ćo,i/v\iro ”

-zęd-ności. «zuizuuw »T«ł uiu amaiuc 
krzepnie wewnętrznie, zdobywa co-

]K)większając __ _ A ,
vooperacji wzmaga się i rośnie 
raz szersze pole pracy.
z dlim*a *a kooperacja jłrzedewszystkiem na dolach. P. Prezes 
ut.r»vm% tw ierdza!, że szeroko zakrojona praca uświadamiająca, stale 
ItosrCwfi^y10/ czllcłe z organizacjami go spoił a rczo - ro Inicżemi (Silskij 

°swiatowenii (Proświta), sprawiły, że dziś kooperatywa rol- 
»<'“  owa najmocniejsza i najżywotniejsza gałąź

~~ na jej sl-

niozo h j. a iuw e1111 V1
spółdizieleyni]'™‘^P0^  WCZa, n w u uajniueiucjsza i u a ji j  toiuicjm» «««!}&
t ieh in tli 11 uKramskiiej, może opierać swą pracę na wsi, na jej si- 
instnikex,m ł  u nyctl wykształconych na szeregu kursów, wykładów, 

Pogadanek. A stale ulepsza tę pracę bardzo ciekawy sy- 
i sklad/Sw P?lega o® tworzeniu drobnych okręgów, jako zbiornic
i w , ’ , L , r ! .os™dkóvv pośredniczących pomiędzy hurtem centrali, 

m loiu’ łżą cych  jednocześnie ośrodkami instrukcji i  nadzoru.
ciqkfvmCaT . S ’- Pra«;.ludzi na wsi — oto, co było podnoszone ze spe- 
J l nym naciskiem. Mieliśmy i  jej przykłady. Oto wkłady oszczędno­

ści we „Rajfajzenek ‘ wynoszą dziś 700 tys. złotych. Sama przez sie cyfra
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nic nie mówi, choćbyśmy nawet przyjęli, że ta gałąź kooperacji ukra­
ińskiej ¡»wstała dopiero w r. 1929-ym. Trzeba wiedzieć' jak się te wkła­
dy gromadzi, ł, opowiada p, Łucki jak w każdej wsi, w określonym 
dniu tygodnia, specjalnie upoważnieni przez zarząd ludzie idą od chaty 
do chaty i zbierają „wkłady" — dosłownie groszowe, bo wynoszące po 
10, 6, a nierzadko dwa grosze. Wszystko się bierze i  zapisuje na ra­
chunki. Z takich to oszczędności wśi. w której jest zaledwie 20% go­
spodarstw zdolnych do wyżywienia rodzin na nich pracujących powsta­
ły  owe 700 tys. złotych. To przykład niezmiernie, cenny i  charaktery­
styczny, stwierdzający, jak dalece samodzielną jest kooperatywa ukra­
ińska, jak buduje ona ma własnych siłach i własnej pracy — bez jakiej 
kolwiek pomocy z zewnątrz.

Drugą cechą, uderzającą w całym mich u jest jego zespolenie we­
wnętrzne. Spółdzielnie rolniczo-handlowe, rozwijające własne agendy, 
tworzą z tych, które bujniej się rozrosły coraz nowe samodzielne spół­
dzielnie, mleczarnie, zbytu trzody, skup ja j i t. d., a obok tego spółki 
maszynowe, które w  wielu już ¡miejscach sprawiły, że kultura rolna wsi 
stanęła wyżej od dworskiej; spółdzielnie pomocnicze, np. obsługujące 
kooperatywę pod względem transportowym. Spółdzielnie mleczarskie 
przez potrącenie z należności za mleko, likwidują długi towarowe człon­
ków w spółdzielniach zakupu i  zbytu. Spółdzielnie kredytowe, finansując 
zakupy, również przyczyniają się do likw idacji tych długów, przepro­
wadzając je na oprocentowane racjonalnie długi gotówkowe. Spół­
dzielczość spożywcza zaopatruje się w towary w  kooperatywie rolnej 
i  t. d. i t. d. Mamy tu do czynienia z planowem powiązaniem pracy nie 
tylko u góry, w centralach fachowych, nie tylko w stosunkach finan­
sowych — wszystkiej spółdzielczości z Centrobamkicin, jako jej przyszłą 
kasą centralną,' ale i ze współpracą ciągłą, nieustającą całej „podbudo­
wy“' (jest to ulubione słówko pisarzy i mówców ruchu ukraińskiego), 
wszystkich jego części.

Spółdzielczość ukraińska rozwijała się sama. Kredyty, jakie uzyskała 
od finansowych instytucyj państwowych wynoszą zaledwie m iljon zło­
tych. Jest to kwota mikroskopijna. Monopole państwowe ustosunkowy­
wały się do niej niechętnie. Na trzy tysiące placówek — są tylko dwa 
składy soli. Tytoń, alkohol — sprzedawać mogą tylko sklepy konkuren­
cyjne. Kredyt pieniężny nadto, nawet w tych szczupłych ramach, byl 
rozdawany nie przez centralę, ale bezpośrednio, z pominięciem niestety 
aż nazbyt często względów gospodarczych. Atoli nie kończy się na braku 
poparcia. W r. 1930 doznała spółdzielczość ukraińska mocnego ciosu ze 
strony t. zw. „pacyfikacji“ . „Pacyfikacja“ wstrzymała ma dłuższy czas 
wszelką pracę spółdzielcza i przyprawiła ją o ogromne straty nie tylko 
bezpośrednie, ale i pośrednie. P. Łucki twierdzi, że ani jeden działacz 
spółdzielczy ostatecznie nie był pociągnięty do odpowiedzialności za 
akcję sabotażową, odpowiedzią na którą była owa pacyfikacja.

Specjalne represje podejmowane zostają wskutek podejrzeń natury 
politycznej. P. Łucki spokojnie, « zupełnie autorytatywną powagą 
stwierdza w tem miejscu, że ukraińska spółdzielczość pracuje dla na­
rodu ukraińskiego, że przyświeca jej wiara w ten naród, i  w  jego siły, 
i  w jego przyszłość. Spółdzielczość ta jednak, właśnie dla tego, że chce 
należycie wypełniać swoje zadania musi być przedewszystkiem spół­
dzielczością 'i nie może schodzić na grunt polityczny, z powodu czego 
oczywiście ‘jest nawet zwalczana przez skrajnie nacjonalistyczne odłamy 
własnego narodu. Przeciwko napływowi elementów, traktujących spół­
dzielczość jako komórkę pracy politycznej Związek Rewizyjny broni 
się i  bronił będzie. Władze, posiadające doskonały wywiad i doskonale 
poinformowane o tem, co się robi i  jak i gdzie o tem doskonale wie­
dzieć powinny.

Było zbyt późno na dyskusję. Zresztą trudni byłoby dyspatowac- 
Trudno umywać ręce wobec przytoczonych faktów trudno le i cza-
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M*n:Ba jumwae Towarzystwa Kooperatystów i>rervrnM,^ > i ■ , , • • 
stanowisko wobec zjawisk politycznych. l^suw ał X  tlaklc llił> mne 
wniosek — wniosek o konieczności stw orzeni ja k S o ś Y ^ '10 jedei1 
porozumiewawczego dla wszystkich odłamów* m^śh 
w hzeczypospohtep Nie twierdzimy, bv on już doiraał do t PÓ̂ łz i^ czej dojrzał jednak do rozważenia. J 3 J zał do realizacji —

f r a n c u s k ie  id e e  sp o łec zn e .

Odczyt .1. Kurnatowskiego, wygłoszony 21 .III.

(•ulkddegS c iT ^ TÓ^ L i ^ i ’ zasdanicz<U kierunki myśli społecznej fran- 
Idch wvm<dv z 7 Ẑ ’ P0f?7Mku^ c y  zbieżności interesów ludz-
b a d ^ w ^ L y T ™  “ t ó t P? o ^ n S Zy- h wSk0r°  n0WSH:
wszystko da sic wylłumacązyć przez walkę o byt Solida rvzm ^aży do

J ? ro™micnie międzypaństwowe -  K i w t e  
je0o dzaalaino5cj, które realizowane też być mogą w każdym S tro ju .

Drugim_ kierunkiem jest kooperatyzm, wyrosły na sruncie roehe

rego organizuje sic i  wytwórnie. Mają one za z X n U ^ z 1 ^ ń e i tro n v  
/wracac zyski tym, ktoorzy ie wvtworzvH v Hnifri^i J J ‘ ^
dzenia rezerw zagarniać coraz szerszy zakres (k^Htn^cr C1° ^  groma- 
"  .... . « * * » £  stopniu £ £ & & £ %  qo S d “ S i i OP,'*™ '"» C

K„TS ^ r ^ p i ; S C i f ^ * s r s S ’, » ? » » * !  p. w o i.
»izmem, w praktyce opierający sie 7J1 JaJ^™ tędzy kaPltałem 1 komu- 
dzielczą z. drugiej o z ? 3 ^ e  °  organiz.*;ję spół-
SÓW w organizacjach gospodarczych o ^ ^ l ^  inłere-
?5.“ iow.V W L \ S ' ¡S ? 5 ?  Socjalijan

r p  ‘  O - - - - -  « * *v . j i  KyjŁ,K..

i.Uera^waniemkl;Uf P’ Kllrnat<>wsk^go  wysłuchany został z dużem za-

NOWE PISEMKO LUDOWE.

podjęło c id-ei sp<iłdzielczej przedewszystkiem,
n*e popularnego spółdzielni Rolniczych R. P. wydawa-
ko to wychodzi ™ m —  ludowf'6° Pod nazwą „Zjednoczenie“ . Pisem- 
Popularńy jeyvi- ; Sląc w objętości ośmiu stron formatu zwykłego 
licznej rzesZV  mieszkmf^3 tres.ć' dostosowana do poziomu umysłowego 
pełtniając lukę jaka st?«°W- v S\  Z]edna s?bl? zaPcwne poczytność, za- 
numer „Zjednoczmia“  ^ 1 * £ * .  te£°. rodzalu PKma na wsi. Pierwszy 
wpłynęła w dużeT mierze wIL SL<? X " • I  ° tyS' «S^mplarzy, na c* 
za 1 egzemplarz N a S  meby™ale niska cena, bo wynosząca 2 gr 
dowołenie i podz ieW * • 6 ° pirl3S-czytelnlkow wyrażają ogromne za- 
ków Spółdz. ISołn f e t  za. P°£,ję-  ł mc]atywę Zjednoczenia Zwiaz- 
lej instytucji ««wodząc istotnej potrzeby, zapoczątkowanej pracy
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STAN WKŁADÓW OSZCZĘDN. »V ZW1ĄZK. SPÓŁDZIELŃ. KREDYT.

W k ł a d y  o s z c z ę d n o ś c i o w e

Z W I Ą Z K I
1.1-1932 r. 1.1-1933 r.

I l o ś ć
wkładców

S u in a 
wkładów 
w tys. zł.

I l o ś ć
wkładców

S u tn a 
wkładów 
w tys. zł.

1. Patr. Spóldz. Roln.
we Lwowie . . . 

2. Zw. Rew. Spółdz.
97.517 14.819

i
104.642 14.838

Roln. w Warszawie 
3. Zw. Spółek Roln.

130.072 14.511 130.981 13.915

w Cieszynie . . . 
4. Zw.Rew.P.Sp.Raiff.

7.262 5.450 7.717 4.293

Stef. w Katowicach 
5. Zw. Rew. Sp. Roln.

5.717 4.835 4.136 3.978

w Toruniu . . . 4.611 1.038 5.220 1.377

Razem Zjednoczenie . 

6. Zw. Sp. Zar. i Gosp.

245.179 41.253 252.696 38.401

w Poznaniu . . . 
7. Zw. St. Zar. i Gosp.

96.659 54.674 88.293 44.075

we Lwowie , . . 
8. Zw. Spół. Polskich

9.207 22.040 9.210 23.117

w Warszawie . . 85.643 60.354 1 71.525 53.498
Razem Unja . . . .  

9. Zw. Rew. Sp. Ukr.

191.509 137.068 89.028 120.690

we Lwowie . . . 
10. Ruski Związek Rew.

27.297 7.672 35.995 7.601

we Lwowie . . . 1.562 664 1.942 787

Razem Zw. Ukraińskie, 

l i .  Zw. Żyd. Tow. Sp.

28.859 8.336 37.939 8.388

w Polsce w Warsz. 
12. Powsz. Zw. na wł. 

pom. op. sp. we Lwo-

* 43.126 • 30.442

w i e .........................
13, Zw. Żyd, kup. st. sp.

6 698 10.252 5.820 9.379

w Warszawie . . 
14. Centr. Żw. Sp. Sa­

mopomocowych we

6.042 6.691 4.291 5.124

Lwowie . . . . - - 1.575 3.507

Razem Zw. Żydowskie. 

15. Zw. niem. sp. w Pol-

12.735 60.069 11.686 48.452

sce w Poznaniu . 
16. Zw. Spółdz. roln. na 

Polskę zachodnią

18.034 31.529 18.906 30.129

w Poznaniu . , . 
17. Zw.Sp.Wojsk. Pom.

11.873 20.124 8.869 18.659

w Grudziądzu . . 
18. Zw. niem. sp. roln.

5.061 8.907 5.170 8.703

•we Lwowie , . . 
19. Zw. sp. niem. w Pol-

1.531 1.104 1.546 1.114

sce w Łodzi . . . 1.205 1 116 1.454 1.109

Razetn Zw. Niemieckie. 27.764 62.780 35.945 59.714

O g ó ł e m .  . . . 516.046 309.506 507.292 275.645
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Ogólna suma wkładów w zwiazkounrpK „ „  - i i . , . 

zmniejszyła się w r. 1932 w (porównaniu z r o tó S  nh?1̂ h b y to w y c h  
siecy złotych, t. j. o 11%, ilo lć wkładców z m a la fa ,^ 7̂ y w '’• i53'86.1 ‘y - 
na wycofywaniu wkładów ucierpiały spółdzielnio , .Najdotkliwiej
zenie się wkładów wyniosło 25«/„ ny -p ■ elme zVdowskm »d™ ~ł _:’ 

<? 12“/o). W spółdzielniach Zjedn 
w spółdzielniach niemieckich o 5«/0 ' 
kazują tylko spółdzielnie ukraińskie.

2. K R O N IK A  ZA G R A N IC ZN A .
SPRAWA ZWROTÓW.

^  * *  *  * ’* * »  « -  znowu przedmiotem nowszeahnenWW.i J i *  S1<3 >v ostatmch czasach 
kusji w prasie spółdzielczej W 1 zaalrtcresowama i  ożywionej dys- 
legają dziś ostrej krytyce- w itmWrh ktr<«lycy] me wysokie zwroty pod- 
do małych zwrotów i co ’za tem h l z i ^ p r z e w a ż a  również dążenie 

„The Cooperations Newt“  w ^ lch •Cen sprzedażnych,
z d. 3 grudnia r. u. pisze- Sa liczne diwodT11- angld.slFê  w numerze

. ™ s  s u s z
1 władze spółdzielni trapi paprosta Anora •BU?JSĈ  dyrektorów
sa lub dwa pensy niższej niż w sąsiednie! I n S d d-y^ d]e?ldy 0 P431- 
nie przyczyniają się do harmoni S  m ^ ^ ^  .lakie stosunki 
jednak szczęśliwi, mogąc stwierdzić I  T 1 spółdzielni. Jesteśmy 
tradycja wysokiej dywidendy S  kihfa 7 °kręgach Północnych, gdzie- 
w wielu miejscach zgeszczenie sieei^nA/f°- ?OW-sz?chmona i  gdzie 
istnieją obecnie usiłowania ^  -,est z la t wielkie
lenia dywidendy maksymalnej S  obmzema dywidend i usta! 
r  Podbij nadal w tó e m ik u  -a^ eję> żti wszystkie spółdzieh
ksimuin i skoncentrowania dzia -iń soćm^ 1! 1̂ 2080 obn‘żenia tego m.a-
spraw ie ceny płaconej w  slde| "  Sp6!dZielni m* p ra w ie  n a jw y ż s z e f l

^ ’’ograniczone a ^ a c e S a j ^ d l i  WZrasla. ¡ak ^ d y ,  k iedy zapomogi 
najbardziej żywotna (Mm m ir  °  Przera^kw ie  niskiego poziomu su r*7-

w vn ia m a ta n ic h  Pr °d uk tów  t a mc h° t o /  i°r elCjÓ w  d 4x1 możność o trzy- 
wypłacemu dyw idendy d z t o s a k i . , - ^  P y  ? ^ uP,le a nie dopiero po 
otrzym ując dobre płace n to k / lW i V' ? c rodzl11, które  przed w ojna 
drozsze ceny za to w a r ’ w  l w f ta iy . sli  -teni’ iż- być może, płaca 
zw rotów , dziś Snvc'haLWyS<,aWeL WartOŚci i  z ’ W idokami in U ózwrotów, d£iś spychane7aS<,d re]J z f rtOŚCi *• z w idokam i otrzyj 
klasa jest grzbietem 1 ° Z10mu zycla coraz to niższego
jest zawsze w stan ę ruchu spółdzielczego. Ruch
sklepów żywnościowych S ż a c y c h " ^ 111 l °  A‘c is ln ienie o.oui,
dowodzi, że ruch t w Ł  -do . magazynów wiełoskiepowych

»The Scotlis Ś  w -  iuglWać większą ilość osób tej klWsy 
o zwrotach, twierdzi i 5  - ’ mówiąc w numerze z 17 grudnia r  u 
niema bardziej ż y w o tn M o ^ ” ® obecme w f uf hu spółdzielczym zagad! 
ruchu usiłowały 'w v k a ^ * 3 , ? ^ , u ostatnlch lat najżywsze inteligeru-j. 
jej stosunek dó nowych w aru iw '6 “ " 1 lst,otne ZIł a<;z,enie dywidendy -  
bezrobocia, niesłychanie n kk to ^ÓW g°?Podarczych do bezprzykładnego 
nictwa. Trzeba i  rozwiniętego w s p ó łz a S
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stkteh z wyjątkiem bogaczy- Trzeba rozpocząć energiczną akcję dla 
zniszczenia w umyslowości spółdzielców poglądu, że zmniejszenie dy­
widendy jest oznaka pogorszenia stanu majątkowego spółdzielni albo 
dowodem'złego zarządu..'.. Sprawa la dotyczy nietylkp spółdzielnie, -le­
żeli się utrzymuje wysoką dywidendę, manipulując cenami, warunki 
bytu bezrobotnych i biednych'pogarszają się meuehromnie. Wysokie ce­
ny w spótdzieliii wyjaławiają jej kapitały i  kaleczą produkcję ‘.

„Dic Konsumgenossenschaft“ , organ niemieckich spółdzielni spożyw­
ców w Czechosłowacji, zmierza również ku zajęciu stanowiska iden­
tycznego z angielska krytyką wysokich zwrotów. Wprawdzie w nume­
rze z 26 grudnia jeden z czytelników wypowiada się raczej po strome 
dawnej tradycji. Stwierdza on wprawdzie na wstępie, że zwroty mogą 
być wypłacane tylko w razie pomyślnych wyników operaeyj handlo­
wych. „Błędem byłoby -  -powiada — wypłacać dywidendy tylko dla 
utrzymania pokoju ze strony członków, bo taka polityka byłaby zgubną 
dla przyszłych bilansów... Jeżeli jednak chodzi o działalność spółdzielni 
regulującą ceny spotyka się ona z powszechmem uznaniem, ale jest 
w bardzo wielu wypadkach wątpiiwem, czy spółdzielnia jako skarbonka 
spożywców wvgrywa coś na tem... Jeżeli spółdzielnia przez regulowanie 
cen zyskuje członków, to są to prawie zawsze spożywcy proletariaccy. 
Ogromna większość tych, którzy korzystają z tego regulowania cen, 
nie mogą już zaoszczędzić ani grosza. Taka polityku nie jest naogoi
korzystna“ . . .

Toż samo pismo jednak w numerze % 23 stycznia r. b. zajmuje stano­
wisko bardziej wyraźne, twierdząc, że niskie ceny są ważniejsze niż 
zwroty .Kiedy — mówi autor — podnosi się w spółdzielni sprawę dy­
widendy” trzeba być zupełnie pewnym poglądów członków w tej spra­
wie i ogólnego ich stosunku do spółdzielni. Oczy wistem jest, że wskutek 
niskich plac znaczna większość naszych członków są przedewszystkiem 
zainteresowani w nabywaniu produktów wysokiej wartości P° możliwie 
niskich cenach. Sprawa dywidendy jest w istocie sprawą podrzędnego 
znaczenia. W bardzo licznych wypadkach dywidenda me jest czynnikiem 
decydującym przy wyborze między spółdzielnią a sklepem prywatnym. 
Nie dbajac o wypłaconą przez spółdzielnię dywidendę bardzo wielu 
członków zwracają się do prwatnego kupca, dla tego, że jego ceny wy- 
dala im sic nieco niższo. Takie zachowanie się usprawiedliwione jes 
do pewnego stopnia tem, że spółdzielnie spożywców zostały stworzone 
nie dla wypłacania zwrotów od zakupów, ale dostarczania członkom 
lego, czego oni potrzebują i to po możliwie korzystnych dla nich ce­
nach. Jeżeli członkowie chcą poza tanicmi zakupami w naszych maga­
zynach odkładać oszczędności, mają do tego łatwą sposobność w  róż­
norodnych urządzeniach naszych spółdzielni. To one znaczy bynajmniej, 
żebv spółdzielnie nie potrzebowały zupełnie płacić _ zwrotuw. Wypłata 
zwrotów pochodzących z nadwyżki jest najzupełniej usprawiedliwiona, 
hvlebv nie była dokonana kosztem nadmiernie wysokich cen .

Wiedeński Der Freie Genossenschafter“ oświadcza w numerze z I-go 
Trudnią r u”, że spółdzielnia spożywców nie jest w stanie oznaczyć 
zgóry sumy przeznaczonej na zwroty, które będą wypłacone w  końcu 
okresu a tern samem nie może zgóry postanowić ich wysokości. Irzcba 
wytłomaczyć członkom, że wysokość zwrotów nic jest sprawą zwykłego 
tvlko rachunku ale bezpośrednim wynikiem wierności członków swojej 
spółdzielni W obecnej depresji gospodarczej byłoby rzeczą całkowicie 
niemożliwa osiagać wyższe zwroty podnosząc ceny, gdyż taka pohtyk- 
naraziłaby'spółdzielnie na stratę ich zdolności konkurencyjnej .

c£n?detaliczna każdego artykułu jest równowartością ceny kosztu, 
” i -d- oVdnvch i współczynnika ryzyka, którego nie można przewi-

S $ “ 8 S  S S S i a L ’ - p r S c iy n :  »  O .
nie ma żadnego wpływu... bo się tyczą kupca prywataego ego « g  
detaliczna zawiera w sobie również pewną sumę, reprezentującą z>sk,
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który służy do utrzymania jogo i jego rodziny. W spółdzielniach i-. 
jryka me istnieje. Nadwyżka zależy tam wobec tego od wysokości obro 
tu i  rozpięcia pomiędzy cena własna a cena dębnie™,.,y N ,0 ia  
to wpływają koszty ogólne i  koszty administracji, podatki ?  ogólny po' 
ziom docbodow ludności. W krajach, w których poziom dochodów ¡« i 
wysoki ceny detaliczne .są wyższe a rozpięcie jest większe Wskutek 
ego te kraje mogą wypłacać większe zwroty. Przeciwnie,'kraje o 2 !

,mUSZą ,okrcs.lać .swoje cen.V detaliczne możliwie na j 
niztj, jezeh chcą utrzymać swoje obroty. Podwyższanie podatku obroto- 
wego pewnych produktów'' jest niemożliwe do narzucenia spożywcom 
ponieważ obroty tenii produktami spadłyby lak dalece, i i  nie można by­
łoby ich sprzedawać z zyskiem. Jeżeli nie można zmusić spożywcy do 
opłacania podatku od obrotu, rozpięcie pomiędzy kosztem własnym 
a ceną spizedażną kurczy się a wskutek tego zmniejsza się nadwyżka, 
'tórą możemy dysponować. Dotychczas bardzo mało spółdzielni austrjac- 
toch było zmuszone do zmniejszenia swej dywidendy, ale musimy śłe- 
czić bowiem to, co dzieje się w innych krajach, ażeby członkowie i pra,- 

1C-y ,-ieln  ̂ zdawali sobie sprawę, że wysokość zwrotów nie jest 
, ą ałe Przepwme w wysokim stopniu zmienna. Dopiero 

sohiJ ^ ^ ° WV rozUIiue^  -° Łędzie "»żUweni skłonić ich do zdania 
w  P T Y z obov''';?zku zwiększenia swych zakupów

d z ie lc S ' D D n ,m L ° ^ lą ‘ sP°sobŁ;m wypłacania kilka pism spół- 

przez _ spółdzielnię zostaną z nia S
ubezpieczony w spółdzielni bedzip miał mm,., w°tnie. Każdy członek 
przynajmniej, ażeby zapewnić

w końcu ro-

rynku finansowego11. - - - -,-----------j
P ie r a ° T j ^ d SSê 0 í¿̂ e Praxis" organ Związku Kotońskiego, po- 
spółdzielnie spożywców W1 Prowadzenie ubezpieczeń na życie przez
1 ustaliło Wysokość „ ° sl%guęłoby wzmocnienie lojalności członków 
sokość zwrotów hvk, I 0 , :   ̂Kino to zaprzecza również, jakoby wv- 
Wedîug daiivch I(L ' .nB^ a dla pokrycia składki ubezpieczeniowej. 
7-353 członków kim- S nlej sPóidzie!ni spożywców „Lintracht“ liczy ona 
'<d ubezpieczenia «1 ,1™  zyf r<)tl  wystarczyłyby na opłacenie składki 
cać polisy na 20M » i 1 3-151> któr;i  mogliby z tego źródła opła-
niedopuszczalne mK- Dczywiście, ubezpieczenia przymusowe byłyby 

Ostro natomdasi' . , ■  .
spółdzielnie oraan J)rzoc}wstawia się przemysłowi ubezpieczeń przez
Rundschau“ z 7 <AV W' - - U hamburskiego. „ KonsumgcnossenschafUichc 
Pieczeniami, Dóźnipwnia r : b- Związek zajmował się już lakierni ubez- 
fürsorge“ , mieszani Trzucił Je> IHSZiic- że ,lePieJ te rze«D załatwi „Volks- 
züwodowvch Vnit l <)Warzys,wo Ubezpieczeń spółdzielni i związków 

” °«sfursorge ooprawda interesowało się ubezp‘iecze-
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mann lylko o tyle, o ile były one przymusowe, ale właśnie ten eharak- 
;5sr ; przymusowy byłby niemożliwy do stosowania w spółdzielniach. 
*■“ .< rVęiei str ° ny zwroty od zakupów są potężnym węzłem łączącym 
członków ze spółdzielnią, ale gospodynie przywiązują wielką wagę do 
wypłacania zwrotów gotówką, co pozwala im nieraz zaspokoić oddawna 
pieszczone marzenia. Interesem spółdzielni jest także wypłacanie zwro­
tów gotówką, która wraca później do niej w postaci zwiększonych za­
kupów albo wkładów oszczędnościowych. Naogół zwroty ndewystarcza- 
lyby na opłacenie polis ubezpieczeniowych, przeciętna bowiem wyso­
kość zwrotów w ostatnich czasach nie przekraczała 14 mk. na członka, 
podczas kiedy opłata polisy ubezpieczeniowej wynosiła 24 mk. Doświad­
czenie nie potwierdza zresztą, żebv ubezpieczeniu przywiązywały szcze­
gólnie członków do spółdzielni.

SPÓŁDZIELCZOŚĆ SPOŻYWCÓW W STANACH ZJEDNOCZONYCH.
, (T) Wedlu urzędowych danych niedawno zebranych w Stanach 
Zjednoczonych Am. Półn. ilość spółdzielni spożywców wynosi tam obec­
nie przeszło 2.000. Przeszło połowa tych spółdzielni mieści się w  małych 
miasteczkach i po wsiach i zajmuje się nietylko sprzedażą artykułów 
ogólnej potrzeby ale i  potrzebnych specjalnie na ferm ach/400 z nich 
posiadają oddziały towarów korzennych i handlu mięsem. Około 600 
są stowarzyszeniami dla dostawy nafty, reszta dzieli się na jadłodajnie 
spółdzielcze, piekarnie, mleczarnie, spółdzielnie mieszkaniowe i in. 
Wspomniane zestawienie urzędowe dzieli spółdzielnie na dwie klasy: 
założonych przez farmerów amerykańskich i założonych przez imigran­
tów. Te ostatnie rozwijają się lepiej, bo ich członkami, zwłaszcza emi­
granci z Finlandji, oswojeni byli z ideą spółdzielczą już w krajach o j­
czystych. Ogólna liczba spółdzielni, założonych przez emigrantów i na­
leżących w większości do l ig i  Spółdzielczej, wynosi 153, z czego 117 
spółdzielni finlandzkich, 3 czeskie, 19 włoskich, 9 żydowskich, 2 sło­
weńskie, 2 ruskie i  1 szwedzka. Najczęściej są to sklepy spółdzielcze. 
Razem posiadają one 42.972 członków. Poza temi spółdzielniami jest 
jeszcze robotnicza spółdzielnia ubezpieczeń ruchomości w New-Yorku, 
założona przez Niemców ale grupująca obecnie 61.600 członków róż­
nych narodowości; spółdzielnia ta (posiada 90 oddziałów.

Organizacje spółdzielcze farmerów liczyły w 1931 r. 1.588 stowarzy­
szeń, grupujących 392.000 członków i mających 215 miljonów dolarów 
obrotu. Oprócz tego istnieje około 2.000 farmerskich towarzystw wza­
jemnych ubezpieczeń i  600 spółdzielni dostawy nafty, obsługiwanych 
przez 6 hurtowni Hafciarskich, które w 1932 r. dostarczyły 14.000 wa­
gonów nafty. Są także spółdzielnie dla eksploatacji telefonów, dla urzą­
dzania pogrzebów i in.

Wbrew poprzednim zwyczajom zasadą panującą obecnie w  spółdziel­
niach amerykańskich jest sprzedaż za gotówkę. Niedawno opublikowa­
ne sprawozdanie hurtowni z Susperier w  stanie Wiscourin, oparte na 
ankiecie dokonanej wśród 69 spółdzielni związkowych, mówi: „Sprze­
daż na kredyt jest zbytkiem, na który większość naszych spółdzielni nic 
mogą sohie pozwolić; nawet te, których byt jest już zupełnie ustalony 
nie mogłyby tego czynić przez czas dłuższy. Nasze spółdzielnie muszą 
się nauczyć zdawać sobie z tego sprawę. W  największej ilości wypad­
ków jest to kwestja żyda lub śmierci dla nich. Za gotówkę albo ruina. 
Trzeba pamiętać, że sprzedaż za gotówkę nie doprowadziła do upadku 
żadnego magazynu, podczas kiedy sprzedaż na kredyt ma już za sobą 
wiele ofiar i  będzie je miało zawsze“ .

Z 69 spółdzielni, wśród których zbierano dane, 37 uprawiają sprzedaż 
lylko za gotówkę, 32 zaś sprzedają na kredyt Wszystkie sprzedają za 
gotówkę z wyjątkiem 6 porzuciły sprzedaż na kredyt w ciągu okresu 
1929—32. Zapytywane 69 sklepów mają w swoich bilansach pół miljooa



63

dolarów należności u członków, z czego 150 000 rintar.w „< .. 
tuje już żadnej wartości. W ciągu 18 lat sldony te «¡i™nitv ?U! 1leP!'c* en' 
około 200.000 doi. Po przejściu do spraedażjT £ t K t o w e n W f  
doznało lekkiej i  przejściowej zniżki obrotówfw814 ddonach *n J 4 PÓW 
dzomi żadnej zmiany, jeden zaś sklep pochlubić się może z w v * £ iT  
tow. Streszczając wnioski spółdzielni poddanych badaniu sorawnJn™ ' 
stwierdza, ze wszystkie 69 spółdzielni uważa sprzedaż na’kredyt za bar” 
dzo kosztowną, mniemając nawet, że w wielu wypadkach ten riv  
c inL  ,1CUłA1 i C ®k,ePu . ciężar dla członków spółdzielni Wszystkie TeiSSJfSaSŁ- *-*s,oi!! ** ■»

RÓŻNICE CEN SPÓŁDZIELCZYCH I PRYWATNYCH W DANJf
I NIEMCZECH.

( I )  Hurtownia duńskich spółdzielni spożywców F. D B ogłosiła 
c<a}oo^ ,a iiykl,łów  codziennej potrzeby liczonych *przez 

w t t h  i133 wiejskich i 36 miastach z cenami l i c z o S
że t H i ^ v i h ^ S i C,af h PrZCZ sklepy Prywatne. Okazuje sie, W i y , tygodniach styczma r. b. ceny spółdzielni nie licząc
j S i i y ^ duwzakdnlć"Zd o 'w n  “ w 7'e ?d cen handlu prywatnego,
niosłaby 1 5 .(4 'na k i r z ^ ^ p K ^ ^ s t y c z n i u ^ » ^ ’ różaica. ^ y- 
cena wszystkich tveh nroftiil-iAw i ' VV stycz,niu 15)33 r - przeciętna

czasie i  za te same artvlnilv 3  ™ .™ zwrotów. W tym samym
watnym 16.14 koron woher Przecaetna wynosiła w handlu pry-
zakupach 2.51 koron W styczniu sP.ółdz.lol)1.i zarabiają na
13.02* koron, 11.97 kor. i f f i T o r l » 33 i. «dl.awm^nie liczby wynosiły 
dzielni 2.91 koron. ”  lW z s >c rózmce na korzyść spóf-

stach Adn.r% ZCgru to ia*1932 'n 'P rz tóe tna^e fia  s ^ ń lr i<ro :tÓW w 33 mia- 
mk. wobec 22.47 mk. w handlu ^ w a tm n .  i | ’ 'J.!d7-lolm .wynosiła 21.36 
członków sjiółdzielni wynosiła 1 i i* mt, tA !• dzn.lca więc na korzyść 
kułów spożywczych w r  1926 ceny te" w ^  l>rzyjad za 10tl ceny arty-

. y S t “ t r h *>

" 0STęPY K0NC™ TI« “ I SPÓŁDZIELCZE/ WE FRAUCJI.

* r a c i> '1 k , m , „ e - y K § f CS h S r  Ł , i  *'C? i ' i r‘al" ych- mianowicie Ic- 
wzmocnienia propaganda\v if in  • wschodu, połączyła się celem 
gatów tych c z L S S n i l c y i  -re^ onalni) N r- 21. Z ja ld d e i
znaczył datę 7 ma i a rA, Au -1 k -ory S1? swiczo odbył w Paryżu wv- 
Dolychczas wielkie’ spó łdz ie ln i tyerwszego Kongresu nowej Federacji 
propaganda, ale nhni ■1An .e okręgowe zajmowały sie zwykle sama 
autonomicznych które • ,1Si™Aje, Pewna liczbą ' spółdzielni l ‘ zw' 
•łzającej im często 'kon W ™ ? będą korzystały z usluS Federacji « m l  Konferencje propagandowe i organizacyjne. J

MLEKA PRZEZ SPÓŁDZIELNIE SPOŻYWCÓW W ANGLII.

wyraża da reorganizacji sprzedaży mleka w Anglii
W. spółdzielniach i siA;Aa Sodl?ego Podzuwu rozwoju haiidlu mlekiem
w regulowaniu ca iż od^ raiy «ne poważna r S
spółdzielnie największym produ,ktu- ” Istot?lie’ mówi sprawozdanie Sa 
kol wiek inewątjdiAb i i aAnTiCdaWĈ  mleka w An^  1 W alji i )<££ ■ osiągnęły częśc swojego stanowiska, eliminując
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małych kupców, mamy pewne podstawy <lo przypuszczenia, że usługi 
i wpływy wychowawcze spółdzielni odegrały zbawienną role, utrzy­
mując spożycie, płynnego mleka na znacznej wysokości w okresie zmniej­
szających się zakupów i nacisku na budżety rodzinne dla używania su- 
ragatów. Fakt, żc ta wielka organizacja rozdzielcza jest z istoty swej 
ruchem spożywców," przyczynia się do utrzymania rozpięcia między 
cenami hurtowemi a detalicznemi na niewysokim poziomie i do po­
skromienia chciwości zasad czysto handlowych w pośrednictwie“ .

Sprawozdanie podkreśla, że gdy w roku 1929 ruch spółdzielczy osią­
gną! tylko 2Vs°/o ogółu handlu płynnem mlekiem w Anglji i Walji, 
w 1930—31 doszedł już do 14°/o. Ogólna ilość mleka dostarczonego 
w 1930—31 przez spółdzielnie przekroczyła 450 miijonóiw litrów i  ilość 
ta powiększa się stale.

W związku ze zwiększoną sprzedażą mleka Hurtownia angielska 
otwiera nową hutę szklaną, nabytą za 00.000 funtów sterl. Huta ta wy­
rabiać będzie głównie butelki do mleka, których spółdzielnia potrzebuje 
w coraz większej ilości i  produkcja tygodniowa wynosi 700 grossów. 
Część potrzebnego do fabrykacji piasku sprowadzana będzie wtasnemi 
okrętami z lin ji Manchester-Rouen. Przeważająca część robotników, 
których przy pełnym biegu potrzeba będzie 130, zaangażowana będzie 
z pośród miejscowych bezrobotnych.

ZE SPÓŁDZIELCZOŚCI WĘGIERSKIEJ.

(T) Węgierski biuletyn spółdzielczy za r. b. Nr. 1 i  2 podaje parę 
ciekawych wiadomości z tamtejszego ruchu. Jedną z tych wiadomości 
jest ostra podjęta walka przeciwko pseudospółdzielniom. Związek spół­
dzielni węgierskich występował już niejednokrotnie z protestem prze­
ciwko zakładaniu i szkodliwej działalności tego rodzaju organizacyj. 
Obecnie zwróciła się Izba Rolnicza okręgu Dunaj-Cisa do ministra spra­
wiedliwości, zwracajac uwagę na niesłychane szkody wyrządzane po­
ważnej, pożytecznej dla ogółu pracy spółdzielczej przez te pseudospół- 
dzielnie. W ostatnich czasach, mówi memorjał Izby, założono wiele, 
przedsiębiorstw pod nazwą spółdzielni i płaszczykiem altruizmu, o któ­
rych potem dowiadujemy się dopiero z procesów sądowych, iż cho­
dziło o nic więcej niż o zabezpieczenie interesów prywatnych. Izba pro-, 
ponuje wprowadzenie zarządzeń prawnych, .na, mocy których zareje­
strowanie niektórych spółdzielni wymagałoby uprzedniej zgody wę­
gierskiego Związku spółdzielczego.

Inna ciekawa wiadomością jest zwrócenie się węgierskiego prezesa 
Rady Ministrów do Związku spółdzielczego z wezwaniem do wpływania 
n a  centrale i instytucje'związkowe, aby podejmowały nowe prace, 
przez co liczba bezrobotnych zmniejszyłaby się. Większość spółdziel­
czych organizacyj zgłosiła już w Związku poważne wyniki podjętej 
w fym kierunku akcji,

MŁODZIEŻ W RUCHU OSZCZĘDNOŚCIOWYM.

Od szeregu lat wszystkie kraje starają się propagować ideę oszczęd­
nościowa wśród młodzieży szkolnej. W ten sposób pragnie się uzyskać 
przede wszy stkiem wpojenie w przyszłym obywatelu zrozumienie oia 
wielkich zadań oszczędzania wobec całego kraju, a następnie takie uro­
bienie młodych charakterów, aby w okresie całego przyszłego zycm 
jednostka uważała za jeden z pierwszych obowiązków wobec siebie, ro.- 
dziny i  narodu zaoszczędzanie części swoich dochodów. .

Niezmiernie ciekawe są metody dydaktyczne, wpajające w ratotłzie* 
przyzwyczajenie do oszczędzania. „Wskażcie przedewszystkiem 
dzieży konkretny cel oszczędzania, mówi Jóhnsson, jeden z finlanazKic



działaczy oszczędnościowych. Niech lo herl™ 
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„  . X1<* mciie ivasetKi, w  którvrh  w-icuue Kasy, no-
wują swoje książeczki oszczednMcinw?1 ę e> c.z7 uczennice prz^cho 
w miejscu najbardziej w ° K 2 £ kas>'> s taw ione  
wiązkach oszczędzania. ’ “ Pomina ciągle młodzieży o obo-

propagand a^i d ei ̂  os z e zę clnó ś e io w ych ^  cf wydT' intensywniej szerzy sie 
bre rezultaty. ycn’ u0 wyda z pewnością bardzo do-

na, zebramoh\ i f o k u  Cszko lnyn fli931/32°^  9 M & T  P *w adzo -
kasach oszczędności, a liczba młodzie™ “ •oou-°00 $ tylko w  szkolnych 
nl*]ącą wysokość 3.106.510 uczniów i u Y z e ^ ic ^ 2^ 63 osiągn?ła imPo-

POWSZECHNA LIG A  OBRONY OSZCZĘDNOŚCI.

w * a  ^  ills t i(u c i»,
gamzacji Zasługuje n i  u w a l  £  i iw  ^  f 1" '3’ P°daiącą cele tej o r­
le j współorganizatorzy konieczno^ m9tyw  powstania L ig i podaja 

i W ^ B  ; br° ny lnteresów tak w iellnejPczęś<n

<0‘ *  oszczę-
V ormie nieskażonej następnym r>nVni i Ęioralna przekazywane bvlv

«'W «?ias;
H K  SP0“ ,E

z v s u w  r i ’ w którcm u widocznionn rn ioSW xtCi 9Prawozdanie z/ 
w i-rMi .rolnictw ie amervkańsl-ifim c ro <‘ spółdzielni w  zwalczan

cs i ia " 'Łat " ^ ^ » w £ i  r  i"  * *  *>'<&. s i ł .

wstępnym 0urp - y - yomkiem wzmocnienia ipozycji farmerów

e;vuuiuow rolńirzvM, n b ,v' n . ytu na zasaazie ustawy o zbycie 
™e Jest lekarstwem « B° ard calk°w icie rozumie, że zbyt spółdzielczy 
Pewne ushmi t u  tl9.wszystkie obecne dolegliwości farmerów Sa
Wyświadczyć’ sPółdfie ln ie  już wyświadczyły i  są inne, które mo«a 
nale byłyby 7 ^ ro lw ySZ 0ŚCl; ale 1 w tym wypadku, jakkolw iek dosko- 
cwdzialać yskm[ganiZ° Wf ne’ spółdzielnie farmerskie nie mogłyby prze 
j  2agran?czwchkrynkach^^b fo le  zmniejszonej siły kupna n a ^ a jo w y c h  
lat. ych r ynkacb^ jak to miało miejsce w ciągu ostatnich dwóch
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Istnieje obecnie w Stanach Zjednoczonych około 12.000 spółdzielni 
zbytu, które obejmują w przybliżeniu jedną trzecią wszystkich farme­
rów. Ruch spółdzielczy posunął się bardzo wyraźnie naprzód dzięki usta­
wie o zbycie rolniczych płodów w obliczu ogromnie niesprzyjających 
ogólnych warunków ekonomicznych. W  okresie, w którym prawie każde 
inne pole gospodarczej działalności usłane zostało bankructwami, orga­
nizacje spółdzielcze wzrosły w liczbę członków, powiększyły obroty 
i ulepszyły jakość usług, oddanych producentom i  konsumentom.

Pomimo znacznego postępu, jaki zrobiono, ruch spółdzielczy znajduje 
się jeszcze w początkowem stadjum rozwoju. Dalsze badania i dalsze or­
ganizowanie są konieczne na wielu polach. Wszystkich możliwości far­
merskiego ruchu spółdzielczego dotychczas ani nie zbadano, ani nie roz­
winięto. Zrobiono jednak dostateczny postęp, aby ogólnie wykazać mo­
żliwości na przyszłość, jakich można się spodziewać po sprężystej orga­
nizacji producentów rolnych.

Spadek cen mniejszy wśród spółdzielczości. "W ubiegłym roku, który 
zaznaczył się gwałtownym spadkiem cen artykułów pierwszej potrzeby, 
spółdzielnie zdołały przyczynić się niemało do korzystnego zbytu pro­
duktów rolnych. Pomijając wiele mniej ważnych usług, główną ich dzia­
łalność można sprowadzić do następujących punktów: 1) pomoc w wy­
padkach cen niskich przez planowy zbyt produktów standaryzowanych; 
2) wyszukanie rynków ¡zbytu dła farmerów w setkach miejscowości, 
gdzie nie było rynku zbytu, ponieważ kupcy albo zaniechali operacyj 
handlowych, albo kupowali po niezmiernie niskich cenach; 3) zbyt pro­
duktów według gatunku i  dawanie producentom premij za wyższą ja­
kość; 4) redukcja i  oszczędność w kosztach handlowych; 5) udzielanie 
członkom pomocy finansowej i 6) kierownictwo w rozwoju przemysłu 
spółdzielczego.

Doświadczenia ostatniego roku znakomicie zilustrowały znaczenie sil­
nej spółdzielczej organizacji wśród ciężkich warunków. Naogół, większe 
spółdzielnie w większym stopniu zdolne były zabezpieczyć cenę człon­
kom, aniżeli to było możliwe w okolicach słabo zorganizowanych. Tak 
rap. producenci nabiału są silniej zorganizowani aniżeli większość innych 
ugrupowań. Na siedmiu rynkach nabiałowych, gdzie działają silne orga­
nizacje spółdzielcze zbytu (Washington, Baltimore, Philadelphia, Boston, 
Milwaukee, Chicago i Des Moines) przeciętna cena od sierpnia 1931 r. do 
sierpnia 1932 r. spadła z $ 2.47 do $ 1.92, czyli o 22%. Na 19 innych 
rynkach, gdzie działają słabe spółdzielnie i co do których dane są 
znane, przeciętna cena dla producentów spadła w tym samym okresie 
z $ 1.68 do $ 1.16, czyli o 31%. Dowodzi to, do jakiego stopnia spół­
dzielczość dobrze zorganizowana może poprawić warunki zbytu dła far­
merów.

Inny przykład. Badanie cen jednakowych gatunków wełny na rynkach 
bostońskim i londyńskim wykazuje, że w okresie od 1921 do 1929 r. 
włącznie przeciętna różnica pomiędzy temi dwoma rynkami wynosiła 
15 centów na funcie. W okresie 1931—32 ceny wełny na rynku w Boston 
były przeciętnie o 26.2 cent. na funcie wyższe od cen na' rynku w Lon­
dynie za te same gatunki, czyli że w tym okresie cena amerykańska była 
w stosunku do ceny angielskiej o 11.2 cent. ¡na funcie wyższa, aniżeli 
W latach 1921—1929. Albowiem w  ostatnich dwóch latach Ogólnokrajowa 
Spółdzielcza Centrala dla Zbytu Wełny była czynnikiem decydującym na 
rynku wełny i prywatne przedsiębiorstwa szły za nią przy oferowaniu 
cen. Rezultat był taki, że operacje Spółdzielczej Centrali utrzymały kra­
jowe ceny wełny na wyższym poziomie, niż zagraniczne i że w ten spo­
sób producenci amerykańskiej wełny zyskali wiele iniljonów dolarów.

Spółdzielnie zdobywają lokalne rynki. Organizacje spółdzielcze po­
zyskały również dla farmerów lokalne rynki w wielu miejscowościach, 
gdzie inaczej popyt wogóleby nie istniał. Moyia przytoczyć wiele wy-
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K « „ £ 4“ '™ " i  ■ ¡¡S S H “ * .  W  11«A» członków. itiałnmiopł Y /

nizowane. Tak np. ze sprawozdań Wnu77‘ 'k ;T T ',,ai t i,i nle s% zorga- 
044 spółdzielni mleczarskich, liczących 116 000 c z w l  .Mlnnesota Posiada 

nsas liczy 8 spółdzielni mleczarskich z innm  'on^ów, naiomiast stan 
m płacona producentom w K a i S t u  Kp°S £ rZedętna

1932 r. wynosiła nieco poniżei 19 centów -,n f , / 1, , 1 r - do 30 czerwca 
na w stanie Minnesota za ten ta m ^ i za u,rl l i l|szezu, przeciętna ce- 
Liczac bardzo oględnie ta i  l *  ^  Przekraczała 24 centy la  funt. 
Minnesota dodatkowo zgóra K u fo n ó w  Ł  dałaniarmci:°!n w Ranie 
masłu w obydwóch p o r W y w a n y c K M a if td y i- S 6^ 4“ ?  na ccnci 
rze jakość produktu. Trzeba^jednak namietań ^ t  ły^ a W duze] mie' 
sci masła w stanie Minnesota iest u raw Te^n  t n’ / •  P°'Prawa jako-

........... mleczarsk ch i lnu ; ?  , ! 6 .ca}k°wicie dziełem lokalnych
tvn: .d.rsklLi1,. 1 . lch centralnej organizacii Tarto m  »vJspółdzidni' m t a Z r T l c h  Sc E ^ f ałk0Wi(;ie dz^ ^ m  lokańtych 

Creameries (Mleczarnie Krain toztoto lY .? • or8anizacJ1 Land 0 ‘Lakes 
kości, trzeba‘ jednak p r z S n i T r l ™  nawet *  różnicę i a'
rów ze .stanu Minnesota nrzvmsn$ d?datk°wego dochodu farme- 
przez spółdzielnie. P y* sa< ocdllonie lokalnych rynków zbytu

dziny^zbytu wel ny| ‘ drobi u ' *1 a i^ u i ni.1-zykI?dy można przytoczyć z dzie- 
cena ja j w stanach Washington '^ re e o n Y r1? ?  Pfoduklów- Przeciętna 

n WJ°*ku 1931> zaś w stanach NÓhcoa i foniTla wynosila 1S-6 cent. 
300naki,eS l '° cent- W trzech stanach n i  n ^ ’ Iowa 1 Illin °is za ten 
i  l  ,r l 1Cei,!ów’ 10 członkowie K “ “ ®  Spokojnym prawie 
iatodwto l i t ń 3Ĉ  z,al  1>asu Zbożowego ' ^ , Ur,sPó,łfl zlclni jajczarskich,

w S e T S .le K f1 ,P04 ^
taj jednak znowu wto* r iV.1?ków zbytu i  Wyższych u ^ aFlmków z powodu 
dno byłoby znaleźć u \v i« L !'l? i<'„ czyni! ili jakości. \vV -,7 „J / Z?Y°.ZV- Tu‘

d® r , ¡&
który sprzedają ale w ftoih??irskie z nad Pacyfiku i W i P° P/ , Wa i akości 
pyt na srwói towar h !‘ C 0( â^iu  rozwinęły rvnPi ^ U?os)£onaliły  produkt, 
przez konsumentów u P iZ?dawane Przez“te h / ) yu  1 Wytworzyły po-
przyczyna ^ ż s z e i c I Sch?dnich R a n ó w z a u w a ż a n e  są 

Przy s,n. ' f  J Ceny’ która otrzymuin n . dT d co do jakości. Oto 
Ogólno-k Pr-ZedazJ bawełny i  zhó-> ,n J - na rynkach wschodnich.
codziennie YenY n w  aii Zyszenia Spółdzielczych .czł.°nków — spółdzielni 
¿en farmer- ?ay gotówkowe, Dodanie ^boza i  Bawełny ogłaszają
Walne iirrm /Y 6 Powinien swego D rodu tiniZSZą cf nę’ Poniżei której ża- 
nach „„ li™ 5 kupują tylko czefń r Y /  k u  sprzedawać. Zazwyczaj p ry- 

.. ogłaszanych ale ci,.,,,  ̂ oferowanego zboża czy bawełny po ce~
oierowaną p r  z e z czło n k ó w 2 r iZ a *Y aA 0  ® w  0 "kra jo we hi or k S d  ̂ ilo ś ć
¡ , / Cz te organ izacie s n ń nu, fJ! d Z1 (? /  w - W  len sposób ceny ogłaszane***«  * * *  «■*

na najwyższym rnożW;1 doP?mogły producentom do podtrzymania cen 
trafnych rynkach ZllWle Ponom,e w stosunku do cen płaconych na cen-

~ ” 7 r . ------.J"< ł rjgu ,lilie  l i r r in n ln  n r 707 WCTOcIlr.o - « ¿ U - i  - ■
ryzacja i wypłata premii

zana sprzedaż riie ?s! ^ ni^ta przez spółdzielnie. Ściśle jest z tem zwia- 
stało na P°dstawie ł akości towaru, co
Standaryzacia w m to 0°gólni<?. Przyjętą przez wszystkie spółdzielnie, 
ndki stałe rYła„ l  wypłata premij producentom za jakość sa to już czvn- 
zwyczai TMa -irlfYY ^Pniowego spadku cen artykułów rolniczych ten  
nosi sveJY yk°,W,any P'ż oddawna przez niektóre spółdzielnie n r7t  
ro° wi ZCZc ! Ólnie d?bl:? rezultaty w tych okolicach, gdzie s p f f i d i 3  
lozwija się juz od dłuższego czasu / Zarówno u l^ z e id a  w  S S
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produkcji, jak i w klasyfikowaniu, pakowaniu i przetwórstwie przyczy­
niły się wybitnie do poprawy jakości produktów sprzedawanych przez 
spółdzielnie.

Spółdzielnie, które stosują doskonale metody klasyfikacji, mogą zapo­
biec obniżaniu ceny, z racji otrzymania pewnej ilości lichego gatunku 
produktów, przez przeróbkę tej części produkcji na produkty uboczne, 
przeznaczając każdą partję produkcji na taki cel, który z punktu widze­
nia całości interesu daje największe korzyści dla farmerów. I tak, nad­
wyżka mleka przerabiana jest na konserwy, masło i  ser; gorsze cytryny 
służą do wyrobu octu i innych produktów; owoce za liche, by opłaciły 
koszty przewozu, pozostawiane są do użytku domowego, konserwowane 
lub sprzedawane na miejscowych rynkach. Zdolność spółdzielni do zby­
cia całej produkcji tak, by producentom dać jak największy dochód, sta­
nowi jedną z najcenniejszych zalet spółdzielczej organizacji.

Koszh] zbytu obniżone. W ostatnim okresie spółdzielnie kontynuowały 
i zwiększały swe wysiłki, by członkom swym dać jak najlepszą usługę 
przy jak najniższych możliwie kosztach. Koszty stanowych spółdzielni 
zbytu bawełny np. wynosiły podczas ostatniego sezonu od 65 centów do 
$ 2.50 od beli. Jakkolwiek stawka ostatnia ($ 2.50) jest jeszcze za wysoka, 
koszty spółdzielni mających stawkę pierwszą (65 cent.) należą do naj­
niższych, jakie producenci bawełny kiedykolwiek ponieśli przy zbycie 
swego produktu. W następnym sezonie wszystkie stanowe spółdzielnie 
zbytu bawełny mają zredukować dalej swoje koszty.

Końcowe spółdzielnie zbytu bydła i  trzody od wielu lat przynosiły po­
ważne oszczędności swoim członkom. Ich niskie koszty operacyjne przy­
czyniły się do redukcji komisowego na wielu rynkach zbytu żywca. 
W dodatku, spółdzielnie należące do Ogólno-krajowego Stowarzyszenia 
Zbytu Żywca zwróciły producentom ponad $ 1.795.000 w formie dywi­
dendy, a równocześnie odłożyły $ 1.330.000 do kapitału rezerwowego.

W spółdzielczym zbycie wełny doprowadzono także do poważnych re- 
dukcyj kosztów. Dawniej przeciętna rozpiętość pomiędzy producentem 
a fabrykantem-konsumentem, poza kosztami przewozowemu, wynosiła 
8 centów. Obecnie, przy zorganizowaniu ogólno-krajowego systemu 
sprzedaży spółdzielczej przeciętna różnica nie przekracza 3V2 centa od 
funta wełny, czyli mniej niż połowę poprzedniej różnicy, a i te koszty 
mają być w dalszym ciągu obniżone.

Spółdzielnie finansują farmerów. Wiele jest spółdzielni takich, które 
Oddają swym członkom znakomite usługi przez finansowanie produkcji 
lub przez udzielanie zaliczek w czasie żniwa lub na inne wydatki.

Wybitnego przykładu takiej pomocy dostarcza National Feeder and 
Finance Corporation ze swerni 6 oddziałami regjonalnemi. Organizacja 
ta do 30 czerwca 1932 roku pożyczyła $ 24.000.000 w 29 stanach w czasie, 
kiedy pożyczki z innych źródeł były utrudnione lub zgoła niemożliwe. 
W ten sposób producenci przez swoje własne spółdzielnie rozbudowali 
aparat dla finansowania produkcji w czasie wielkiej ciasnoty kredyto­
wej, a co jest równie ważne dla zmniejszenia nieroztropnego kredytu 
i w następstwie tego ekspansji produkcji w przyszłości, gdy o pieniądz 
będzie łatwiej.

Do najważniejszych usług, jakie spółdzielnie wyświadczają swoim 
członkom, należa długoterminowe kredyty dla rozwoju skoordynowa­
nej produkcji i "zbytu. Każda gałąź rolnictwa wymaga programu, któ: 
ryby uwzględniał zarówno produkcję, jak i sprzedaż. Taki program musi 
być podjęty i poparty przez wszystkie czynniki: producentów, handlow­
ców i konsumentów — lecz może być najlepiej rozwinięty pod kierow­
nictwem zorganizowanych producentów, jako grupy najbardziej zainte­
resowanej w jego stabilizacji.

Działalność spółdzielczych organizaeyj Stanów Zjednoczonych w okre­
sie 1931—32 r. jeszcze raz udowadnia, że spółdzielczość jest ruchem naj-
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m l e k o  i p r o d u k t y  m l e c z a r s k ie  w  n ie m ie c k im  h a n d l u .

w (5 m WyWÓZ i Ijrzywóz mleka oraz jego produktów uległ w Niemczech 
datn' r ' znacznej redukcji. Zmniejszenie się przywozu jest bardzo do- 
m l la stroną gospodarki niemieckiej, gdyż w ubiegłych łatach przywóz 
w; V ° raz. Hiektórych gatunków sera był za duży a tem samem wy- 

ai ten import ujemny wpływ na rodzimą produkcję, 
srn j;0SZ(rzeR<')lnych produktów mleczarskich należy na pierwszem miej- 
l n ar-/.,?-fnieiu<^, mleko którego przywóz wynosił w 1932 roku 21.471 cen- 
w v n *  0 ogólnej wartości 360.000 RM. ponieważ import tego artykułu 
m i ■ ^931 r. 47.691 centnarów o wartości 862.000 RM. — to widzi-
o te.g? artykułu wynosił w 1929 roku 267.326 centnarów
sie ohraSC1 ■ ’  • 1?1.i ' i on(,|W RM., to spostrzeżemy, jak znacznie zmienił 
Cii. Doęt n m lei T icij gospodarki mlecznej na korzyść rodzimej produk- 
chósłowac-i0^ 1 by-y c.zteiT  kraje, a mianowicie Litwa, Austrja, Cze- 
wicie inrioo 1 5>zwajearja, która dostarczyła największe ilości, a miano- 
tnarów w a r t S S  0 wartości 212.000 RM. Eksport wynosił 2.455 cen- 
tości 302000 tłM. w stosunku do których 17.652 centnarów war-
skierowanv bvłv i i  ,roku. ubiegłym. Krajami do których eksport był 

Przywóz 1 Helgoland.
tnarów wartości i^ n m ri? ,ni^l?zy w  r(>ku sprawozdawczym o 195 ceu- 
wozdawczym w  i oói , • Eksportu śmietany nie było w roku spra-
RM. ‘ ’ 1931 r °ku eksportowano 116 centnarów, wartości 16.000

Mleko w proszku ii i
Eksport tych artykulPw'X l>lok.ael1 ma największą pozycję w  eksporcie, 
gdy w 1932 r. 12 873 wynosił 10.592 centnarów, wartości 819.000 RM., 
dukty eksportowano do io riÓW’. Wartości 1.40 liiiljona RM. Powyższe pro- 
ła Anglja 7.408 centnardl- kra-lów- z których największym odbiorcą by- 

masła z roki, ^ War,tości 417.000 RM., a po Anglji Brazylia. 
X X  “9 r. importowano icMacXok ulegał znacznej redukcji. I odczas gdy 
p ły  to import w , kM-672 centnarów, a w 1931 r. 1.002,206 centna- 
Wównemi dostaw cw  <u sprawozdawczym spadł do 695.191 centnarów 
staczyła 132 431 „ X  ™asla była Dania,' Rosja i Niderlandy. Dąnja do- 
centnar^,,, r>’ centnarów. Rnsir, m s m L n n in a r iw  Niderlandy 89.041
»ou-zyia 132 431 co,,,“  “ ‘“ »‘u nyta Dania, Rosja i Niciertanuy. izanja 
centnarów Res7?X11 narów, Rosja 132.883 centnarów, a Niderlandy 89.04o 
wszem miejscu«?, • ° l taw rozkłada się na 19 państw, z których na pier- 

"ość dostarcl?ią ! otwa> Estonja i Litwa, z których znowu najwięk- 
twardy w " a f ° ^ va» a mianowicie 92.740 centnarów.1 - W opakowaniom oi/. brt wykazuje przywóz wyno-r '...... i „„ ino-i t* \\rvno

miejscu rozi<łada się na x» p
sz|  dość dostarcz,ią r 0tWa> Estonja i  L itwa, z

Ser twardy a f otwa’ a mianowicie 92.7 
szący 1410 , opakowaniach no 2 lfa kg. wy^a/.ujc
2.406 centnarAu!narÓW’ wa«ości 252.000 RM. Import w 1931 r. wynosił 
gdy w nPn mo’, Wart°ści 469.000 RM. Eksport wynosił 584 centnarów,

Sery wieli,:1931 eksportowano 1.027 centnarów. . hnwicm
W lQii "  ? *e wykazują w przywozie znaczna znizkę, gdy bowiem 
import L lmp° r t W s »  7 ls i3  c z a r ó w  to w roku sprawozdawczym 
ilość t e i  Wyn,osi 38-728 centnarów. Z pośród dostawców największą 
rów s,er.a d°starczvła Czechosłowacja, a mianowicie 14.o96 centna
ow- Wartości 180.000 RM.

SMUTNY PRZYKŁAD.
Spółdzielczy Instytut Naukowy zwrócił się do Redakcji „Deutsches 

landwirtschaftIichesyG enostenscŁb la tt“  z p ro p o ^ c ^  
sopisma na Spółdzielczy Przegląd Naukowy. W odpowiedzi otrzymał
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Instytut list, w którym redakcja „Deutsches landwirtschaftliches Ge­
nossenschaftsblatt“  odmawia przesyłania numerów wymiennych. Tego 
rodzaju postępowanie organizacji spółdzielczej z jakiem poraź pierwszy 
zetknęliśmy się w naszej pracy z pewnością nie przyczyni się do za­
cieśnienia międzynarodowych stosunków spółdzielczych.

Przegląd wydawnictw.
Rocznik polityczny i gospodarczy 1933. Wyd. Polska Agencja Telegra­

ficzna (P. A. TA, warszawa 1933. Stron 948XXIV. Cena zł. 15.
T r e ś ć :  1. Polska, 2. Państwa, 3. Rzeczpospolita Polska, 4. Miasta 

w Polsce, 5. Śląsk, 6. Spółdzielczość, 10. Organizacje zawodowe, 11. Pra­
sa, 12. Oświatami kultura, 13. życie sportowe w Polsce, 14. Miasto sto­
łeczne Warszawa, 15. Informacje ogólne, 16. Uzupełnienia.

Jest to bezsprzecznie najobszerniejsze, na tern polu wydawnictwo te­
go rodzaju. Powyższe 16 głównych działów książki zawiera bowiem 
w sobie 414 dalszych pod-działów: jalc majątek Państwa Polskiego, 
handel, produkcja, PKO, Banki, Monopole, Waluta, Długi państwowe, 
Ubezpieczenia. Rozdział X II daje na 124 stronicach najdokładniejsze 
informacje o całokształcie szkolnictwa państwowego, prywatnego, sto­
warzyszeniach kulturalno-oświatowych, społecznych, naukowych, arty­
stycznych, bibłjotekach, archiwach i t. d. w całej Polsce. Podobnie 
szczegółowo potraktowane są wszystkie inne rozdziały, jak: Organizacje 
zawodowe, Prasa (z adresami wszystkich pism wychodzących w Polsce), 
urzędy państwowe wszystkich resortów we wszystkich miastach Polski 

Spółdzielcze organizacje i wszyscy czynni kooperatyści w Polsce po­
winni z uznaniem powitać lo, że w tym roku poświęcił PAT cały osob­
ny Rozdział swego Informatora spółdzielczości i pomieścił w nim, 
oprócz „Informacyj ogólnych“ — jeszcze: Tytuły, adresy, K-ry telefo­
nów, skład osobowy zarządów i inne praktyczne informacje o wszy­
stkich bez wyjątku spółdzielczych Związkach Rewizyjnych, Centralach 
Gospodarczych, Szkołach i instytucjach spółdzielczych i większych lub 
charakterystyczniejszych poszczególnych spółdzielniach w I olsce i to 
w systematycznym układzie: spółdzielczość polska, ukraińska, żydowska 
i niemiecka. Tego rodzaju uznanie dla ruchu spółdzielczego spotykamy 
w wydawnictwie niespótdziclczem po raz pierwszy, a — ponieważ da­
ne podane tam zebrane są na podstawie specjalnej ankiety, a więc naj­
nowszej, przeto wydawnictwo to musimy wszystkim organizacjom, bi­
bliotekom spółdzielczym i  wszystkim zainteresowanym gorąco polecić — 
nie mówiąc o materjale innych rozdziałów, niezbędnym dla każdego, 
kto się życiem społecznem i gospodarczem kraju interesuje.

B PROFIT — La Coopération scolaire française. Paris 1932. Sfr..272.

Autor niniejszej książki, p. B. Profit, jest jednym z pionierów spół­
dzielczości szkolnej we Francji. Jego mała książeczka: „La coopération 
à l S e  primaire“ , wydana w 1922 r „  była pierwszą pracą w języku 
francuskim na ten temat. Ona to, jalc i osobista akcja autora, będą­
cego inspektorem szkół powszechnych, głównie przyczyniły się do za­
interesowania francuskich sfer pedagogicznych spółdzielczością jako 
czynnikiem wychowawczym.

Francia należy do krajów przodujących na polu spóiuziei-

SÎLSSS- «5ST* Ï “
roku — 6381 i w 1931 r. — 9091.

Początki spółdzielczości szkolnej we Francji są ścl^ 3 ^ . r  ni no wa­
runkami, w jakich znalazła się szkoła francuska w okręgacl, - j
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niu j e j .w pomoce do' dopatrz'!:
2  ™ ej' lź fo d z iło  o wdrożenie dzieci do naukf od U l C?Û a,ć temk &i"yeo,mt kb •'» ̂  ««Stea

-  "■ * * *nem szkoły, dostarczeniem je obrazów lamnt S w * 1- wewnętrz- 
graiu urządzeń higienicznych i l n 7p zonJla^r°n ^Ca n6 ’̂ Pniemato- 
zaczęli organizować dz iec iw  stowarzyszeni!sdóhS w  f V CzycielR 
re dzięki składkom członków, i T < S i M S S  f t - ^ * kołlne' Łtó- 
hrakujące jej fundusze. 1 y > g0 ’ dostarczyły szkole

SSr
Francuskie spółdzielnie szkolne, według określenia r> R P-r^fie

« 9  j  spółdzielczości szkolnej w “ to w S ,cv' b m c m Z  yJ “ ‘ •,a.ki * ’ 
wie i opiekunowie, jest natury moralnej 'Zadanfem YU ' J ™lcJatoro- 
autora „przyczynić się do wychowania prawego ™ łowicka ’ Wn dług 
tela oświeconego, jakiego potrzebuje nasza Rzecz|,ospoS n i  ’ ; °bywa‘ 
książki, tyllco przez czyny . 1 1 ’ ale nie przez

Spółdzielnie uczniowskie maja być ugrupowaniami 
nowiącemi ogniwa pośrednie pomiędzy rodzina a pańsTwem2^ 1’- a3' 
dzieckiem dzisiejszem a obywatelem jutrzejszym. Dlatego ^  ^ i , ędz,y 
o Rin yC1 powinn¥ dzieci widzieć obraz państwa, a g£arIzemÓ dK1&1'  

rozszerzonej. Chodzi, żeby dziecko, wstępując do s K ,  obra.z 
mej atmosferę rodzinną, w której niema rywabzaciT’ •Zn^] ' 

zgody, lecz panuje duch solidarności i jedności. “ dcli i me-
Ideałowi temu, zdaniem p. B. Profit‘a, lepiej -odpowiada ,
ncopcja spółdzielczości szkolnej, oparta na wzorze anlpi,^?_n-cuska

v, -v - - 7»— opiAi uLAniowbiiie przyuczają dzieci do żvr>io
Ł S,d S ,CógSS “  “ *"• » "*  »“ “ «^SclaM  i J i y i i t U S

„Szkoła spółdzielcza“ jest to komórka społeczna i L d  •
społeczeństwem, w którem d z S  z n a i^ i l  ^ 14 P01»iędzy 

„Szkoła spółdzielcza“ jest to organizm^ VP° wyjściu

p u i u w i «

t e r  “  ^  ’ » « w '
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chowanie, oparte na doświadczeniu i rezultatach, osiągniętych przez 
francuska spółdzielczość szkolną.

Książką ta jest jednocześnie podręcznikiem spółdzielczości praktycz­
nej w zastosowaniu do terenu szkolnego. Stosunkowo mało miejsca za­
ją ł w niej wykład dogmatyczny, a przedewszystkiem (podobnie jak 
w książce Fr. Dąbrowskiego: „Spółdzielnie uczniowskie“) podane zo­
stały wzory i  zacytowane przykłady z tak bogatego i bujnego już życia 
francuskich spółdzielni uczniowskich. .

Pierwsza książeczką p. B. Pro fit 'a „La coopération â l ’école primaire 
(Spółdzielczość“w szkole powszechnej) doczekała się już trzeciego wy­
dania w języku francuskim i tłomaczeń na języki rumuński i hiszpań­
ski. Na podobne przyjęcie zasługuje niewątpliwie i książka tutaj omó­
wiona.

B . P .

Rocznik statystyczny Zjednoczenia Związków Spółdzielni Rolniczych 
R. P. za rok 1931. wyd. Zjednoczenia Zw. Sp. Roln. R. P., Warszawa, 
1933 r., stron 36 tekstu +  33 tablic zbiorowych +  179 stron statystyki 
spółdzielni. Cena zł. 15. Ósmy zkolei Rocznik Statystyczny Zjednoczenia 
ukazał się w odmiennym nieco formacie od poprzednich. Format ten 
został zmniejszony, jak również zmniejszona została objętość zarówno 
pierwszej (analizy materjału statystycznego) jak i części drugiej, obej­
mującej sprawozdanie spółdzielni. Spowodowane to było przyczynami 
natury materjalnej, a więc chęcią nieobciążania zbytniego spółdzielni. 
Pomimo tego, wartość Rocznika, z punktu widzenia badaczy naukowych 
i praktyków, nie zmniejszyła się, dzięki odpowiedniemu zestawieniu 
materjału i  racjonalnemu wykorzystaniu miejsca. Starano się bowiem 
w bardzo syntetycznej formie podać najwięcej istotne cyfry, ilustrujące 
działalność spółdzielni Zjednoczenia. Powyższe odnosi się przedewszyst­
kiem do części ogólnej (analiza), w  której został zgromadzony rzeczy­
wiście bezcenny materjał informacyjny dla zainteresowanych i  mtere- 
suiących się ruchem spółdzielczym Zjednoczenia. W sposób krytyczny, 
zupełnie objelctywny, omówione zostały zarówno niedomagania, jak 
i postępy w pracy spółdzielni.

Na podkreślenie zasługuje omówiona szerzej, poraź pierwszy, spraw, 
oszczędności młodzieży, dająca zupełnie zadowalające wyniki, pomimo, 
że sumy zebrane nie są zbyt wielkie. Natomiast korzyści moralne, osią­
gane przez krzewienie" zmysłu oszczędności, dają już wiele społeczeń­
stwu Poraź pierwszy także wyodrębniona została kwestja współpracy 
spółdzielni z centralami handlowemi, co należy uznać za bardzo pożąda­
ne z wielu względów. , .

Omawiany Rocznik, jak i  poprzednie, spotka się napewno z należy tein 
uznaniem nietylko ludzi pracujących w spółdzielczości, ale również „ob­
serwujących“ ją tymczasem zdaleka, często darząc nieufnością.
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